
N-r 69 Niedziela 13 (26) marca 1311 r. Rok VI

Wm&ii & & iftin !e  rana oprócz dni poświąiccznysh 

Adras fe& keyi; Kijów, Kreszczaiyk 33. Tel. 2 4 8 4 . 
Adm, i Druk, Poiskisj; Kijów, K, e s z 4  38. Te!. 1672.

R ę k o p is ó w  R c  'a k r y a  nie zw raca .

R e d a k to r  p rzy jm u je  od 12— 2. S e k re ta r z  od 6— 8 
A d m in is t r a c ja  otw arta  od 10— 4 po poł i od  6— 8 

w ieczo re m .

O g ło s ze n ia  przy jm u je  się do go dzin y  6 w ie cz ó r .

DZIENNIK KIJOWSKI
FIS10 POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

niles. kw art, półrocz. rocz. 
Prenumerata; W  kraju i .—  3.—  6.—  I Ł —

„ Z a  gran icą  1.50 4.50  9 .—  1E —

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Za  Wiersz p etito w y ’ ub je g o  m iejsce 
przed tekstem 4 u kop. j e rw sz y  i 20  kop  kazdj  n a ­
stępny raz, za U ksmrn 20 k. p ie r w s z y  i 10 kop* n a ­
stępny raz; zaw iad. ż3-!obnc po 40 k. W  ru b ry c e  
„N ad e s łan e 0 w iersz  petitowy lub je g o  m ie jsce  1 rb.

K u n  e ?  p o j w i s S ^ ń e z y  5  k o p .

PreRumsrafę i ogłoszenia Rrzyjmujs Administracya.
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ROCZNICĘ ŚMIERCI

Romana
KSIĘCIA

Sanguszki
odbędzie się w kościele św. Aleksandra, w poniedziałek, dnia 14 marca o godzinie !0 rano 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza Redakcya „Dziennika Kijowskiego"

dklb|l.o« *kl B u l w i r  4 , J e le f !  1394.
Pb>kdM? dla chorych stałych o d  3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 

op ieką  lekarską. P r z y  leczn icy  m ieszka 2 lekarzy.

j Ainbulatttryum tąmie
Szczepienie ospy. Dezynfok. tnioszkan formaliną.

P r a c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
" ■ ■■■ p y c i o s i c z n y c h .  ■—  

psia k ie ru t ik ie it i

D r‘ A. MODRZEWSKIEGO
B adan ia  moczu, kalu, soku ż ołą d ko ­
w ego, p lw o cin y ,  nalotów  z gardła , 

k rw i i t p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

W  niedzie- 
16 i w  czwar-T e a tr  m ie jsk i M & S -J W T ;

■'ki 2 ' go trzy koncerty religijne

j f t e s s a  d e  J łe q u ie m
D . V e r d i ' e g o .

Z udziałem pp.: W o rc n ie c ,  R y b o z , i s k i i j ,  D o lin  na* T ic h o n o w a ,
zwiększonej orkiestry (75 osób) i chóru (70 osób) pod batutą L. Sztein- 
berga. C h ó r y  w yszko lo ne  pod kierunkiem maostro A . C a w a llio i. S z c z e ­
g ó ły  w  a f i s z a c h / P o c z ą t e k  o godz. 8 w ieczorem . C e n y  zw yczajn e. B ilety  
n a b v w a ć  można. 1680

Opu tócil prasę zeszyt Y-ty 388

„Bziejów Porożbiorowych Lilwy i Rusi”
T R E Ś Ć :

I 'rzy g  iłow an ia  p ow stań cze na L itw ie  i R u si 1793—

179 4. P ow stan ie  K ościu szk ow skie.

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

S ta n isła w  A u g u st N ałęcz G ó rsk i, poseł żm udzki 
na sejm czteroletn i. —  W o jsk o  litew skie  w koń­

cu R .V III w. —  T a d e u sz  K o ściu szk o . —  U n iw er­

sał D rp u ta cy i cen traln ej W . K s . L ite w sk ie g o  
3 , 7 c,4 r . —  K sią żę  E u stach y SanguszK o, poseł 

luI)< Iski na st jtn czteroletn i, uczestnik k am p an ii

C e n a  z e s z y t u  k o p . 3 5 , z  p r z e s y łk ą  k o p . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszyta kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3 0 .

Z a m ó w ien ia  wrraz  z opłatą n a  „D zie je  P o ro zb io ro w e L itw y  i R u s i- roczn ie 24 ze szyty , p ó łroczn ie  i_ 

zeszytó w , k w arta ln ie  6 zeszytó w , przy jm u ją-. Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
KrCSZCZatyk Nfi 3S- K sięg a rn ia  G eb eth n era  i W o lffa  w W a rsza w ie , k tórej po w ierzo n o skład g łó w n y  

111 K ró le stw o  P olskie, G a łic y ę  i K sięs tw o  P ozn ań skie, oraz w szy stk ie  k sięg arn ie  w  kraju  i za g ra n icą

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie

179 4  r. —  R o ta  p rzysięg i litew skiej. —  G en erał 

Jan  W eyssen h o ff. —  Józef hr. K o ssak o w sk i, bry- 

g a d y e r  b ry g a d y  K o w ień sk iej z  179 4 r.- —  P asp o rt 

z podpisem  C y c y a n o w a , w yd a n y  w  G rodnie 

w  1 7 9 4 r. —  G en eral S tefan  G rab o w sk i, u czest­

n ik  kam pan ii 1792,  T794, 18 12  i 18 13  r. —  F ra n ­

ciszek B ouffał, ło w c zy  n ad w o rn y  lite-wski. —  Józef 

hr. K o ssa k o w sk i, ło w czy  w ielk i litew sku —  G en e­

rał R om uald  ks. G ied ro yć. —  G en erał Józef W ie ł-  

horski.

Na Oddzielnym kartonie. P o rtre t Jak ó b a  Jasiń skiego.

Drukarnia Polska K r e a z n z a t y k  3 8 .

T n a ł M  S J y r e k c y a  S .  B r y k l n e .  W  5 i 6-ym
■ w U W  tygodniu w ie lk ie g o  postu odbędą się

w y s t ę p y :  tenora, artysty  teatrów Cesarsk ich  D . A .  SH .IR N i W A  (5 w y ­
stęp ó w  1, barytona, artysty teatrów  Cesarsk ich  i teatru „Metropolitan 
w  N e w -J o rk i/G . A .  B a k l a n c w a ,  (4 w ystępy), p r im a -b a le ry n y  teatrów  
C esarsk ich  E .  ¥f. H E L C E R  i p ierw sz ego  solisty baletu teatrów  C e s a r ­

skich p. N t f l .  " T W A
Repertuar D. A Smirnowa:

, ,F a u s t ” ,
„ R lg o le t t o ” ,
„ R o m e o  i Ju it .' !, 
„ P o ła w ia c z e  P e r e ł” . 
„ M & n c n ” .

Repertuar G A. Eakłanowa:
, (E u g e n iu s z  O n ie g in ” ,
(i l e m o n ” ,
„ B c r i i ,  G o d u n o w ” .

O c z w a r t y m  w y s tę p ie  będzie 
sobne zewiadomienie.

C e n y  p odwyższone. W y s tę p y  E. W. Helcer i p. .Nowikowa 
W  niedzielę dn. 20 marca: W  piątek dnia 25-go marca

t-sze „ D a m a  P ik o w a " ,  I i-szc  „ K r ó le w s k u  n a r z e c z o n a "
2 gie B a le t  p rzy  udziale E. W. Hel- 2-gie ’ a le t  p rzy  udziale E. W. Hel­

cer i p. Nowikowa. cer i p. Nowikowa.
C e n y  benefisowe. B ile ty  na w szystk ie  przedstawienia  n ab y w ać  można od 
poniedziałku dnia 14 m a rca  od godz. lo-ej rano.

P i  'Mi i W i h i
■ Jan Zawadzki i S-ka

ę  t ' '
V W  M R 8 Z A W E . 244,

| t f y lg c r n e  p r z e d s t a w ic ie ls t w o  n a  k r a j .  P o ł.-Z a c łro d n i

DOM  BAM TO W Y

D i l i l a i  l i in ii is k i  i M  3
K ijó w , K r e o z c w t y k  Afi 27 , te le fo n u  IB64.

T E L E F O N  1672.

8888888S8S8S8S8?
Z a o p a t r z o n a  w  n a j-  
n o w a z e  c z c io n k i  I c r -  
n a m e n ty  o r a z  o p e -  
c y a ln e  m a s z y n y .

838S83fESasB8

1 WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE -----

i
BEZ POŚREDNIKÓW

C e n y  u m ia r k o w a n e . 6  9  1 #

f i  ^  _  f  j  T e a ł r - W a r ie ł ó .
y  0 1 I 0 ,,!e,,n||llwsl!a * '8, t,!- J4'84,4 Dyrekcya Towarzystwa.

Dziś i codziennie do dn. 20-go m arca  905

Restauracya otwarta do godz- 3-ej w nocy
Od dn. 20 marca kom pletna zmiana program u. S z c z e g ó ły  w  program ach.

AUT®l a n i a3)
1 specyalnie 
I dla dróg r
s F a b r y c z|  i  Ermty

| Hl-ie poi

1GBILEalament
budowane

osyjskich.
ny s k ł a d

1: I I 38.
dw órze-

N o w o o tw o rz o n y  skład apa ra tó w  i p rz y b o r ó w  
fotograficznych

W, Je fim o w  i S -ka
K ijó w , u l. P r c r o z n *  M  14.

O trzy m a liś m y  o gro m n y  w y b ó r  A p a ra tó w  i L o r ­
netek i p r z y b o r ó w  fotograficznych. S p r z e d a ż  
a p a ra t ,  fe to g r .  n a  ra ty . W y w o ł y w a n i e
klisz  i odbijanie na p ap ier  Powiększani": por 
tretów, retuszow anie  i re p a r a c y a  apa rstó w  fo ­
tograficzn ych. L abo ra to ry u m  db użytku b e zp ła ­

tnie. C e n y  n iz k ie . 1385

T o w a r z y s tw o

£ekarzy Specyalistów
rozpoczęło  codzienne przyjęcie przychodzących chorych
w szystk ich  sp ecya ln o ści w czaso w ym  (do w ybu d ow an ia  w ła ­
sn eg o  gm achu) lokalu p rzy  ul. S o fijo w sk ie j: 2 1 , telef. 1 7 — 55. 
Porada 30 kop. K o n su lta c je ; szczepienie ospy; badanie u- 

slugi i maniek. A n a lizy . 1527

n o
t j u
e w

Jfj Podolskie Towarzystwo Rolnicze
U rząd za w  W in n icy  na Placu W ystawkowym

Jarmark
Ela k o n ie  b y d ło  i c h le w n ię

Dnia 25,26 i 27 maja CDII roku
C en y  n a konie i bydło: w  szopie i  rb. 116 9

„ „ „ n a  d w orze —  „ 50 k o D .

„ „ ch lew n ię i o w ce  got. k latka  3 rb.

Adres: Winnnica gub. podolska, skrzynka pocztowa Na 3-

4 Fortepiany i pianina

J .  3 1  ii t h n e  r
w  L IP S K U

nairrori 'une na różnych w sz e c h ś w ia to w y c h  w y s ta w a c h  15-toma p ie ry re ze -  
m i  nagrodam i odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iato w ej  

w ys ta w ie  w  B rukseli  p ie r w s z ą  n a g ro d a  ( ,and Pr is .

J .  K e r n t o p f  S 3 y n
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  Aft 3 3 . _________ 19935

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u tw a r n o - K u d r ia w s k a  AA 16. T e le fu n u  IOS8.

W y n ajm u je  k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i,  miesięcznie i dziennie, na 
spacery, bale, śluby i p o grzeby .  Na żądanie angielskie zaprzągł. 
S n r z e d a i  I a u s n e t  k o n i. d o w o z ó w , u n r z e i f  i l ib e r a ł .
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F a b r y k a c y a  N e w s k ie g o  S t e a ry n o w e g o  T -w a
Petersburg Niczepi nie zastąpiona Moskwa.

99
MYDŁO WF%

e s t o K S£
d o  p r a n ia ( k ą p ie li  i d o  m y c ia .  G w a r a n c y a  b r a k u  z a -  

n  i r r c  sajkodSioryck d o M ic s a o k l
2°b eip iecza  bieliznę 
od zniszczenia, n ada­
je  jej śnieżną białość 

zapach. T y l k o  użycie  tego m y d ła  daje o szczęd no ść p rzy  
g w a ra n c y i  w y s o k ie g o  gatunku.

jnezbęfte gospodyń!
1 przyjem .

K a rb o lo w e  d e z y n fe k u ją c e

UMYDŁQ„NESTOR-KARBOLIK
to a le to w e , do  k ą p ie li ,  d la  s z p i t a l i  i p r a ln i .

Sposób użycia  p rz y  każdym  funcie m ydła . S p rz e d a ż  w e  w szyst- 
Zax9 kich składach kolon ialn ych  i aptecznych.

Skład na Padole, Wierchnij Wał H i 40-J
r Towarzystwo Wzajemnego Kredytu

„S*JK0p0JK0Cw w 3(ijeviie.
Płaci:

I n s ty tu c k a  JVs 4 — te le f . JVs 2 3 — 4 9 .

na bieżącym  rachun ku zw ykłym  4®'
„ „ w aru n ko w ym  4%-

L o k a ty  term inow e:
na 6 m iesięcy 41/2* — 5^
n a 12 „ 5 . — 5lh%

L o k a ty  berterm inow e: 4°̂ — 4 1/Vo

-4

L

P obiera
za  d ysko n to  w eksli na 9 m iesięcy 9®

6 „ %%
Jo  4 „ 6 W '— B%

za zaliczki pod papiery
term inow e )_„,__

na sp ecyal. rach. bież. „O n  C a li"  )/ ® u 
z a  sp ecya l. rach. bież. pod w ek sle  — 9 0

1507

Z  dniem i -go stycznia r. U ,k a n to r  fabryki  asfaltu, tektury  stnołow- 
cow ej,  beton ów  i A  f  L A  U I t l i  ;

Kijowskie T'-wo Asfaltowe

S ,  J .  S u s k i
p rzen iesion lj  został 
do w ła s n e g o  domi przy ufoy Pawłowskiej JUs 29. 
Telefon H i 265. (z l  P̂ oreznej)

T-wo Wz8jem»ep Ki e t o  1
SAMMÓPtiMlIC”

w Kijowie
w y k o n v w a  w sz e lk ie  czynności  w  z ak res  b a n k o w y  w ch o d z ące .
P p ie k a z y  m ie j& cc  w e  i z a g r a  n ić z ite . 
I n c a s s o  w e k s li  i z le c e ń  n a  w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p re m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod  z a s t a w  p a p ie r ó w  p r o c e n ­

to w y c h .
Z a l i c z k i  p od  k w ity  k o le jo w e , k w ity  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w , k o n o s a m e n ty  it. p.,
ja k  ró w n ie ż

W y d a je  p o ż y c z k i p od  z a s t a w  - b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  r o in : s z y c h ; n ta s z y a  i w o g ć le  in  w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r s k ie g o .

A d r e s  Z a rząd u : K ijó w , Instytucka N® 4.
A d r e s  telegraficzny: ..S a ro  K ijó w .

MAGAZYN i PRACOW NIA

f  r  a  i p  o  n  t
1-1.328

99

Przen iesiony  został z Mfkołajowskiej NY 4  aa. K r e s z c z a t y k  3 5 .
ffPR ZU jŻE  angielskie  i ruskie, siodła. k u fr e  i rozm aite  w y r o b y  ze skó ry

c  % *> >U -o 
e u

■a

fe iB> -i
y  o-A 
£ r  
g  t
% t.
cr *>

tj/

iŁ _D

cO M M ONI
N CX

FABRYKA

Tektury m\mm\i M
S .  G o j t & w s k i e g o

w  R t  r'"T«JC!E, w o ły ń s k ie ]  g u b .
Cenniki i próbki w y s y ł a m y  na żądanie! 1023

«a “ i
2 .1® 2.   (n JTN

o tr“ r4~r < te u

|  3O ~ O
w » Ę 2
«*S. w S

! % % 
o °  5a.

s
K u p u jc ie  u sw o ich

nabyte  w  moim zakładzie  ogrodni 
c zy m  będą b e z w a r u n k o w o  lep sze  od 

k u p o w a n y ch  na kontraktach.

Adres: L. Galewska w Berdyczowie
K ata lo g i  w y s y ła m  bezpłatnie. 1195

1-a  l e d i i c a  Dentystyczna
35 K r e s z c z a t y z  35

p rz y  lec zn icy  c U r u r g .  740

1243
“ i u, ■ 11 y . ,,
T e le fo n  Mi 23- -49-

m m J

S p e c y a l n y  m a g n z f n
K A W Y  PALOW EJ

. I. i r t u  15-ni
z P etersburga, nagrodź, za  w y s o k ą  d o b r o ć  k a w y

K r e s z c s a ty ii ,  P a s a ż  3 4 . 1644,-

Kreszczatyk 36 wpros< te“*tr
I cpdz jwswe ad g. **rej w  dzień d o  g . - n - e j  w i e c z i z  j

Wysława obrazów „NU” }aŚ : „Harem w iwcy”
Po o g l  (dania o b ra zó w  rp ecyaln ie  urządzone ośw ietlenie  e lektryczne.

C e n a  w ejś c ia  2£ ko p  dla uczą cy ch  się 15 kop. 1654

•  M. i  J . M A H P L  «
K K S Z M A T Y K  4 2 . TcB. 7 6 4 .

Z a w ia d a m ia  s w e  Szan o w n e  Klientki, że zarządzający  
Damskim O ddzia łem  w  K r o w i e  w  tych dniach wrócił*  
z  P a r y ż a  i p rz y w ió z ł  ze S Q p ą  o b f  i ty w y b ó r  m o d e li p ie r w ­
szo rzędn ych  d o m ó w  kon fekcyjn ych  **

P a g u i n ,  P o i r e ,  D rfc f ic o łl,  F r a n ę t s ,
IB e rn a i^ d , B d y c h c f ł  G a i f i 1, C a l lo t  i in.

W spaniałe' śmiśacyjne-tńodirl* tiastótóW 1658

(szarawaiy).
Nainiękniejsza modele nie są wvsławione w witrynach,

3 - c i a  w y s t a w a  p s ó w
K ijo w sk ie g o  T  w a M iło śn ik ó w  P rzy ro d y  urządzon a w  gm achu d a w ­
n ego  punktu ży w n o ścio w e g o  p rzy  fi-  P.ezakow skiej w pobliżu  d w o r­
ca k o le jo w e g o  od dfl- 2 ł - g 0 fiO d. 28-^0 m a rca  1911 roku- O fia ro ­

w a n a  n a g ro d a  W ie lk ie g o  K s ię c ia .  1641
S zcze g ó ły  i z a p isy w a n ie  p sów  ul. W łod zim ierska  te  5 1.

prawdziwe w rurkach 
aluminiowych. 50 igrm.

P zawartość «łoika około
1

Z n ak  Handl. “■

2  K r ó le w s k ic h  P r o d u k c y i  Z d r o jo w is k a  F m
O d d aw n a  w y p r ó b o w a n y  środek p rz y  katarach dróg oddechewych, k a sz ­
lu, c b r y p c e  etc. S ó l  rozpuszczona  w  w o d zie  s łu ż y  do inhalacyi, pul- 

w e r y z a c y i  i w str zy k iw a ń  etc 511
Do n a b y c ia  w  a p t .- k s .h  i s k ło n a c h  a p t e c z n y c h .

H e n ry k  S tru v e . 1532

Historya lpiiM jako tsoryipoznania wPolsce
p o p r z e d z o n a  z a r y s e m  j e j  r o z w o j u  u  o b c y c h .

W y d a n ie  d ru g ie  w  d w ó jn a só b  p o m n o ż o n e , w y s z ł o  z  d r u k u  i jest

g ł ó w n y m  w  księgarni E. W en dego i Sp. (T, flizę I A, M u ła ) ,

GRAMOFON?
Patefon y  i w  le p s z y m  gatunku p łyty  w  n ajw iększym  w y b o r z e  po cenach 
u m ia rk o w a n y ch  upiec a gklad g ł ó w n y  insti, SRneiyjów m u z y cz n y ch  i nut 
J .  l E fD R I S E K , Kij u w, K r e s z c za ty k  Vr Ąt F il ia  w  Baku. *345

Dla  udostępnienia prenum erat. „Dzień 
nika Kijow skiego* n ab y cia  na w a ­
runkach n ajdogodniejszych książek, 
n iezbęd n y ch  w  k a ż d y m  domu poi 
skim, p o ro zu m ie liś m y  się  z w y d a w c a  

mi i odstępujem y

po cenie zniżonej
w y łą c z n ie  ty lko  naszym  prenn m era  

torom.

Dzieje Foli
D-ra Feliksa R s a s c u e p
2 tomy, 80 i lu stra ty i  llinicza, duZ* 
m a p a  Polski z podzia łem  na woje* 
w ód ztw a. C e n a  dla  prenum eratorów  

„Dziennika Kijowskiego*4: ,

Rb. I kop . 6 0
(w  ozdobnej opraw ie).

------

18 szuroek I41° | 
ukraińskich

na fortepian

K o w ą  s e g y a  
.wydanie pośmiertne'

3 z e s z y t y  po  6 s z u m e k  
w  k ażdym  

po ftb . k S O  ito p . 
N a b y w a ć  moeua. p o je d y t , zeszyt. 

Nakład Księgarni ' 
L E O N A  IDZIKOW SKIEGiO  

w  Kijowie. 
K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e -

Nasiona
P a lm y ,  geoeginie. kąnny i inne ro ś l i-  
I-. ii nyi j ió fc c *  jfakład. ogro lrtiozy
Q ł  I n e ł C 9 5  M. - B łagow iegz-  
- b  L u o l o a l l l  czeń ska  Mś 104. 
K atalo gi  na żądanie  bezpłatnie. 670 

t r - 1 -
n jg jr if  ■] K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  8 
U l  IWII N a jw ięk  i  n ajlep szy  w y b ó r

firawiur i Papeterie.
196*5

Towarzystwo Akcyjne
Ros- fabryk eJektrotech- 

nicznych

Sieiiieis i Hplsle
B iu r o  K ijo w s k ie

Puszkińska 21.977

L e c z n ic a  ] c h ir u r g ic z n a

D . a Med. J. M a kow skiego, M .-W łodz. 
33b teł. 26-92. Dr. M akow ski przyjm . 
9 - 1 0  i 4— 6. Przyj. stał. cbor. o k a ż ­
dej porze. Pł. od 3 rb. n a  dobę. 586

O fC w iiia k^ £ rS k tó&
Syf., wen., m octoplc. (speć. kur. strict 
nirm. p ł c ) W śzyst. spec. snos 
kur. Oddziel, łóźkz. n t i S

LegitymsLcye
r o d ó w  szla ch eak ich  —  p ro w a d z ę  
s p r a w y  d o ty czą ce  p r a w  na szlaeh c 
ctw o, tytu ły, h e rb y  etc. K ijó w , Ne 
sterow^ska M® 5 ni. i ,  o sobiście  00 
3 —  6 godziny, listownie: S k rz y n k a  
p o c zto w a  Mś 149. 454

R y s  historycz-dy do p o ło w y  X V I I  w

Rfc , 3
( s a m  fc s lą a a rs k a  r b .  &).

f W  ozdobnej o p ra w ie )
Na p r o w in ć y ę  w y s y ł a m y  za z a l icz e ­
niem  z d ołączeniem  kosztów  prze  

sy łk i

WILN9.
P ren u m e ra tę  i o głoszen ia  do

hOzIg m IKi  Fijewskiego"
przyjm uje

księgar- J. Zawadzkiego

preijuiueratę i ogło*zcn:a do

„Mifta Iliofstlsp"
p rzy jm u je  394

KsigarmaPolska.

jr

Dokoła Krjzysn.
K r y z y s  m in isterya ln y  zd a je  się ju t  jest 

skoń czo n y i to zupełnem  zw y cięstw em  S to ły -  
pina.

T a k  przyn ajm n iej d on oszą  ostatn ie te le ­
gram y.

A to li prasa petersb u rska  pisze jeśzcże o 
przesilen iu  w  sen sie porażki S to ły p in a  i n a 
w szelk ie  sp o so b y  ro zw a ża  m ożliw e kom b in acye 
g a b in eto w e i p o w o d y  p rzesilen ia.

M iędzy innem i pisze „R ie c z*  o tern, że 
znaczną ro lę  w  p e rtrsk ta cy a ch  ze S tó łyp in em  
o d egrał ochm istrz d w oru  Jej C esarskiej M ości 
A le k sa n d ry  T e o d o ró w n y  hr. iren d riko w .

O n  to m iał usilnie n am a w iać  S to łyp in a, 
a żeb y  coh iął sw o ją  d ym isyę, i jem u to p o d o ­
b no p o staw ił w  końcu S to ly p in  w aru n ki, na 
jak ich  m ógłb y cofnąć dj-inisyę.

T e  w aru n ki, o  ile m ożna w n io sko w ać 
z  odroczenia  sesy i D um y i R a d y  P ań stw a , z o ­
sta ły  p raw do p od ob n ie p rzyjęte.

R o zp a d n ie  się w ięc g ru p a  centrum . U stę­
puje stąd N eudhardt ze sw oim i zw olen n ikam i, 
u w ażając, iż nie m oże p o zo sta w a ć  wt jednej 
gru p ie  w sp óln ie  z polakam i (!).

R o zp a d a  się ró w n ież  prkw ica . D u rn ow o, 
T re p ó w , S tru k o w , S z iiin sk ij-S zich m ato w  i inni, 
ogółem  35 p o słów , ^pozostają n a  skrajnej p ra ­
w icy . S tiszin sk ij, O frosim ow , K o b y lin sk ij, Pich- 
no i 32 in n ych  posłów  odp ada od p ra w icy  
i łą czy  się  z gru pą N eudhardta w  jednej, u- 
m iarkow anie-p raw icovcej partyi. B ędzie to n a j­
liczn iejsza  frakeya  w R a d zie  P ań stw a.

N atom iast centrum  będzie jeszcze  słabsze, 
nP było.

W  tym  sam ym  num erze zam ieszcza  
„R ic c z*  in teresu jące szczeg ó ły  ze  sp raw  zaku ­
lis o w y c h  R a d y  P ań stw a , które w sp ó łp ra co w n i­
k o w i „R iecz i*  zako m u n ikow ał jed en  z  posłów  
d o R a d y  P ań stw a.

P o seł ten m ów ił, że błędnem  je st m nie­
m anie jak o b y  R a d a  P ań stw a  m iała b yć w o g ó le  
w iern ą  podporą rządu.

W e  w szystk ich  p raw ie d o ty  chc z as o w y  c 1 
zwycięstwach rządu w ięk szo ść  w  R a d zie  Pań- 
z tw a  tw o rzy ła  się w yp ad ko w o .

W  sp raw ie np. z  etatam i sztabu m a ry n a r­
k i S to łyp in  odniósł zw y cię stw o  d zięk i n astęp u ­
ją ce j okoliczność'

P ra w ica  odrazu za ję ła  stan ow isko  nieprzy- 
c ty łn e  dla red ak cyi m in isteryaln ei projektu, u- 
waż łjąc, że e ta ty  m aryn arki m ogą być określa­
n e  ty lko  przez M onarchę.

Inaczej za p a try w a ło  się n a tę sp raw ę cen ­
trum, w ó w cza s jeszcze  bardziej zw a rte  T y lk o  
p o la cy  byli tu w  o p o zy cy i, sto jąc  na s ta n o w i­
sku p ra w icy . L ea d er zaś centrum , ks. T ru b e ck o j 
zaczął w te d y  p rzek o n yw ać p o la k ó w , a żeb y  nie 
łam ali so lid arn ości centrum , i tak bow iem  p ro ­
jekt w  red ak cyi S to ły p in a  ma zapew n ion ą 
znaczną w iększość. P o la c y  dali się nam ów ić 
i glo so w a li solidarnie, a w  rezultacie I  S to ły ­
pin zw y cię ży ł tylko dzięki glosom  p o laków .

T a k  sam o n iezb yt p ew n e bjdo zw ycię stw o  
w sp raw ie finlandzkiej. D u rn ow o od sam ego 
początku zaczął p row ad zić  siln ą  akcyę  p rzec iw ­
ko  p rojek to w i w ra z  z całą  p ra w ie  sw o ją  grupą.

W  ostatniej dopiero chw ili, bojąc się, że. 
n ie cała gru p a  z je g o  poglądem  się zgod zi, co 
m ogło b y  dop row ad zić  do rozłam u, k tórego  nie 
chciał, zm ienił front— i p ro jekty  finlandzkie u-’ 
chw alon o.

„N o w o je  V  rem ia* pisze o ew entualnych, 
am ianach w  ugrupow an iu  partyjnem  izby w y ż­
szej w zw iązku z kryzysem .

„D zien n ik  P ete rsb u rsk i“ p rzyta cza  kilka 
opiun p o słó w  do D um y o kandydacurze K o- 
k o w cew a .

P . A lek sie jen k o , jako prezes kom isyi bud­
żetow ej bardzo p rzych yln ie  sp ogląd a  na p. K o - 
k o w cew a , Jako prem iera, kon statu jąc, iż nie 
je st to  „cźłow rek k on flik tów , a p rzeciw n ie 
zró w n o w a żo n y  m ąż stanu o b ezn an y z p o ło że­
niem  ekonom icznem  p a ń stw a ".

P . K am ion sk ij, p rzew o d n iczą cy  frakcyi 17 
październ ika, tw ierdzi: U stąpienie p. S to łyp in a  
je st faktem smutn3Tm, g d y ż  b j ł  on stron n ik ierp  
M anifestów  z d. 17 k w ietn ia  i 17 październi-' 
ka  (sic!). M ia n o w an ie  p K o k o w c e w a  uważć. 
p. K am ien skij za  n ajlep sze w y jście  z sytuacjo .

P . S zu lg in  w  im ieniu n a cy o n a listó w  o- 
św iadcza , że „z now ym  prem ierem , jeżeli nim 
b ęd zit p. K o k o w c e w , zbliżenia szukać nie b ę­
dziem y*; p o w tarza  on w ieść, iż z pow odu ustą­
pienia S to ły p in a  n acyon aliści będą bojkotowa-*- 
w y b o ry  do IV* Dum y.

P . B a ła szew  tw ierdzi, iz w razie objęcia 
przez K o k o w c e w a  tek; min. sp raw  w ew n ętrz­
n ych, R o s y a  straci d ob rego  m inistra finan sów , 
a p o zyska  złeg o  min. sp ra w  .w ew nętrznych.

Echem  przesilen ia  jest w ystąp ier ie w ło ­
ścian z  frak cyi n acyo n a listó w . U stępujący  z ło­
ży li n astęp u jącą  d ek 'aracyę:

„Z m artw ien i w ypad kam i dni ostatn ich , 
u w ażam y za  b ezużyteczn e p o zo sta w a n ie  w e 
frakcyi, k tórą  k ieru je szlach ta  i prosim y o w y ­
kreślen ie n as ze spisu czło n k ów  frakcyi. N ic 
m ożem y za ch o w ać spokoiu  duszy, w idząc, że 
in te re sy  narodowe R o sy i ustępują przed in ­
tryga m i, panującem i w  łon ie  stanu wyż.szego. 
U stąpienie n asze nie św ia d czy  o w yzb yciu  się 
ducha n aro d o w eg o  i p a tryo tyzm u ". P odpisali 
ten dokum ent: A n d rie jczu k , K u czy n sk ij, Nali-:
w a jk o , N ikolenko, Jerm olczik, K lim en ko, K o- 
w alen ko, D aniluk, Ju rk iew icz, G ierasim cn ko 
i S id orćn l.o , w szy sc y — p o słow ie z 6 guberni i 
zachodnich.

„R iecz*  po d kp iw a z  tego  „m anifestu", 
p isa n ego  „w yso kim  stylem " i ob liczon ego  p raw -' 
dopodobnie n a w y w o łan ie  w rażen ia, jakob y, 
sta n o w isko  za ję te  przez R a d ę  P ań stw a  w ob ec 
S to ły p in a  m iało w y w o ła ć  n iebezpieczn y rucli 
an tysż’ achecki w śród  w łościan .

W  zw iązku  z tym  m anifestem  pozostaje 
drug: „m an ifest*— fra k c y i n a c jo n a lis tó w  dum- 
skich. U ch w alili oni na posiedzeniu w dniu 9 
m arca d ek iaracyę, w której piszą m iędzy in ­
nemi:

S kła d ają c  o d p ow ied zialn ość za  p o zb a w ie ­
nie kraju  Z a c h o d n ie g o  ziem stw  n a  ty c h  ro sy a n  
p o słó w  do R a d y  P ań stw a , k tó rzy  zd ecy d o w ali 
się razćm  z polakam i g ło so w a ć  p rzeciw k o  ku- 
ryom , frakeya u żyje  w szelk ich  sp o so b o w  na to, 
ażeb y  dop iąć w o ro w a d zen ia  z iem stw a jeszcze 
przed upływ em  m a n d a tó w  trzec ie j D um y.

I  tirmtia
wypowiedziana w Radzie Państwa dnia 8 marca.

A rły k u l 19 ty  p rojektu  p ra w a  żąda, 
a b y  „P rezes Z a rzą d u  Z iem sk ieg o  i nie m niej 
niż p o ło w a czło n ków  Z arząd u * b yli pochodzę 
nia ro sy jsk ieg o . Ś w ia d c z y  to d ow od n ie, iż a r­
tykuł ten n>e został w y w o ła n y  w zględam i po 
żytku m iejsco w eg o , a lbow iem  dla ro zw o ju  go  
spodarki ziem skiej w ażnem  jest, a b y  sp raw a 
ziem ska zn ajd o w a ła  się w  rękach  ludzi zd o l­
nych,* u czciw ych , chętn ych  do p ra cy  —  o b o ję ­
tne zaś, c zy  będą to rb sya n ie , czy  też polacy.

A rty k u ł 19-ty, w y  w o łan y  je d y n ie  ze w z g lę ­
d ó w  p o lityczn ych , m a na celu sp ro w a d zen ie  do 
zera  w p ły w u  p o laków  w ziem stw ach  na z a ­
chodzie. R ezu ltat ten -wszakże ża p ew n iają  n a j­
zupełniej inne u ch w ały  projektu  p ra w a, p o ­
n iew aż, po p ierw sze, n iepodobn a przypuszczać, 
aby zjazd y  ziem skie, sk ład ające się w  84 proc. 
z osób  pochodzenia  ro sy jsk ieg o , m ogły  w yb rać 
na prezesa nie ro sya n in a , lu o  też nie ro sy jsk ą  
w iększość zarządu; po drugie, w ed łu g  u sta w y  
ziem skiej z r. 1890, czło n ków  zarząd ów  gu ber- 
n ialnych  i p o w iato w ych  za tw ierd za  gu b e-n a- 
tor, prezesów- zaś za rzą d ó w  gu b ern ia ln ych  —  
m inister spr. w ew n ., a zatem , ch o ćb y  k tó ry  
zjazd  ziem ski w y b ra ł na te  stan o w iska  p o­
laków , in ożn aby za w sze  odm ów ić za tw ierd ze­
nia tego  w yboru.

W  gru n cie  rzeczy  n iep otrzeb n y artykuł 
ten ma charakter w yłączn ie  m anifestacyjn y. 
M ówi polakom , urodzonym  w  kraju  zachodnim : 
porzućcie w szeiką nadził-ję służen ia  k ra jow i i 
z o s ta r ia  ocen ionym i w ed łu g za słu g . P ra w o  nie 
p o zw ala  w y b ra ć  n ajgo d n iejszeg o  n aw et z p o ­
śród w a s. W y łą c za ją c  p o la k ó w  w  osobną g r u ­
pę i w skazu jąc na nich, artykuł ten m ów i z ja ­
zdom  ziem skim : oto ci, k tó rych  w y b ra ć  wam  
n iew olno.

Jeżeli w  n iezatw ierdzeniu  przez w ładzę 
ad m in istracyjn ą na urzędzie w yb o ru  tej lub in ­
nej o só b y  n ożn a w idzieć przedew Szystkiem  
środek po lityk i danej chw ili, k tó ry  m oże b yć 
zm ien ion y 1 z łag o d zo n y , to uch w ała  artykułu 
19 za w ie ra  w Sobie p ra w d ziw y  ostracyzm .

P an  prezes ra d y  m inistrów  n azw ał sp o ­
sób  p ro p o n o w an y  w  artyku le  19 „k w e sty ą  z a ­
bezpieczenia p a ń stw o w e g o ."  T o  w ielk ie  słow o. 
C sły sza w szy  t2kie słow o, każd y  o b yw ate l p ań ­
stw a chętnie za niem pójdzie, to też w używ a - 
niu takich haseł n ależy  być szczeg ó ln ie  o stro ­
żnym . U sły sza w szy  krzyk; „go re , ratu jc ie", z 
łatw ości 4 m ożecie się przekoń ać, czy  pali się, 
czy  też nic, g d y  tym czasem  wmlanie o Jii<*bez 
p ierzeń stw ie ph ństw ow ein, o zabezpieczeniu  pań - 
stw ow em  nie p o d lega  takiem u, dostępnem u dla 
każdego, spraw dzeniu.

S ąd zę  więc., że Dolak, w y b ra n y  przez j a ­
kiś w y ją tk o w y  zjazd  ziem ski w  kraju  za ch o ­
dnim , a p rzytem  w y b ra n y  p rzez zjazd , w  84 
prc. sk ła d a ją cy  się z ro syan , n a p rezesa  z a ­
rządu, je ś li m ożna tak p o w ied zieć, po lak  84 
p rób y, albo n aw et polska w ięk szo ść  zarządu 
n iebezpieczeń stw a d la  p ań stw a nie p rzed staw ia ­
ją  i p ra w o d a w czy ch  śro d k ó w  o b ro n y  nie w y ­
m agają. ^

P ó jd ę  dale,, śmiem bow iem  tw ierdzi'., ż e  
jeże li sąd zon e je s t  k ra jo w i zachodniem u r.dążać 
d ro gą  p o k o jo w eg o  postępu ku ro zk w ito w i sw ych  
sił, to za w d zięcza ć  to będzie d zia ła ln ości osób, 
c ieszą cy ch  się uznaniem  całej ludności kraju , 
czy  to ro sy a n , dobrze w id zian ych  przez pola- 
k ó w , czy to p o laków , dobrze w id zian y ch  przez 
r.osyan. A  tych  w łaśn ie  artykuł 19 usuw a od 
pracy.

W  zasadzie p raw  w in n a leżeć b ezstro n ­
ność, w y d a je  mi się zaś, że o b e c n y  projekt 
p ra w a  je st dziełem  p o lityczn ej n am iętności i, 
stro n n o śfi.

R ada P ań stw a, której p o sta n o w ie n ia  w in ­
ny' b yć w yrazem  d o jrza łeg o  rozum u p a ń stw o ­
w eg o , uzn ała za  w ła ściw e  odrzucić w prow a-: 
dzenie kuryi n aro d o w o ścio w y ch  w ziem stw ach  
zachodnich . M am  n adzieję, że, u su w ając z pro-, 
jektu p raw a w szy stk o , czeg o  nie w y m ag ają  
interesy' p ań stw ow e, lecz co stan o w i produkt 
k ró tko w zroczn ej po lityk i, R a d a  P a ń stw a  od rzu ­
ci artydcuł 19, ja k o  niepotrzebny'.

-»ł* -.-h

wygłoszona w Radzia Państwa w dn. 8 (21) marca.

U w ażam  za  sw ój ob ow iązek  w y ja śn ić, 
d laczego  p. 0 1iza r i ja  po zw oliliśm y sobie co ­
fnąć. p ierw szą  n aszą  p o p raw kę i zap rop o n ow ać 
w am  n ow ą. B ezp o śred n ią  p rzyczyn ą  zg ło sze ­
nia n aszej p ierw ia stk o w ej p o p raw k i b ył ten 
w zgląd , że w ‘ ym  porządku to czy ć  się b ę d ą  
r o zp ra w y  nad całym  projektem . A le  w  dniu 
4 m arca R a d a  P ań stw a  u ch w aliła  u ch ylen ie  
k u ty i n aro d o w o ścio w ych , w ob ec czego, o c zy w i­
ście, upada kon ieczn ość  techn iczn a podziału ra ­
d n ych  n a ro sy a n  i p o la k ó w . S n ra w a  fiksacyi 
staje się sp ra w ą  przekon ań  czysto  osobistych  
każd ego  z czło n ków  n aszego  zgrom adzen ia. 
M o żn a g ło so w a ć  za ró w n o  za  rozkładem , za p ro ­
p on ow an ym  nam  przez kom isyę, ja k  i za  votum  
separatum  sześciu je j czło n k ów , ale, ja k  zażna-- 
czylem  ju ż, niem a tu k on ieczn ości technicznej. 
Jeżeli n aw et nie będzie te g o  rozkładu rad n ych  
m iędzy ro syan  a p o la k ó w , p raw d  .n a  tern nie 
poniesie straty , ow szem , w edle m ego g łę b o k ie­
g o  p rzekon an ia, zyska.

N ie należę do tych m iejscow ych  o b y w a ­
teli, k tó rzy  brali Udział w oprń cbw ahiu  zasaU 
n in iejszego  projektu, o których  m ów ił szan o w n y 
p. O frosim ow  podczas d e b a ty "  o g ó ln ej!’ i  Wv**r6-' 
tnie, uw ażam , że jeżeli uzn ało pań stw o silyt 
społeczne w sześciu gu bern iach  zachodnich za 
d ostateczn ie d o jt .a łc  ku temu, by zap row ad zi*  
c a ły  aparat trudnej go sp o d a rk i ziem skiej, to

przedeYi-śzystidem  p o w in n o  b y ło  uzn ać za o m o ść  
le g o l  sp ołeczeń stw a d o w yb ie ra n ia  sobie ra d ­
n ych . R ó w n a ło b y  się to bow iem  in a czej temu, 
ja k g d y b y śm y  przek azali od p ow ied zialn e i skom ­
p lik o w a n e p ro w a d zen ie  g o sp o d a rstw a  w ielk iego  
m łodem u czło w iek o w i, nie dając mu p ra w a  do- 
b ie ra r la  sob ie o fieya listów .

D la te g c , p an o w ie, zach o w u jąc  sob ie pra- 
'w o  i m ożn ość g ło so w a ć  żk tym  1 ozkładem , któ­
r y  w e d le  n a sze g o  p rzek on an ia  n a ib a rd z:ej p o ­
winien od p ow iad ać potrzebom  k ra ju  Z a c h o d n ie ­
go , nie m ogę nie za u w a ży ć  tutaj, że o g ra n ic ze ­
nie p raw  w y b o rc zy ch  p rzez ja k ie k o lw ie k  ram y, 
za p ro jek to w a n e p rzez rząd, nie m a żadnej za ­
sady; to było  w łaśn ie  p rzy czy n ą  bezpośredn ią  
d laczeg o  w  p o p raw ce n aszej liczb y rad n ych  
w y b ie ra n y ch  p rzez zgro m a d zen ie  ziem skie nie 
podzieliliśm y n a  ro sy a n  i p o la k ó w .

Inaczej rzecz się m a z w łość anam i. W y ­
dzieleni są on i w  oddzielną grupę. W e d łu g  
mnie, fiksacya  d la  nich  je s t zg o ła  n ie sp ra w ie­
d liw ą. Z a ró w n o  te o ry a  p ra w a  p a ń stw o w eg o , 
ja k  i  p raktyka pań stw  zach o d n io-eu rop ejsk ich  
u w ażają  za jed yn ie  słuszną za sad ę rozkładu  r a ­
d n ych  n a  g ru p y  —  szacun ek o p o d a tk o w y w a ­
n eg o  m ajątku. T ym cza sem , k o m isya  n asza  
p rzyzn ała  w łościan om  we w szystk ich  p o w ia ­
tach */.. rad n ych , od rzu cając ułam ki, g d y  p rze­
ciętn y  szacun ek m ajątków  op o d atko w an ych  
uw łaszczon ych  v ło ś c :an w sześciu  gu b ern iach  
zachodn ich  sta n o w i 40 proc., w a h ają c  się od 
25 p .o c  tło  46 p roc. Jest to tem bardziej d z i­
w n e, że ani w m o tyw a ch  m in istcryaln ych , ani 
w  re fera ta ch  kom isyi Izb y B ań stw ow ej sp ra w a  
ta p oruszon ą nie b yła . W  kom isyi naszej p o ­
ruszon o ją  dopiero w ó w cza s , g d y  zg io szon o 
d w ie  p o p raw k i, m ianow icie: jed n a  l i r .  W itte g o , 
d ru g ą — p. O lizara  i  m oją. Jed yn ą zasad ą  u ch y­
len ia  n aszej p o p raw k i w  k o m isy i był ten  w zgląd , 
że zw uększenie p rzed staw icie lstw a  w ło śc ian  je st 
n iezgo dn e z praw em  z r. 1890 i nie je s t k o ­
nieczn e dla potrzeb  m iejscow ych . U w ażam  ten 
w zgląd  za  zupełnie form aln y, n ie liczą cy  się ' 
z treścią, jak  m ów ią w  k an celary ach , je st to 
poprostu  „o d p raw a *  (odpiska). P rzecież  ca ła  
d zied zin a w y b o ró w  tak  je st gruntóńrńie zm ie­
n iona, że z p ra w a  z r. 189(1 z  w y jątk iem  p rzed ­
sta w ic ie lstw a  w ło ściań sk iego  nic nie po zostało . 
Z  dru giej stro n y, zg o ja  d la  m nie n iezro zu m iałą  
je s t ta za sad a  k on ieczn a, że p ra w o  z r; 1890 
w  niczem  nie m oże b yć  zm ien ione. W sza k że  
b y ło b y  to ja k b y  ap oteozą p ra w a  z r. 1890, 
ja k b y  w  niem  było w szy stk o  cudow ne i p rze­
piękn e, tak że do n iczego  się  tu dotkn ąć nie 
w oln o. T y m cza se m  w iem y, że in ie y a ty w a  p ra ­
w o d a w cza  n arad za  się w łaśn ie  w  dziedzinie z a ­
gadn ień  p o szcze gó ln ych . G d y  p rzeg ląd am y za ­
kres sp ra w  w y b o fc z y r h  d la  sześciu gu bern ii, 
n ap o tyk am y sp ra w ę  w y b o ró w  i p rzed staw iciel­
stw a ludn ości w łościań sk iej. A le , p an ow ie, 
gd y b yśm y  się n a w e t zg o d zili z poglądam i k o ­
m isyi, g d y b y śm y  p rzyszli dó przekO natlia, że 
praw o z< r. 1890 p o w in n o  p o zo sta ć  n ien aru szal­
ne, z w yjątkiem  tych  w y p a d kó w , g d y  w y m a g a ­
ją  tegc wń-u'nki m iejsco w e, to i w Tym w y ­
padku, w ed łu g m nie, wmioski k om isyi naszej są 
n iesłu szn ej Śm iem  tw ierd zić, że w łosriafiie  nasi 
w gu bern iach  zach i dm ch po siad ają  s p e c ja ln e  
w arunki m iejscow e. G d y  m ów im y o w łością-
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n a c h  gu bern ii cen traln ych , nikom u do g ło w y  
n ie  przy jd zie  m ów ić, że są oni p ra w o sław n i 
i ro sy an ie , a tym czasem  g d y  m ow a o w ło śc ia ­
n ach  gu b ern ii zachodn ich , w szy sc y  uw ażają , że 
są oni „p raw o sła w n i i ro sy a n ie " . C zy ż  nie 
je s t to zjaw iskiem  zupełn ie m iejscow ym , a od ­
ręb n o ść  ta w  ró żn ych  gu bern iach  m a zupełnie 
różn o rod n e skutki. Jestem  głęboko p rzek o n a­
n y , że je że li w ło ścian ie  gu b ern ii zachodnich 
n ależą  do C erk w i p ra w o sław n ej i n arod ow ości 
r o sy jsk ie j, to m usi to inicć ogro m n ą w a g ę  za  
ró w n o  w  oczach  rządu ro sy jsk ieg o , ja k  i w 
oczach  sp o łeczeń stw a ro sy jsk ieg o  i że w obec 
te g o  sp ołeczeń stw o ro sy jsk ie  p o w in n o się od- 
n o rić  do w ło ścian  z w iększem  zaufaniem . P rócz 
tego , p an ow ie, istn ieje jeszcze w śród  w łościan  
gu b ern ii zachodnich inna, zupełnie m iejscow a 
od ręb n ość, której n ie d o p a trzy ła  się n asza  ko- 
m isya  —  to w ładan ie osobiste, któro, w a rto  
tu to nadm ienić, je s t d aleko starszem  od u w ła­
szczen ia. A  przecież w ładan ie osobiste, p a n o ­
w ie , m iało olb rzym ie zn aczen ie.

Jeżeli w lo ściań stw o przyu czy ło  się d o  n ie­
liczen ia  na nadziały', a odw rotn ie, rach ow ać 
w yłą czn ie  n a siebie, to w łaśn ie dzięki oso b iste­
mu w ładaniu . I je ś li pom im o bardzo ubogiej 
g le b y  gu bern ii P ó łn o cn o -Z ach o d n ich  i b ia ło­
ruskich  oraz pom im o w zględn ie  n ie w ielkich 
działek w  gu bern iach  połudn iow o-zachodnich, 
nie b yło  u n as g ło d ó w  i p o d alk i sp raw n ie 
w p ły w a ły , to je s t to g łó w n ie  zasłu gą w ładam a 
oso b istego , oraz je g o  o lb rzym iego  zn aczen ia  
ped a g o g icz  nego.

S ąd zim y, że w łościan- tw o p artycyp u jąc 
je d n a k o w o  w ciężarach  p odatkow ych , p ow in n o 
k o rzystać  z zupełnie jed n a k o w y ch  praw  w  d zie­
dzinie rozrząd zan ia  poboram i podatkow ym i, 
zw łaszcza , że w ed le  innie, n icm aiżadn ych  ź.Hsad 
d la  ogran iczeń . O d w ro tn ie . N iektórzy  m ów cy 
W fikazyiyali tutaj n a  ziem stw a, w których w ła ­
sn o ść  Szlachecka jest bardzo o gran iczon a, a p o­
m im o to, ziem stw o takie z p rzew a gą  przedsta 
w ic ic lstw a  w ło ściań sk iego  funkeyonuje n ie g o ­
rzej od in n ych . Z  dośw iad czen ia  osobistego , 
ja k o  b io rący  udział d aw n iej w naszych z w ę żo ­
n ych  ziem stw ach, znam  osobiście w ielu radnych 
z p o śró d  w łościan , k tórzy  m ogą b yć  p rzy k ła ­
dem  dla  rad n ych  in n y ch  stan ów . A le  nie n a­
le ży  zapom inać o dw óch  n aJer cen nych  cechach 
lu d n o ści w łościań sk iaj, d a jących  udziałow i je j 
w  z iem stw ach  sp ecya ln ą  w a gę. W ło śc ian ie  z a ­
zw y cza j nii- należą do żad n ych  p arty i p o lity­
czn ych  i m e k ieru ją  się źadnem i sym patyam i. 
Z a zw y c za j patrzą  n a  sp raw ę z punktu w idzenia 
czysto  g o sp o d a rczego , pod tym  w zględem  zn a­
cznie p rzew yższa ją  rad n ych  in n ych  k ategu ryi. 
Jeżeli zd arza  się czasem , pan ow ie, że w ło ścia­
n ie  sam i n a  siebie nie są w  stanie w ziąć ro li 
k ierow n iczej w  prow ad zen iu  gospodark ziem ­
skiej, to z d ru giej stron y  odzn aczają  się n ie­
zw y k łą  czu jn ością  w  p o ró w n an iu  do inn ych  
rad n ych  i um ieją r azróżn iać tych, 1 -órzy są i- 
stotnym i działaczam i w ziem stw ach. D ru g a  w ar­
tość w iościan  p o le g a  n a tem, że stają  z a zw y - 
c?aj n a ątan pw isku bardzo praktycznem u W ło ­
ścian ie  n a o g ó l n ie lubią w yd atkow ali, a jeżeli 
w y d a tk u ją  chętn ie tp .w te d y , gd y p ew n i są 
p ra k ty czn e g o  rezu ltatu  i pod tym w zględem  są 
d oskon alą  p rze c iw w a g ą  w ó w czas, g d y  rad n i in- 
n yen  sta n ó w  za ch w y ca ją  się jakiein iś olbrzy- 
mienu p rzedsięw zięciam i, w ym ag ającem i dużych 
n ak ład ó w  a częstokroć w w yko n a n iu  nie odpo- 
w iadąjącem i pokładan ym  n adziejom /-

W śzy stk o  to, p an ow ie, zfnusza n as do 
w yw n io sk o w a n iu , iż udział w ło ścian  w  ziem - 
scw!e je s t  nad^r p o żą d a n y  i że niem a żadnych  
p o w o d ó w  do zm n iejszan ia  p rzed staw icielstw a 
w ło te ia n .

Jeżeli tą d ro g ą  ob liczym y ilość rad n ych  
p o w ia to w ych  zg o d n ie  z naszem  założen iem , w 
takim  razie  otrzym am y w ięk szo ść  absolutną 
w ło ścian  ty lk o  w  trzech pow iatach: horeckim ,
czauskim  *w gu b . m ohylow skiej) i w  p o w . la- 
tyczo w sk im  (w gub podolskiej). A le  m uszę o- 
św rad czyć, że do tego  p row ad zi b ezw zględn a 
kon ieczn ość, g d y ż  w łaśn ie  w tych  pow iatach, 
zw łaszcza  w  p o w . horeckim , w łasn o ść  p ry w a ­
tn a  je s t n ad er o g ra n iczo n a. Jest to zupełnie 
zrozum iałe. Z a  w ielk ą  w łasn o ścią  w łościań ską 
n ad zia ło w ą  idzie lo g iczn ie  zm niejszenie w ła sn o ­
ści p ryw atn ej o b yw ate li ziem skich. K o m isy  a 'n a ­
sza  za p ro p o n o w a ła  o k reślić  liczną 16  rad n ych  
p ierw sze j k u ry i n aro d o w o ścio w e j, tym  razem  
p rzy  pełn ym  cen zu sie  w yb o rczy m , doliczając 
ju ż  i p ełn o m o cn ik ó w — razem  w y p a d a  51 w y ­
b orców  (zaś w' system ie p. P ic h n y — 8 1).. J e ­
d n a k o w o ż, je ś li w eźm iem y pod u w a g ę  tą  o ko­
liczn ość, że za zw y c za j n a  w y b o ry  sta w ia  się

ł

ff la m  hr. Rzewuski.

E P I D E M I A .
T.

S to ją c  od n iepam iętn ych  cza só w  za ło g ą  

w  B o so k o rn o w ie , E ń ski pułk p iech o ty  tak d o­

skon ale z m iasteczkiem  się zespolił, że n iep o­
d ob n a p ra w ie  w y o b ra zić  sob ie tam tejszego  r y n ­
ku bez sza b lo n o w y ch  sy lw etek  łu szczących  

„siem iaczk i" sze re g o w c ó w  z odn ośn ym  n a  szli­

fach num erem , pułku, a bufetu k o le jo w e g o  w 

K ro w k ap h  bez eńskich oficerów , m nogość s r o ­

g ą  „o czyszczo n ej*  ły k a ją cych . B ufet kro w czań  
ski stra ciłb y  zda się sw ó j u sta lo n y  charakter, 

gd yb y  nie te tw arze, n a k tórych , p rzy  zetkn ię­

ciu się  k ieliszka  z  ustam i, ro zlew a ł się w yra z  

n a jg rim to w n ie jszeg o  w  św ięcie  w strętu , a p o ­

tem ro zlew a ła  się b łogość, z w n ętrza  p łynąca, 

n a  „sie lo d ce*  lub „paju sn ej ik rze * , poch łon ię­

tych  zakąsek, n ależycie  u gru n tow an a.

T o  też g d zie b y  m e b łysn ął przed nam i 

lam pas czap ki E ńca, w y o b ra źn ia  z fo to g raficz­

ną d okład n ością  od tw arza  sław etD y ryn ek  re- 

zy d en cy i pułku: b lad o-seledyn ow e zab u d ow an ia  
sem ickie, ch ara kterystyczn e  tw a rze  m ałom iej­

sk ich  Żydow ic, ceru jących  po ń czoch y, sto sy  

k w a śn y ch  jab łek , gro m ad y w rzasld iw ych  i r o z ­

w y d rzo n y ch  b ach o ró w , g ru p y  stateczn ych  

„d ia d ’k ó w * , slaw u ckie  b ry k i okoliczn ych  „p o- 

seso ró w * i „ o b y w a te li" , o raz o cea n y  lep kiego , 

cu ch n ącego  b łota  jesien ią , zw a ły  śn iegu  zimą 

i tu m an y z jad liw eg o  kurzu, g d y  letn ie słońce 
bez m iłosierdzia  ziem ią m orduje...

30 proc. osób p o siad ających  cen zus całkow ity  
i 10 proc. upełn om ocn ion ych , jak  to nam  w y ­
kazuje p ra k tyk a  gu bern ii cen traln ych , w  takim  
razie celem  dokon an ia  w y b o ró w  o w ycli 16 r a ­
dnych  w  p ierw szym  w ypadku zgrom adzi się  9 
osób, w  drugim-— 13, a w ięc i w  jed n ym  . w 
drugim  w yp ad ku  ilość zg o ła  nie od p ow iad ają­
ca  potrzebnej ilości rad n ych . W o b e c  tego  m u­
sim y p rzyjść  do w niosku, że m iejsca ich muszą 
być zajęte przez rad n ych  w łościań skich . W  n ie­
m al takiej sam ej sytu a cyi zn ajd u ją  się i d w a  
w yżej w sp om niane p o w iaty . D alej, w  dziesię-' 
ciu pow iatach radn i w łościań scy  stan ow ią o k o ­
ło 50 proc. W o b e c  te g o  jednak, że oprócz 
radn ych w  zgrom adzen iu  ziem skiem  m ają j e ­
szcze brać udział i przedstaw iciele duchow ień ­
stw a  i urzędnicy, nie ma to w edle mnie w ie l­
k iego zn aczen ia. W  reszcie 54 p o w iató w  ilość 
radn ych w  p r o p o z y c ji  naszej zm ien iona jest 
bardzo nieznacznie.

O to, pan ow ie, te w zględ y, które skłoniły  
p. O lizara  i m nie do zg ło szen ia  naszej p o p ra w ­
ki. U praszam  panów  o zw ró cen ie  na nią p rzy ­
chyln ej uw agi.

Kaisj Bagdatizks—  
najbiiźsza droga i  Europy do iudyi.

Z a k w itły  ju ż  ow oce za sian eg o  w  jesien i 
z iarn a  w  Berlinie.

R o zm o w a  Poczdam ska p rzyn io sła  pierw sze 
korzyści N iem cojn. D ługo op ierała się R o sy a , 
A n g lia  i F r a n c ja  dalszem u ro zw o jo w i p o ko jo­
w ej p en etracy! ekonom icznej N iem iec w ture­
ckiej A z y i M niejszej, oporem  szła  budow a dalszej 
przestrzeni! k o le i B agd ad zkiej. C ałe trójporozu- 
m ienie czuło, się zar.iepokojonem  postępam i N ie­
miec w  A zy i i g ło śn o  m ów iono o in w azyi n ie­
m ieckiej.

S ta ra n o  się wszelkim i sposobam i przed 
tem zabezpieczyć. A le  po układach w P oczda­
mie n aprzód op ór R o s y i został złam an y, i za  
koleje R o sy i przez 1'e rsy ę  do indyjskiej g ra n i­
c y  z R e st nad m orzem  K aspijskim  przez T e h e ­
ran do K erm anu w 1’ersyi, a stam tąd do Nusz- 
ki n a g ra n icy  perskiej wr B eludżystan ie, koleje 
które na razie  p o zostan ą na papierze ja k o  bar­
dzo p iękn y projekt łą czą cy  Europę z Indyam i 
(L on d yn -B oin b ay  8,749 kilom , p rzy  ch yżości 
53 kil. n a  godzinę, zatem  do p rzeb ycia  w  c ią ­
gu 6 dni, podczas g d y  szyb kie  p a ro w ce z B rin- 
d isi do B oin b ay  potrzebują n a p rzeb ycie  tej 
drogi 320 godzin , czyli przeszło  12 dni),— N iem ­
c y  przych odzą do bardzo rea ln y ch  k o rzyśc i i d o  
‘prawdziwej drugi do Indy i, będącej najbliższem  
połączeniem  B erlin a  z B o m b a jem .

K olej B ag d ad zk a  za  łat 5 będzie otw artą. 
K o le j ta  ib u d o w a n ą  zostan ie  p rzew a żn ie  k ap i­
tałem  niem ieckim , a ty lk o  w  ostatn iej je j czę­
ści, z , Joagdądu do K o w e ii lub in n eg o  punktu 
jeszcze  bliżej nie ozn aczon ego  nad Patoką P tr-  
ską może’ ; .kapitał o b c y  a  nńęc w  pierw szej 
un ii an gielski u czestn iczyć, w sżełako nie w w ięk ­
szej od niem ieckiego kap itału  m ierze, tak aby 
N iem cy n ig d y  nie b y ły  im jo ry zo w a n e .

T o  są o w o ce  P oczdam skich  układów , z 
k tó rych  Francya wyszła osłabioną, A n g lia  z 
N iem cam i po god zo n a, Nwrhcy korzyściam i real- 
nemi w  budow ie kolei B agd ad zk iej n a g ro d zo ­
n e ;-R o s y a  n ad zieją  b.erdyrwy *kołe: indyjskiej ma 
przyszłość pocieszoną.

W ie lk a  n adchodzi sp ra w a. Jak kolej s y ­
b eryjsk a  ocw orzyła  w p raw dzie  całą  A z y ę  dla 
p en etracyi europejskiej ale kryła  w  sobie naj- 
w iększe n iebezpieczeń stw a dla R o s y i i d op ro­
w a d ziła  do -wojny ro sy jsko -ja p o ń sk ie j, ja k  bu­
d o w a  kan ału  S u ezk ieg o  p rzep ro w ad zon a przez 
N apoleoń ską F ra n cy ę  d op row ad ziła  Ostatecznie 
do zu p ełn ego  w y rzu cen ia  w p ły w ó w  fran cuskich  
i do u sa d o w ien ia  się n a dobre A n g lii  w  E g ip ­
cie, ta k  i  n o w e w ielk ie  p rzed sięw zięcie  N iem iec 
m oże. dop row ad zić  do n ieoczek iw an ych  rezu lta­
tów  i k on fliktów , leżących  n a drodze z B erlin a 
do I n jy i.

B udow a kolei B agd ad zkiej została  dnia 
19  m arca w  K o n sta n tyn o p o lu  ostatecznie n a 
k o rzyść  N iem iec za łatw ion ą. P rzyp a trzm y się 
po szczegó ln ym  postan ow ien iom  za w artej um o­
w y, k tó ra  n a  ro zw ó j d a lszych  sto su n ków  p o li­
tyczn ych  w T u r r y i m oże m ieć d on iosłe zn acze­
nie. P o  m ow ie S ir  E. G r e y ’a d. 8 m arca, po 
za w arciu  układów  poczdam skich z p. Sazon o- 
wem  w  listop adzie zeszłego  roku m e u legało  
już w ą tp liw o ści, że ‘ N iem cy utrzym ają  się przy 
budoin ie ko lei B agd ad zk iej. S zło  ty lko  o w a ­

D zisiaj s ta c y a  K ró w k i oczekuje przyjazdu, 

m ającego lu stro w a ć pułk, d o w ó d cy  korpusu 
b aroh a  W esten -Z ń n d en a, w ięc ruch tu n ielada, 

a w śró d  czekającej na peronie g ru p y  oficerów  

n iep okój s łu żb o w y i zd en erw o w an ie  osobliw e.

A  jed n a k  d o w ó d ca  korpusu ge n e ra ł pie­
ch o ty  baron  W o lfram  S ig fry d o w ic z  W esten - 

Z iin den  cieszy ł się opinią w o ja k a  w ielce  u czo­

n ego , bo skoń czył aż dw ie akadem ie i jedno' 

cześn ie uchodził za  św ia to w ca , u grzeczn ion ego  

do p rzesad y, za  n aczeln ik a , k tó ry  n ig d y  g ło su  

nie podnosił i n ig d y  w łaściw ie  w  po staci g n ie w ­

nej i n iezró w n o w a żo n ej przed podw ładnym i 

nie staw ał.

U g rzeczn io n ych  atoli zw ro tó w  i u w a g  

słu żb o w ych  b aron a  oficerow ie b ali się s to ­

kroć w ięcej od h ałaśliw ej rep rym an d y „n o rm a l­
n ych " zw ierzch n ik ó w .

—  T o  jest, w ła ściw ie  m ów iąc, czo rt w ie 
co tak iego !... huczał głębokim , przep itym  basem  

po d p u łko w n ik  M ordojedow , sta ry  w y g a  pułko­
w y, k tó ry  ju ż  w  czasie tureckiej kam panii rotą  
dow odził.

—  G d zieżeś ty, h cłu b czyku  m ój, w idział, 

żeb y  „n a cza lstw o *  i to, lekko  p o w ied zieć, sam 

d o w ó d ca  korpusu  rozm aw iał z tobą, zw y kły m  

pionkiem  w o jsk o w ym , ja k  z  ja k ą  subteln ą „ba- 
ryszn ią "  w  petersburskim  salonie?!... D y a b li 

w iedzą, ja k ie  paskudne i z łośliw e m yśli, na 

tw o je  konto, p rzych od zą  jem u w ted y  do g ło ­

w y . N ie lubię i p raw d ę p o w ied ziaw szy  —  boją 

się. „N a cza lstw o " po w in n o b yć— n aczalstw o. 
Z a d o w o lo n e? ...— tak  i być!.,. A  n ie zad o w o lo ­

ne: —  „p o d tia n u t’ ", w yb eszta ć  i basta!...

—  R ze czy w iśc ie , pode jrza n a  to sztuka taka 
m etoda „ w  ręk aw iczka ch " zg ad za li się  n aw et 
m łodzi podporuczn icy.

Wśród spotykających generała osób ofi-

runki. T e ra z  te w aru n ki usLalono. K o n w en - 
cya  fin an sow a co do b u d ow y średniej p rze­
strzen i k o lei B agd ad zkiej została  przez w . w ezy ra  
podpisana.

T u r c y a  za cią g a  d iug 25 m il. fu n tów  tu­
reckich, buduje 3,300 kil. kolei, z czeg o  1,500 
kil. przypadn ie n a T u rc y ę  E urop ejską, a m ia­
n ow icie  n a linię kolei Advyi ido m orza A d ry a - 
tyckiego) linii S o ro w ice — Jan in a— Y a lo n a  nad 
A d rya; 2,000 kil. budow an ych  kolei będzie w 
A z y i  m niejszej. F ran cu ska  kolej M udania-B rus- 
sa przedłużoną będzie aż do n iem ieckich linii 
k o le i A n a to łijsk ich , n adto zb u d ow an ą ma b yć  li­
n ia D ard an ele-S m yrn a.

A m eryk ań sk a  kom pania m a otrzym ać bu­
d ow ę kolei na w sch o d zie  A z y i  m niejszej a n ad ­
to m a otrzym ać p ra w o  ek sp ^ a ta cyi górn iczej 
na całej przestrzeni 20 kił. po ob yd w u  stron ach 
toru k o le jo w eg o  n o w ych  linii. W reszc ie  k a p i­
tał n iem iecki m a b yć  dop uszczony do dalszej 
b udow y kolei B agd ad zk iej z je j licznem i r o z g a ­
łęzieniam i. W  tym  celu pow stają  ró żn e n ow e 
T o w a rz y stw a  akcyjn e. Jedno z n ich  zajm uje 
się  budow ą d alszych  linii kolei B agd aJzkicb , 
dru gie budow ą lin ii b ocznych, trzecie budow ą 
portu, d oków , m a g a zyn ó w  b udyn ków  n a urzę­
dy celne: słow em  zap ew n ion a  d la  kap itału  n ie­
m ieckiego p e n e tra c ja  ekon om iczna na caiej li­
nii. N iem cy będą T u r c y ę  c yw ilizo w a ć  i będą 
ią ekon om icznie ro zw ija ć  a zap ew n e i w y z y ­
skiw ać.

A n g lia  ty Je ty lko  u zyskała, że p o w ied zia ­
no w  zaw artej um ow ie, że dalsza, ostatn ia 
część kolei B agd ad zkiej ma być bu d ow an a na 
rach un ek turecki, a N iem cy m ają w  tem  m ieć 
udział, ale udział N iem ców  n ie  m oże być w ię­
k szy  aniżeli jak ieg o k o lw iek  in n ego  nieosm ań- 
sk iego narodu, to zn aczy , że dop u szcza  się k a ­
pitał an gielski, ale ten nie może m ajo ryzow ać 
kapitału n iem ieckiego.

Rfeąd turecki g w a ia n tu je  kolejom  anatolij- 
skiin (także niemieckim), po 10,000 fr. roczn ie 
dochodu brutto za  każd y  kilom etr n a drodze 
H a jd ar— B asza  Ism id a po 15,000 fr. od kif. 
na drodze Isin id -A n gora. N atom iast n a  p rze­
strzeni kolei B ag d ad zk ie j E skih eh ir-K o n ia  po 
6 ,74 1 fr.

Jako rękojm ię dotrzym an ia  tych  g w a ra n cy i 
oddaje rząd tu re c k i w  zastaw  p ań stw o w e do­
ch od y z dziesięcin  t. j. podatki g ru n to w e w  6 
w ilajetach  A z j i  M niejszej a dochodam i tym i 
zarząd za  m ięd zyn arod ow a adm:n istra cya  Dette 
Ottomane.

O lb rzym ia  sieć kolei n iem ieckich w  A z y i 
M n iejszej za czy n a  się w  Hajdar-Basza, porcie 
n ap rzeciw  K on sta n tyn o p o la, n a a zya tyck ie j 
stronie położonym  i odtąd ciągn ie się aż do 
zatok i P erskie j. N iem cy zbudow ali anatolijskie 
koleje, N iem cy budują dziś port w  H ajd ar-B a- 
sza, doki, ąuais, m agazyn y, urzędy celne, 
N iem cy w  roku  19 0 3  p ierw szy sztych  w y k o ­
pali w ziem i n a  to rze  kolei B agd ad zkiej, a 
w roku 1 9 1 6  m ają puścić p ie rw szy  p o cią g  
z  B erlin a  do zatok i P erskie j n ajbliższą  drogą 
do Iridyi.

O b :c n y  stan b udow y je s t n astęp u jący:
K o le j b agd ad zka  zaczyn a  się  w K o n ia . 

D ziś już g o to w ą  je st lin ią  K o n ia — E reg łi, zb u d o­
w an a przez niem ieckie to w a rzystw o , n oszące 
łu d zący tytuł: Sooiete Imperiale Ottomane du 
Chemin de Fer de Bagdad , osobn e to w a rzy ­
stw o p o rto w e niem ieckie buduje poi t w  H a jd a r- 
B a& ia, oso bn e J&waiwysUno £>udt_jp- ualsaą część 
lin ii B ulgurlu-E l-H elifi, boczną Uolej T ell-H ab esz- 
AJep.po, razem  840 kil.

B u d o w ę tej części k o lei B ag d ad zk ie j p ro ­
w adzi - szw a jca rsk ie  T o w a rz j stw o z G laru s 
„ Geselsćhaft filr den h a u  eon Misenbahnen 
in  der Tilrkei“ a do tego  p rzed siębiorstw a 
p rzy czy n ia  się tow arzystw o- kolei an atołijskich  
udziałem  10 proc.

Inne w reszcie  n iem ieckie T o w a rz y s tw o  
uzyskało kon cesyę  na b u d ow ę bocznej linii od 
k o le i b agdadzkiej ze sta cy i O sm anie do A le -  
xan d rette , portu nad m orzem , k tó ry  za ło żył 
A lek sa n d e r W ie lk i po b itw ie pod Issus. D ziś  
Alexandrette je s t  w  pełnym  rozw oju , a po 
zb u d ow an iu  całej sieci -kolei B agd ad zkiej m oże 
b yć n tjp ięk n ie jszym  portem  niem ieckim  n a  m o­
rzu  Środziem nem . P ie rw sza  część kolei B a g ­
dadzkiej dziś ju ż  przeto je st n a ukończeniu. 
W  tym  roku  w  trzech m iejscach  buduje się 
600 kil. a  n a drugi rok dalszych  600 kil. 
będzie rozp o częte  i w yko ń czon e.

L in ia  p ierw sza  K o m a -B u rgu rlu  je s t ju ż  
g o to w ą . W  B urgurlu  ko ń czy  się w ielki ana- 
to lijsk i p ła sk o w y ż, i za czy n a  się n ajtru d n iejszy  
teren  g ó rsk i w  łańcuchu g ó r  alp ejskich  Taurtts.

cya ln ych  w y ró żn ia  się p o w ażn a i n ap ozór sp o­

kojn a  figu ra  m iejscow ego sp ra w n ik a, dw óch 

niezm iernie ru ch liw ych  p ry sta w ó w  stan ow ych  
w d ługich  od św iętn ych  m undurach z orderam i 

i c y w iln y  jeg o m o ść z łańcuchem  n a szy i —  

„g ło w a "  m iaąta on ego po w iatu , d c którego 
B oso k o rn ó w  m a zaszczyt n ależeć. A  tuż za ra z  

kilku p o sta w n y ch  u riad n ików  do sp ółki ze  

zdobnym  w  pom arań czow e a kselb an ty  ża n d a r­
mem czyn ią  nadludzkie w ysiłk i, a b y  odcisnąć 

od toru k o le jo w eg o  i utrzym ać w  porządku 

tłum „p ołu d n io w o-zach od n i* a w ięc  p rzew ażn ie  

żyd o w sk i, z  k tórego  gd zien ieg d zie  w y su w a  się 

„sw y tk a * , „p in d ża k ", albo „kartuz* c iek aw ego  

a le i ostro żn eg o  w ielce  „d ia d ’k i“ .

W  szparkim , chw ilam i arcyd o n o śn ym  roz- 
g w a rze  . g ó ru ją  n aturaln ie g ło sy  liczn ych  p rzed ­

sta w icie li w y b ra n eg o  ludu.

—  A  zn a jesz/  N uchim , że gienierdł n o­
c o w a ć  będzie w  dom u sam ego powicrennaho 
n aszego  g ra fa , p an a R a d k ie w icza  Zwistnoje 
dilo, gd zie  jem u n o co w ać ja k  n ie tam: —-  sfl- 

rnyje ssikarnyj pastro/ke w całym  B o so k o rn o ­

w ie! A  za ra z  po sm otrze p oid yt’ W-in n a p o ­

low an ie, n a  ochotę do B iło h o -S taw u ...

' —  Kaniszewślcij A d a ś  dureń, choć win 
i d yrekto r fabryki, co n ie za p rasza ł je g o  do 

siebie. N a p rzy sz ły  rok synok  m a n a pryzwy  
sta w a ć, p ro tek eya  korpusnoho a ja ja j, jak  by 
pryhodylaś'.... ob urza  się i szyd zi o p asły  faktor 

N atan son , k om isyon er od sacharil n a  stacyi.

N a co k o ie g a  je g o  F e to r  potakująco  k i­

w a  g ło w ą , a ja k iś  n iep o k a źn y, z n iesłych an ie  

n erw o w ą  tw a rzą  żydek p a trzy  piln ie w  tw arz 

m ów iącego  i z d ziw n ą  in to n a c ją , a w łaściw ie  
n iew iadom o dla czego , p o w iad a ...

—  Gienieralł... .

—  A  grojse purytż!...—  z a ch w y c a  się na-

W ą zk ą  doliną nad Sejhun em  przedziera się li­
nia k o le jo w a  do Adana, w ielk iego  m iasta h a n ­
d low ego. Adana  zaś je st ju ż  połączon e z p o r­
tem m orskim  Mer sina  nad m orzem  Śródziem - 
nem.

S tąd  zw ra c a  się kolej n a  w sch ód , p rze­
kracza łańcuch g ó r  p rzyb rzeżn ych  i dochodzi 
do E ufratu. T u  zn ów  w y sy ła  Imię boczną do 
A lep p o , poczem  dochodzi do T y g r y s u  i wzdłuż 
T y g r y s u  do Mosstd, skąd do B agdadu.

Z a  B agd ad em  zb liża  się do E ułratu, prze 
chodzi tuż ob ok ru in  B ab ylo n u  i p -o w a d z5 do 
w ielk iego  m iasta Bassorah, dokąd ju ż  dochodzą 
w ielkie okręty  m orskie.

W ła ściw y  punkt ostateczn y, w którym  
kolej m a dojść do zatok i P erskiej, n ie je st j e ­
szcze ozn aczon y. T a  ostatn ia  część budow y 
została  n a ostatn iej kon feren cyi i pod w p ły ­
wem  po lityk i za in au gu row an ej w  P oczdam ie 
z in tern acyon alizow an ą, czyli oddaną pod firm ą 
T u rcy i Niem com , A n g lii i F ra n cy i w  rów n ej 
m ierze dn b u d ow y i do eksp lo atacyi. T y m  sp o­
sobem  w ielk i problem at przez ty le  lat ciążący  
na p o lityczn ym  św iecie  został ostatecznie ro z­
strzygn ięty .

N iem cy będą m iały  w ielką linię św iatow ą 
z B erlin a  na Bogu?nin, przez B udapeszt— K o n ­
stan tyn op ol, przez D ard an ele— H ajd ar— B asza —  
K o n ia — B urgurlu , przez T a u ru s d o  B agdadu 
B ab ylo n u  i do zatok i P erskie j, z licznem i o d ­
n ogam i do p o rtó w  m orza Ś ró dziem n ego  i E g e j­
skiego, będą m ialj' ca ły  handel ze w schodem  
w  sw ym  ręku.

R o s y a  będzie m iała obietnicę b u d ow y li­
nii perskich 18 14  kil. za  250 m ilionów  rubli, 
przyczem  pam iętać musi o zb udow an iu linii 
kaspijskiej kosztem  drugich  250 mil. rubli, 
a za w sze  po zostan ie  w ątpiiw em  pom im o całej 
m iiości, k tóra  dziś w iąże w ie lo ry b a  z n ied źw ie­
dziem , czy  A n g lia  zg o d zi się na połączen ie l i­
nii perskich w  N uszki n a g ra n icy  B eludżysta- 
nu z siecią  k o k i  angielskich  i czy  jyj się tak 
śp ieszyć będzie z otw arciem  kolei L o n d y n —  
B oinbay, g d y  będzie m iała kolej B erlin — Z atoka  
P erska, stan ow iącą  w łaściw ie  n ajbliższe połą­
czen ie E urop y z Indyam i. W  tem tkw i h isto ­
ryczn a  don iosłość za w a rte g o  w  druu 19 m arca 
r. b. układu w  K on stan tyn op olu .

Tc są skutki układów  w Poczdam ie.
O k azało  się, że N iem cy n a tej rosy jskiej 

p o lityce n a jlep szy  interes zrobiły.
w . L.

■ H H M B B a

0 Chełtószozyzrię.
O d b yło  się d. 8 b. m. ósm e z rzędu p o ­

siedzenie kom isyi w n iosków  p ra w o d aw czy ch  
w sp raw ie w y o d ręb n ien ia  C h ełm szczyzn y. Jak 
don iósł ju ż  nam  te le g r a fic z n e  n asz k o resp o n ­
dent, ro zw aża n o  w  dalszym  ciągu  irt. 4, usta­
n a w ia ją cy  gra n ice  przyszłej guberni.-

R o zp a trzo n o  i uch w alon o  ^ w jlkłą  w ię k szo ­
ścią g ra n ic e , w  p o w iata ch  w łodaw skim , lubar­
towskim., chełm skim  i krasn ostaw skim  zg o d n ić  
z w n ioskiem  referen ta C zych a czew ą  przyjętym : 
p-zez p o d k o m isję , żadnej zm ian y w  tym  w n io ­
sku • n ie zrobiono. P o sło w ie  p o lscy  w alczy li 
o k ażd ą  gm inę i n aw et o każdą w ieś, w a lk a  
jedn ak, jak  i na poprzednich posiedzen iach, b y ­
ła  bezskuteczną i prow ad zon ą w n iezn o śn ych  
w arun kach. W ięk szo ść  składała w raośek o za ­
m y k a n iu ' listy  m ó w c ó w , ju ż  po d czas płTzemó' 
w ien ia  referen ta, w skazu jąc, że k w e sty a  jasn ?  
tak, że o ile  kto n ie zd ą żył zap isać  s ię  na 
początku p rzem ów ien ia  reierenta. n ie otrzyrny- 
'w ał p ra w a  głosu . W ię k szo ść  n a za rzu ty  p o słó w  
polskich w cale  n ie od p ow iad ała, zabierać głos.' 
n ieom al w y łączn ie  referent.

K ie d y  p rzew o d n iczący  A.ntpnow za p ro p o ­
n ow ał po p rzy jęciu  g ra n ic  w pow iecie  k ra sn o ­
staw skim  przejść  do p o w 1 atu zam ojskiego,
p. M aslen nikow  zg ło sił n astępu jący  c iek aw y 
w niosek, m ian ow icie, aby połudn iow ą część 
gub. lubelskiej p o zo sta w ić  w  óbecnem  p o ło że­
niu w  gen era ł-gu b ern a to rstw ie  w arszaw skiem .

L in ię  g ra n ic zn ą  p. M a slen rik o w  p rop on o­
w ał p rzep ro w ad zić  od w si S ta m sła w k i przez 
H ru b ieszów  do G ró d k a  N ad b rzeżn ego. W  razie 
p rzy ję cia  tej linii trzy  całk o w ite  p o w iaty , m ia­
n ow icie: tom aszow ski, zam ojski i b iłgorajski,
a także p o łu d n iow a część h ru bieszow skiego  
p o zo sta łyb y  i n ad a l p rzy  gub. lubelskiej. P . M a ­
slen n ikow  m o tyw o w a ł sw ój w n io sek  z  punktu, 
w id zen ia  p o lityczn ego , m ilitarn ego i p ań stw o ­
w e g o , w skazu jąc n a p o g ra n iczn y  ch arakter c a ­
łeg o  tego  pasu ziem i.

P rz y  d ysku syi nad tym  w n ioskiem  pp.

gle N atan son . U  nioho d w a  m ajątki po d u ł  
Cjsiacz desiatyn  w  K u rlan d vi, sobstwiennyj 
zawód w  jakim ś tam ich ujeżdzie i w  Z a p a d - 
n o-W osto czn vm  banku pół m iliona łeżljt'!.

T o  m ów iąc m a m inę p ra w ie  tryum fującą, 

a  n e r k o w y  żydek  w tó ru je  mu z niem nieiszym  

sapałem .

—  I ia lb  m iliones w bankę, fier tausend 

d esiatyn es!... szutke  • skazat '— purytz!.. i ch ci­
w y  w zrok je g o  roziskrzon y 1 ża rło czn y  w p iją  

się w  przestrzeń  ś w ie t la n ą , w io sen n ego  p o ra n ­

ku, b iegn ąc, aż poza h o ryzo n ty  dalekie, w 
stron ę, z której za  chw ilę w y n u rzy  się  p o ciąg

i p rzyw iezie  kurlan dzkiego potentata.

Z e b ra n y  n a  peronie tłum n a  w szystk ie  

stro n y  się  k o łysze , g w a r  to w zm aga się, to c i­
chnie, g d y  n ag le  skrom ny 1 nad w y ra z  o b er­

w a n y  i b rudn y żyd ek  B erko G itelm ach er zw ra ­

ca  się g w a łto w n ie  do „sta n o w e g o *  i p raw ie 

k rzyczy ...

—  W a sze  w ysokob łah orod je!.. Ubyj me- 
ne Bili, sczo haszu'... W że jide... O t... ot... n a 

zaokruglenji z za  budkę parowoz wychodyt’1.
T łu m  rzuca się n aprzód, p o w sta je  g w a r  i 

rw etes  do n ieop isan ia. N a chw ilę n a w e t się 

zdaje,, że w szy sc y  p o tracili g ło w ę , g d y o y  nie 

suchy, ro sk azu ją cy  g ło s sp raw n ika.

—  H elio d or P io tro w icz!., p rzyp row ad źcie  

do Jporiadku'.
C o też w  jednem  m gnieniu  ok a  się staje, 

bo p rzyp ro w a d zen ie  peronu do porządku o d b y ­

w a  się szyb k o , en ergiczn ie  i sp raw n ie. P ry sta w  

m rugn ął ku strażnikom , ci zn ow u  za n u rzyli się 

w  tłum ie i środek  peronu, ja k  g d y b y  za sk in ie­

niem  czaro d zie jsk iego  kułaku  oczyścił się z mo- 

tłochu. A  w  ślad za  tem  z gw izd em  i brzękiem  

w pad ł k u ry er  i zg rzy tn ą w szy , stan ął, za ś  w  

d rzw iczkach  p a llra an o w sk ieg c  w a go n u  • pi«rw -

I Iarusew icz i D ym sza w sk azyw ali, że n a w e t n a 
m apie F ra n ce w a  p o w iat zam ojski je s t  ozn aczo­
n y  kolorem  białym , czy li że ludność p ra w o ­
s ław n a stan ow i w  nim m inim alny procen t.

P. P arczew sk i w sk a zy w a ł, że w powiecie 
tom aszow skim  je st tylko  je d n a  w ieś posiadają­
ca  w iększość ludności p raw o sław n ej —  miano­
w icie P otu rzyn , a w edług m yln ych  wyliczeń 
F ra n ce w a  jeszcze  T e la ty n , pozatem  p o w . tom a­
szow ski w cale  nie posiada ludności p r a w o ­
sław n ej.

W n io sek  M aslen n ikow a odrzucono zw y k łą  
w iększością . P o zo sta ły  do rozpatrzen ia  jeszcze 
granice w  4 p o w yżej w ym ien io n ych  pow iatach. 
N astęp n ego  posiedzen ia n ie w yzn aczon o .

iiwuwł— i-imi—ca '

Żegiup na Wiśle.
O p ró cz paru czyn n ych  firm m ieiscoW ego 

p ochodzenia, zn aczn ie jszą  ro lę  n a W iś le  ode- 
g ry w e  zn an a  niem iecka firm a „Joh an n es Icktt, 
k tóra  m a sw o ją  siedziDę w  G dańsku, a jćs t 
w  stan ie p row ad zić  ró w n ie ż  handel p rzew o zo ­
w y  n a części W is ły , leżącej ju ż  w  granicacn 
K ró lestw a , zaw d zięczając  to pew nym  ulgom 
praw n ym  i celnym , z ja k ich  k o rzysta ją  obce 
statki n a  n aszych  rzekach.

T a  ostatnia firm a, dobrze zo rg a n izo w a n a  
1 op erująca  n a  szerokiej p o d staw ie w  obrębjte 
Prus, ro zszerza  sw ą  d ziała ln ość n a  K ró le stw o , 
lecz nie będąc w  stanie w y tw o rz y ć  tu ra c y o -  
nalnej i system atyczn ej go sp o darki w skutek  
braku tych  w a ru n kó w  ładu, porządku, dbałości 
i zap o b ieg liw o ści, k tóre  cechują rząd  niem iecKi 
w  stosunku do rozw oju  rzek, ja k o  d ró g  splar 
w n ych , b :crze za  p rzew ó z to w aró w  co się da 
w  danej chw ili, m onopolizuje i w y zysku je  pra­
cę d ro bn ych  szyp ró w , nie dając g w a ra n cy i co 
do term inu d o staw y  to w a ró w .

O czyw iśc ie  nie lep iej dzieje się i z m iej- 
scow em i f:rm am i. T a k ą  p ro w ad ząc go sp o d a r­
kę n a W iśle , firm y m iejscow e tem się ję$Ecze 
odzn aczają, że p eryo d yczn ie  w chodzą z sobą w 
porozum ienie co do cen w aru n kó w  p rzew o zu , 
co n aturaln ie odbija  się b ezpośrednio na k ie­
szeni klijenteli, po p ew nym  czasie, g d y  d la  j a ­
k ich kolw iek  p o w od ów  porozum ienie ustaje, n a­
stępują ulgi, k tóre  zn ik ają  p rzy  n ow em  poro­
zum ieniu m on opolistów .

T a k i stan  rzeczy  m usiał zw ró cić  u w a g ę  
s ftr  p rzem ysłow ych  i h an d low ych , lecz 2 ,pp- 
wrodu b ra tu  s p e c ja lis tó w  u n as w  kra ju  tru­
dno b yło b y  się zo ryen to w a ć, g d z ie  w łaściw ie  
le ży  p rzy czy n a  a ezo rg a n iza cyi przev'Ozu to w a ­
ro w e g o  n a naszj-ch rzekach  i n au czon o s ię  
zb yw a ć  tę k frestyę  krótkiem  zdaniem : , W ią ła
je st n ie u re gu lo w a n ą "! 11

Bez w ątp enia u regu low an ie  zupełnel n a­
szych  rzek uiatw ijóDy o t y l e ; sjpawę racjonal­
n ego p rzew ozu  to w a ró w , że o d p ad łyb y t-udno- 
fetti techn iczn e utrzym ania dostateczn ej głęboko­
śc i nurtu d la  ruch a barek i papostąłków. L e c z  
n aw et za łatw ien ie  tej sp ra w y  nie wyczerpywa­
ło b y  w a ru n kó w  racyon alrie j o rga n iza cyi p rze­
w ozu to w a ró w . P o zo sta ła b y  p o trzeb a  buaawy 
szeregu  przystań, zaró w n o  n a W iśle, ja k  i n a  
je j d o p ływ a ch , orzy uw zględnien iu  .masowego 
charakteru  takich  to w a ró w , ja k  zb o ze, --ąmi.-p, 
d rzew o i t. p.— dalej potlzfeba bezpośredniego 
dow ozu  to w a ró w  ze sta cyi k o lejow ej do przy­
stani rzeczn ej, przeładunku towarów ze  statku 
na w a g o n j m asa in n ych  podobn ych  potrzeb.

O p ró cz tych  o g ó ln y ch  w aru n kó w  jp t ą d a -  
n ego  stanu n aszych  rzek, ja k o  d ró g  'Wodri, ,ch 
n ależałob y jeszcze  pom yśleć o d op row ad zen iu  
n iezn aczn ego  d op ływ u  W is ły , uE ąnjO ficie C z a r ­
nej P rżtm S zy do ta k ie g o  sta.ui, b y  m ożn a b yło  
p rzew o zić  p o  niej w ę g ie l z ZaglęEńa D ą b ro w ­
skiego.

U regu lo w a n ie  tej rzeki i urządzenie na 
n iej p rzysta ń :, ja k  ró w n ie ż  zap row ad zen ię  na 
niej bareł: p rzew o zo w y ch , um ożliw iłoby w y ­
w óz w ę g la  kam ien n ego z Z a g łę b ia  D ąb ro w sk ie­
g o  d rogam i w odnem i, w praw dzie tranzytem 
przez A u s try ę , g d y ż  C za rn a  P rzem sza  wpada 
do W is ły  ju ż  w  gran icach  A u s try i, co znowu 
w y m a g a ło b y  p ew n ych  p ra w n y ch  zarządzeń  ze 
s tron y  rząau.

D alej n ależałoby u tw o rzyć  oddział kom ory 
celnej, w  W a rsza w ie  dla to w a ró w  p rzych od zą­
cych  droga w odn ą, a nie zm uszać do za ła tw ia ­
nie czyn n o ści ce ln ych  w  N ieszaw ie, jak  obe­
cnie, co  je st p o łączon e z w ielkiem i n ied o go d n o ­
ściam i d la  handlu.

szej k la sy  po kazała  się  sm ukła, w y n io s ła  p o­
stać baron a.

W  słabym  blasku prom ien i w io sen n ych , 
w śród c ich ego  szeptu, p e łza ją cego  z szelestem 

w śród  tłumu: „ce win'. “ g e n e ra ł zstąpił na 

peron, a tuż za nim  u kazała  s ię  zm ię ta -twarz; i 
zm ęczone, w  b łyszczą cy ch  okularach  -oczy-na­

czeln ika  sztabu, e leg a n ck i ad jutan t osobisty ro- 

fm istiz  hr. P u sza ło w  i k ilku  oficeró w  ordynan- 
so w ych .

T e ra z  n astąp iły  kró tkie  rap o rty: „d yżu r­

n ego* od pułku, m iejsco w eg o  bufreait Ais 
coeurs p o ru czn ika  S lepuszkin a, d o w o d zą ceg o  Efi- 
skim  pułkiem  i sp raw n ika. A  w y słu ch a w szy  

jeszcze  n ieco  p rzyd łu giej, n udn ej i n ap u szo n ej 

p rzem ow y bosokorn  iw sk ieg o  burm :s*jna, b a ­
ron  rzucił w reszcie grzeczn ie , lecz kró tko ...

—  r»ziękuję!.. dziękuję!.’

I sk ierow ał się szyb ko  d o wyjścia, gdzie 

ju ż o d d aw n a czek ała  n a  n ie g o  w sp a n ia ła  czwór­

ka p arskających  n iecierp liw ie  k asztan ów  hrab- 

skich z B ia łe g o  S ta w u , a dokoła  przed gan­

kiem  sta cyjn ym  p a n o w ał chaos ncjtyczauidt, 

b ryczek , „tro jek*  ro sy jsk ich  z „Luczeram i* w  

ja sk ra w o  k o lo ro w y ch  koszulach, ko n i wierzcho­
w ych  i ludzi p ieszych  —  bąoż służby birmań­

skiej, bądź zw y k łe g o  tłum u, k tó ry  w y le g ł  „na 

ga p ia ."

P o  ch w ili orszak się s fo rm o w rl i ru ­

szono.

N a przodzie uriadnik, n iem iłosiern ie okła­
d a ją c y  nahajem  boki b ułan ego mierzynka, z 
k tó re g o  g r z y w y  i o g o n a  sterczą  tu i owdzie 

bodiaki, n astęp n ie  tró jka  sp ra w n ik a  ze „sta­
n o w y m ", dalej fajeton  samego gererała, z H ó- 

rym  op rócz b aron a  za siad a  naczelnik jego szta­
bu i rotm istrz P u sza ło w , a wreszcie, gźerfeg in­

nych w eh iku łów , „spotykających xuczkUt%+ "
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W re szc ie  n a leża ło b y  urządzić gd zieś n ie ­
d aleko  od g ra n ic y  n iem ieckiej port d rze w n y , 
aby tra n sp o rty  d rze w a  m ogły  tam  za trzy m j w ać 
się i w y cze k iw a ć  kon jun ktur h a n d lo w y ch  d la  
d rze w a  p o m yśln ych , a nie b y ły  n arażo n e na 
sy ste m a ty czn y  w y zy s k  ze stron y m em ieckich 
p o śred n ików  h an d low ych , k tó rzy  obecnie k o ­
rzysta ją  w  całej pełni z niem ożności za trzy m a ­
n ia  d rze w a  przez czas d łu ższy  w  obrębie K ró - 
lestw a .

Jeżeli do p o w yższych  w aru n kó w  p rze w o ­
zu to w a ro w eg o  na W iśle  oraz je j d o p ływ ach  
d odam y term in o w ość d o staw y , sta łość ta ry fy  
tra n zy to w e j, n ależycie  poprzednio ob niżonej, 
k red yt i rozm aite u d ogodn ien ia  d la  k lien teli w 
procedurze cierna i przew ozu, to  będziem y m ie­
li całokształt w aru n kó w , ja k ich  w y m a g a  h an ­
del i przem ysł w K ró lestw ie , aby m ódz prze­
rzucić część przew o zu  tow arów  z k o lei ż e la ­
zn ych  r a  d ro gi w odn e. P rzy  zn aczn ym  o b ro ­
cie p rzew o zo w ym , k tó ry  w tym  w ypadku p o w ­
sta łb y  n a W iśle  i g łó w n y ch  je j d o p ływ a ch , ja k  
B u g , N arew  i inn e, zo sta ły b y  zaoszczęd zon e p o ­
w a żn e  sum y g d y ż  ta ry fy  w od n e m ogą i p o ­
w in n y b yć  o w iele  n iższe, n iż k o le jo w e.

W sz y stk o , cośm y p ow ied zieli o p otrzebach  
tran sp o rtu  w o d n eg o  u n as i od p ow ied n ich  u- 
rząd zen iach  n a n aszych  rzekach , zostało  u w z g lę ­
d n ion e przez p o w sta jące  obecnie w  W a rsza w ie  
„A k c y jn e  to w a rzystw o  d la  przew ozu  to w a ró w  
po W iś le  i je j d o p ły w a ch " o b ard zo  zn aczn ym  
bo m ilionow ym  kap itale  zakład ow ym  i o ten- 
d en cy i u p o rząd ko w an ią  tej g a łęzi go sp o d a rki 
n aro d o w ej.

M a  b y ć  zw ró co n a  szczeg ó ln a  u w a g a  na 
term in o w o ść  d ostaw , stałość sta w ek , p ro jek to ­
w a n y  je st k re d yt pod frach ty , m ają być zb u ­
d o w a n e  sk ład y w  ró żn ych  pun ktach p o brzeża  
W is ły  i je j d o p ły w ó w , zo stan ą  za p ro w ad zo n e 
a g e n tu ry  p o  ró żn y ch  m iastach C esa rstw a  i K r ó ­
lestw a  d la  u d ogod n ien ia  k lien te li porozu m ienia 
s ię  w sp ra w a c a  przew ozu.

U k szta łtow an ie transportu  w  takim  za k re­
sie  m usi iść w parze z udogodnieniem  techn i­
czn e g o  stanu d ró g  w o d n ych , k tó reśm y p o w yżej 
w y liczy li.

N iektóre w ła ś n ie ' o rg a n iza cye  społeczne, 
ja k  W a rsza w sk i oddział C e sa rs k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  żeg lu gi, W a rsz a w sk i kom itet re jo n o w y  od 
p e w n e g o  czasu p ro w a d zą  akcyę en ergiczn ą  c e ­
lem  otrzym an ia  ty ch  urządzeń; dotąd  pertrakta- 
c y e  n ajczęściej ro zb ija ły  się o argum en t, że 
n iem a jeszcze d ostateczn ego  ruchu to w a ro w e g o  
n a  d ro ga ch  w od n ych  K ró le stw a , teraz jed n ak  
u zyskan o w  tej mierze p ew n e obietn ice rządu, 
a n a w et zatw ierdzen ie  p ew n ych  ro b ó t, ja k  u- 
rząd zan ie  w ęzłów  k o le jo w y ch  z bezpośredniem  
p rzeład ow an iem  to w a ró w  ze statk ów  do w a g o ­
n ó w — i u trzym an ie g łę b o k o ści nurtu W isły , 
w p ra w d zie  tym czasem  na w zgledm e nie w ie l­
kim  kaw ałku , d ostateczn ie  głębokim  dla ‘ u ła­
tw ien ia  żeg lu gi, p rzy  po m ocy d ra g , czerp iących  
ziem ię z dna rzeki.

P rz y  za stoso w an iu  in n ych  w a ru n kó w  do^ 
go d n eg o  przew o zu  to w a ró w  n a . n aszych  r z e 7, 
kach, o jakich jp Ą w iliśm y poprzędnio , d o ty rh 7 
c za so w y  argum en t .rządu, k tó ry  w strzym yw ^ j 
się  od ap ro b a ty  tych  udogodnień,, ku k tórym  
ob ecn ie rząd  sam się sk łan ia  — • argum en t ten 
sam  przez się upadnie, g d y ż  n ić,ta l', ła tw o  nie 
zd o b yw a  sobie k lienteli, jak  d o g o d n a  i tania 
kom u n ikacya . (1

K ró le stw o  może zy sk a ć  p rzy  te g o  rodzaju  
r e c rg a n iz a c y i go sp o d a rk i p rzew o do w ej n a W i ­
śle  bardzo w iele, n ietylko  w y tw o r y  m ie jsco w e­
g o  przem ysłu  i ro ln ictw a  pozysjbjtją ta ń szy  tra n ­
sp ort, lecz W isła  i je j  d o p ły w y  p o łączą  w ie l­
k ie  o b sza ry  kraju  n a sze g o  z  resztą  św iata  c y ­
w ilizo w a n eg o  za  pom ocą łatw ej i taniej kom u- 
n ik a cyi, i w c ią g n ą  je  w  ten sposób w sferę 
handlu m ięd zyn arod ow eg o. P ozatem  w y tw o rzy  
się tran zyto n y  ruch  to w a ró w  m ięazy R o s y ą  
a  N iem cam i, a po części i z A u s try ą , gd y ż  s y ­
stem rzeki W is ły  łączy  się przez W a itę  z cała 
siec ią  niem ieckich  rzek i k an ałó w , na w sch o ­
dzie m a p o łączen ie z N iem nem  za pom ocą k a ­
n ału  O g iń sk ieg o , n a  południe z D nieprem  i 
D niestrem  za  p oiijocą  kan ału  D n iep row sk o- 
B u skiego .

Jeśli będą u rzeczyw istn io n e w szystk ie  p o ­
stu laty , d otyczące p rzew o zu  to w a ro w e g o  po n a­
szych  rzekach, to kraj zy sk a  p o w ażn y  czynnik 
rozw oju  ekon om icznego.

S Plewiński.

Ś .  p. Romuald Pieńkowski
(W spom nienie pośmiertne).

D n ia  8 -gó  b m. zm arł w  K ijo w ie  ś. p. 
R o m u ald  P ień k o w sk i, o siero ca ją c  ęiężko zbolałą  
żon ę i m ałego syn ka. Z g a s i m ając la t 34 a w  
krótkiem  sw cm  życiu  ty le  d o b re g o  zdziałał, że 
żal o g ó ln y  £0 só b ie  zo sta w ia . U k o ń czyw szy  
w y d zia ł w e te ry n a ry jn y  w W  ars/a w ie i k u rsy  
ro ln icze  w Kijow i.*, osiadł w  H leśn ej n a 
W o ły n iu . M a jąc  fach o w e w ykszta łcen ie  i d o ­
d atn ie  w aru n ki w zo ro w o  p row ad ził g o s p o ­
d a rstw o  i stadninę. Z a w s z e  g o tó w  d o usług 
są sia d ó w , radą i pom ocą m ateryalną sta w a ł im 
w  potrzebie.

O d p ra cy  sp o łeczn ej n ie uch yla ł się n i­
g d y , często  n aw et ze szkodą w ła sn ych  in tere­
sów  czas im p o św ięcając.

P rzed  la ty  trzem a w y b ra n y  prezesem  se- 
k cy i h od o w lan ej p iz y  T o w . rolniczem  S ta ro - 
K o n sta n tyn o w sk iem , dzielnie ją  p row ad ził. C ię­
żka a g w a łto w n a  ch o ro b a  przecięła  to m łode 
życie , k tó re  tak  ow ocn em  b y ć  m ogło . O kolica  
n ajb liższa , g d yż zm arły , um ierając tak m łodo, 
nie m ógł się d ać  p o zn a ć szerszem u kołu, 
sercem  całem  dziel: ból ro d zin y  i szczerze
od czu w a  stratę n ajlep szego  sąsiada i p r z y ja ­
ciela.

T o  też z żalem  rzucam y n a  św ieżą  m o­
g iłę  g a rść  ziem i polskiej, n iech  ci ona lekką 
będzie, boś ją  ukochał i d la niej p ra co w a ł.

K R O M K A  PR O W IN CY O N A LK A.
(Z  pism  i  od korespondentów).

— Stowarzy0zenie Płoskirowo-Latyczo- 
wskie za czas od d- 1 grudnia 1909 do dn. 
t grudnia 1910 r Łuck, dn. « marca 1011
r. P ło sk iro w o  - L aty czo w sk ie  sto w arzyszen ie  
roln icze rozesła ło  sp raw ozd an ie za okres od dn. 
1 gru d n ia  1909 do dn. 1 g ru d n ia  19 10  roku. 
N a  początku roku  o p eracyjn eg o  zw iązek  p o sia ­
dał 146 u d ziałow ców  z kapitałem  10920 rb. 62 
kop. W  ciągli n*ku S p raw o zdaw czego  p rzy stą ­
piło d o  zw iązku  n o w ych  u d ziałow ców  44 z  k a ­
pitałem  28,780 (kopiejki opuszczam y). A  że u- 
było  3, w ięc  i i *  1 g iu d a ia  1 9 10  r. pozostało  
u d ziałow ców  18 7 z k a fta łe r p  13,66.8 rb., k t$ ry 
sta n o w i po d staw ę Jo p ro w ad zen ia  iftteresów .

K a p ita ł za p a so w y  w okresie sp ra w o zd a w ­
czym  z  2 ,2 51 rb. podn iósł się d o  3,306 rb.

P ró cz  kap itałó w : o p era cy jn eg o  i za p a so ­
w e g o  sto w arzyszen ie  posiada jeszcze, a) spe- 
cya ln y  fundusz re ze rw o w y  n a  amoi ty za cy ę  w ą t­
p liw y ch  d łu g ó w — 3,507 rb ., b) na a m o rtyza cyę  
w a rto ści to w a ró w  w  składzie— 392 rb., c) na 
b udow ę w łasn eg o  dom u— 8,462 rb., i d) na 
zakup no instrum entów  o g n io w y ch — 64 rb.

S p rzed a n o  w okresie  sp raw ozd aw czym : a) 
n arzędzi i m aszyn  ro ln iczych  za  79 ,5 5 3  rb ., b) 
sztuczn ych  n aw o zó w — za  78 ,10 5  rb., ci nasion  
za— 6 1,2 9 5  r h'i d) produktów  go sp o d arczych , 
p o w ierzo n ych  na kom is- -za 3 2 ,19 1  rb ., c) r o z ­
m aitych  p rzy b o ró w  g o sp o d a rczy  eh za 2 8 ,12 3  rb. 
P części za p a so w ych  za — 21,094 j h . ,  g) p rzy ­
b o ró w  m leczarskie!) za  3 ,5 52  rb., i h) sm arów  
za 3j358 rb. O gółem  za  3 0 7,279  rb.

O sią g n ięto  c zysteg o  zysku: a) ze sp rzed a­
ż y  m aszyn i narzędzi ro ln iczych — 8 ,273  rb ., co 
w  stosunku do obrotu w y n ies ie  10,3 proc., b) 
na n aw o za ch  sztu czn ych — 4,973, czyli 6 ,3  proc., 
na n asion ach — 3 7 74  rb ., czyli 6 ,1 p roc., di
z kom isow ej sp rzed aży produktów  go sp o d a r­
czych — 6 17  rb ., czy li 1,9  pr., el na rozm aitych  
przyb o r. g o sp o d a rcz.— 2,079 rb., czyli 7,3  pr. f) 
n a częściach  za p a so w y ch — czyli 13 ,1  proc., g i 
n a p rzyb o rach  m leczarskich— 4 15  rb., czyli
n , 6  proc. i h) na sm arach —  406 rb., czyli
13,8  proc.

A  w ięc sto su n kow o n ajw ięk szy  zysk  dała 
sp rzedaż sm arów , a potem  części za p a so w ych , 
najm niej za ś— sp rzedaż kom isow a.

T o w a ró w  w  roku re lacy jn ym  n ab yto  za 
29 6,8 11 rb ., po zostaje  za i na d. 1 grudnia
19 10  r .— za  6 1,3 0 1 rb.

C zy sty  zysk , o trzym an y z  ob ro tów  h an ­
d lo w y ch , w y n o si 12,507 rb ., co w stosunku do 
kapitału  o p eracy jn eg o  13,668, . stan ow i 9 1,5  
proc.

Z y s k  ten, po potrącen iu  356 rb., na fun­
dusz sp e c y a m j a m o rtyza cyi d łu gów  w ą tp liw ych , 
za p ro jek to w a n o  podzielić  w  sp osób  n astęp u ją ­
cy: 10 proc. d yrekto ró w i-zarząd zającem u  (1 ,2 15  
rb.), 5 proc., n a fundusz am ortyzacyi rem an en ­
tu— 607 rb ., 10 proc. —n a kap itał za p a so w y —  
1 ,2 15  rb ., 5 proc. n a  d yw id en d ę od u d ziałów —  
155 rb ., 15  proc. d la  zarządu i  ofieyalistów —  
1,36 6  rb., na po w iększen ie  funduszu b u d ow la­
n eg o — 1,500 rb .. i na po życzkę d la  p o d trzym a­
nia syn d ykatu  ro ln iczego  w  R ó w n em — 500 rb.

P o zo sta łe  5 ,291 rb. u leg ają  podziałow i 
pom iędzy czło n ków  s to w a r z y s z e n i  proporeyo- 
nalnie d o  p o czyn io n ych  zakupów , celem  p o w ię ­
kszen ia  udziałów .

P rzyp u szczam y, iż o g łoszen ie  .. p o w yższych  
cyfr  będzie najzupełn iej n a  czasie w o b ec  w szc zę ­
tej na łam ach „D zien n ika " d ysku syi.

W n io sek , ja k i z tych  cyfr prinię impetu 
się n arzuca, je s t przed ew szystkiem  jed en , iż 
b ezod p ow ied raego  kapitału o b ro to w eg o , p ra co ­
w a ć z pow odzen iem , n iepodobn ą. •

P rezesem  zarządu ,tak zn akom icie p ro sp e­
ru ją ceg o  sto w arzy szen ia  je s t p  B aran ieck i, se­
kretarzem  p. K . O rzech ow sk i, (dyrektorem  p, 
D. Z aru d zki, członków- zarządu jesp 6 mian.c>. 
w ic ie  > pp h .J. S ta i'? ry p k isk i, W l. Jaw orski, L , 

;Skoczyn$ki, J. G ro ch o lsk i, I. Topolnicki, St. 
R o n n . Z astęp am i czło n ków  zarządu  są pp.: M , 
M a rk iew icz, i K , K ostjęiew icz. D p  kpm isyi re­
w izy jn ej n ależą  pp,: Si D c re w o jid , F . M in kie­
w icz i B Z a b o ro w sk i. Z a stę p u ją  ich pp. S .
S k ib n ie w śk U i Maurycy S c b u k L -  ■ ....  .........

A W R
—  Karzec- Wołyń. Ś n ieg  p ra w ie  w sz ę d z ie  na 

polach zginął i Z pod niego w y jr za ła  w ć a lę  pięknie 
ruń ozimi., łecz,  m^stety, kuka silniejszych m rozó w , 
które trw ają i obecnie  jmzy chłodnym  m a rc o w y m  
w ietrze, bardzo uszkodziło  zas iew y; dziś p ola  z u ­
pełnie  p oczern iały ,  a, cc  go rze j ,  w  niektórych 
m ie jsco w o śc iach  2 ła tw ością  w yjm u ją  się 7 gruntu 
ździebełka  zboża czarne  1 zupełnie  niezdolne do 
dalszej wegt-tacyi. Jak taki stan-- a im o sfery  w p ł y ­
nie na o gó ln y  urodzaj, 'da się m w id z ie ć " w  p r z y ­
szłości, dziś m o żem y tylko zaznaczyć , ż c  re n y  
na ziarno u nas już  sic troiaję puduiosły. W s z ą  
dzie u nas o czekiw anej w ielkie j  wiosennej w o d y  
zupełnie  nic  mieliśmy. K r a  na K u r c z y k u  póc’ 
n iosła  się, p o p ę k a ła  i topnieje powoli;  to też w s z y ­
stkie m ły n y  w od n e  zosta ły  w  ca łośc i  i funkeyonują 
dniem 1 nocą.

W e  wsi D erażni u je d n e g o  z m ie jsco w y ch  
w ło śc ia n  o d b y w a ła  się uroczystość  chrzcin  n o w o ­
narodzonego —  bez obfitych libacyi, ja k  z w y k le  u 
nas p rz y  p odobnych  okazyach, obejść się nie m o ­
gło. G d y  dobrze  ju ż  gościom  i gosp o d arzo m  za­
szumiało w  g ło w acn , m iędzy  „kum em " a ojcem 
dziecka w sz c z ę ła  się sprzeczka, ze sp rzeczki  w y n i ­
kła bójka, w  czasie  której o jc iec  pchn ął nożem „k u ­
m a 1* i rozp ruł mu żołądek iak, że w y s z ły  w n ę trzn o ­
ści. N ieszczęśliw ego , b ro czą ceg o  krwią, p r z y w i e ­
ziono do szpitala  w  K orcu , lecz  pom im o usilnych 
starań i p ie lęgnow ania, ofiara zbrodni p rz e z  parę 
dni w  strasznych cierpieniach zmarła. W in o w a jc a  
zbrodni został oddany w  r ę c e  sp ra w ie d liw o ści .  Któż 
jed n a k  sierotom p o w r ó c i  raęża i  ojca?...

D nia 7-go b. m. o g o d z in it  8-ej.rnno w  ulicy, 
idącej od rynku, w r z c z ą l  się pożar —  uliczka, zab u ­
do w an a  gęsto  i lichimi, p rzew ażn ie  drew nianem i 
domkami. O gień  zauw ażo n o  zaraz, a szybki p r z y ­
jazd  straży  o gn io w ej i e n e rg ic zn y  raturiek miesz 
kań có w  sp ra w ił ,  że pożar ."ostał ueraszony w  m iej­
scu. P r z y c z y n ą  oenia, jak  m ów ią, by ła  nieostroż 
ność. Istna to łaska  B o ga ,  że w c z a s  zauw ażon o o- 
gień, g d y ż  p r z y  Wietrze, który był w ielk i ,  i c iasno­
cie bu d y n k ó w  cz e k a ła  K o rze c  w ie lka  klęska.

Marek.

W W  ||« l.mjiUmw

Zjazd delegatów Związku 
Gniewańskiego.

W czo ra j w sali T o w a rz y s tw a  literacko-ar- 
ty sty czn e g o  (F un duklejow ska 10) o d b yło  się 
p ie rw sze  posiedzen ie zjazdu d eleg ató w  grup 
T - w a  w zajem nej po m ocy osó b  p racu jących . Jak 
dotąd  c a  zjeździe rep reze n to w an ych  jest coś 
około 10 gt up, o g ó ln a  za ś ilość uczestn ików  
w czo ra jszeg o  zeb ran ia  w y n o siła  23 o so b y, co 
nie sta n o w iło  praw om ocn ej ilości. Skutkiem  te ­
g o  zeb ran ie  urzędow e ma s:ę od b yć dziś d o ­
piero, w czo ra jsze  m iało ch arakter p ryw atn ej 
n arad y , której u ch w ały  zo stan ą  zrew id o w an e i 
p rzy ję te  przez dzisiejsze zebran ie.

N a p rzew o d n iczą ceg o  zeb ran ia  zap roszon o 
p. L ed o ch o w sk ieg o , n a  w icep rezesa  p. D . S za- 
rzyń skiego .

N aradę rozp oczęto  odczytaniem  szeregu  
sp raw ozdań , regu lam in ów  etc. P o n ie w aż jedn ak 
uch w ały  nie są u rzęd ow e, odkładam y in form o­
w a n ie  n aszych  czyteln ik ów  o tej części ze b ra ­
nia d o dniu n astęp n ego  i p rzytaczam y poniżej 
część o g ó ln ą — o życiu  i ro zw o ju  S to w a rz y s z e ­
nia. M ateryałó w  d o tego  d o starczy ły  sp ra w o z­
d an ia  d e leg ató w  z d ziała ln ości grup, sp ra w o ­
zdania, n iestety, w  bardzo ciem nych  barw ach  
m alujące ich stan. M łode g ru p y, ro zp o czy n a ­
ją c e  d op iero  sw ą  działa ln ość, pełne są otuchy i 
nadziei na przyszłość. -—  U tw orzy liśm y gru pę 
nip d la  k o rzyści m ateryaln ych — ośw iad cza  jed en  
z d e leg ató w  —  n ie m am y n ad ziei zy sk ać  co dla 
siebie. N am  chodzi o stron ę ideow ą. In n y 
delegat, zd aje  się, g ru p y  burzańskiej, k reśli sze­
ro k i p rogram  p rzyszłej działa ln ości gru p y. Z a ­
m ierzam y urządzać zeb ran ia  o d czytow e, lite ra c ­

kie, teatry  am atorskie, pragn iem y Wspornic pia* 
cow ać.

G ru p a ta rzeczyw i Wie Chce w  czyn  w c ie ­
lić tę ostatn ią  d ążn ość i w tym  celu p ragn ie  u 
siebie za ło żyć  w sp ó ln ą  k asę  oszczęd n ościow ą, 
p o n iew a ż w zarząd zie  fabryki po siad ają  kasę 
em erytalną ty lko  o ficyaliści, ro b o tn icy  za ś  są 
p o zbaw ien i praw a korzystan ia  z n iej. T o  jest 
n iesp raw ied liw ością!" oburza się delegat, c zy ­
niąc jed n a k  trochę dalej zastrzeżenie, że grupa 
zam ierza  w p łacać pew n ą odsetkę na rzecz p o z­
b aw io n ych  pracy, lecz ty lk o  sw ych  członków , 
a m e na rzecz w szystk ich  czło n ków  T -w a ...

G rouow em  memento vrobec tych  w y ra zó w  
nadziei i żąd zy czyn u  brzm ią sp raw ozd an ia  d e ­
le g a tó w  sta rszych  gru p . „N a sza  n ależy  do 
m artw y ch " o św ia d cza  delegat C zeczelnicka 
C zło n k o w ie  tej g ru p y  jed yn ie  ty lk o  op łacają  
składki, niczem  pozatem  nie p rzeja w iając  sw ej 
żyw otn ości. Z e b ra n ia  n ie p rzych od zą do sk u ­
tku, n ic dają  się zorganizow  ać. Z a rzą d  g m p y , 
dochodząc p rzy czyn  ogólnej apatyi, sądził, że 
m ogą tu g ra ć  rolę w zg lę d y  osobiste i p ró b o ­
w ał podać się do dym isyi. N ieliczn i atoli ob e­
cni na ow em  zebran iu  ośw iad czyli, że w ta ­
kim razie gru p a  się rozpadnie, bo nikt n ie ze ­
chce p rzy ją ć  m andatów . D eleg a t pociesza  się 
tern, że czło n kow ie g ru p y  czeczelnickiej nic chcą 
w idocznie, b y  się ona rozpadła.

D eleg a t g ru p y  w oron ow ieckie j ośw iadcza, 
że liczy  ona 8 czło n ków  i że w szy sc y  oni zd ra­
dzają chęć o d erw an ia  się od zw iązku. M a jstrzy  
nie chcą należeć d o sto w arzyszen ia , które jeśli 
dla o fieya listów  nie w iele robi, to dla nich a b ­
solutnie nic...

N ajb ardziej pom yśln e sp raw o zd an ia  z o d ­
czytan ych  n a w czoraj: zem  posiedzeniu, nie m o­
g ły  się p o szczycić  dodatnim i w yn ikam i. S ły sz e ­
liśm y o grupach, k tóre się składają  z bardzo 
pew nych  i uśw iadom ion ych  czło n ków , 1 o t a ­
kich, które się odrodziły, czując potrzebę życia  
sp ołeczn ego, lecz czy  tÓ „n iezw yk le  w ielki re­
m ont fa b ryk i", czy  co in n eg o  —  za w sze  coś 
przeszkadzało  życiu temu w y la ć  się w  pew ne 
lorm y. G d z;e są te g o  istotne przj czyn y?  W sk a  
zy w a n o  na p rzeciw d ziałan ie  w  kilku w yp ad kach  
p ra co d a w có w , n a p rzeszkod y, n ap otykan e w 
paru razach  ze  strony adm in istracyi, n aw et na 
w p ły w  zw iązku hum ańskiego lub ujem ne w/ra­
żenie, w yw o ła n e  je g o  zam knięciem , lecz jak  
tych, tak i tam tych  trudności b yło  bardzo n ie­
w iele, p o n iew aż o góln ej dążności do stw o rze­
n ia czeg oko lw iek  n ie dało się stw ierdzić. O g ó l­
ne usp osobien ie w ięk szości daje się scharakte- 
ryżo w a ć  jednem  słow em — biern ość, o którą  ro z­
bijały się w szystk ie  usiłow an ia  n ie liczn ych  je d ­
nostek. C z y  ty lk o  ta b ierą o ść  je s t absolutną 
czy  też sp ołeczeń stw o odpow iada nią na p ew n e 
ob ce sobie d ążn ości, o tem d elegaci rjic ,nie 
m ów ili.

N iektóre g ru p y  szukały pizyc-iyn  n azev - 
nątrz i przedew szystkiem  k w esty o iicw a ly jsp ra w - 
n ość. prezyd yu m  zw iązku.

G rupa k ijo w ska  .w yd ała . n aw et odezw ę 
z ostrą k rytyk ą  zarządu, o skarżając g o  m iędzy 
innem i ó n ierozeslan le' p ro to k ó łó w  poprzedńie- 

.go  w a ln eg o  zebran ia; fcr zaniechanie Jziala lń o- 
ści k u ltu ra ln o 'o św ia to w e j- oraz :© n ieudzielan ie 
pom ocy .praw nej. „Zarząd- n ie pełni fu n k c ji 
k iero w n iczy ch  i nic n ie robi, a rad a  nadzorcza, 
nie m ając czeg o  d o zo ro w a ć, ró w n ie ż  nic nie 
ro b i" , lakon iczn e brżm iałb ' oskarżenie. ‘ Inne 
.grupy jó b iły  Zat/Ut ze  z lĄ  o rga m zacjd  .biura 
p o śred n ictw a p ra cy , k tóre ja k o b y  nie posiada 
dokład n ych  inform acyi o sw ych członkach, -po­
szukujących  p ra cy  i  do p e w n e g o  stopn ia sp ro ­
wadza czyn n o śc i swe d o rzędu a g ita cyjn ych , 
u d ziela jąc posad  tym , k tó rzy  w y ra zili go to w o ść  
zap isan ia  się  do związKu lub n iedaw n e d o n ie­
g o  przj’Stąpili, a  ign o ru je  czło n ków  d a­
w n ych .

C o  d o ostatn ich  za rzu tó w  udzielił p e ­
w n ych  w yjaśn ień  p. W ie y .e jś k i, sk ładając sp ra ­
w ozd an ie z o rga n iza cyjn ej d ziała ln ości T -w a . 
M ów ca na początku za zn a czy ł, iż zarząd nie 
b ył w  stanie podołać w szystk im  tym  zadaniom  
i zm uszon y b ył g łó w n ą  u w a g ę  zw ró cić  n a tę 
ostatn ią, p o n iew a ż bez p o zyska n ia  n o w ych  grup 
T -w o  nie m ogłoby istnieć. Skutkiem  tego 
i p ośredn iczen ie w  w yszu kan iu  p ra cy  czło n ­
kom  m usiało być og ran iczon e. W  sp raw ozdan iu  
sw em  p rzyto czy ł p. W ierze jsk i sze reg  w y p a d - 
ków , kiedy usiłow an ia  tw orzen ia  n o w ych  grup  
p o zo sta ły  bez rezultatu, w ym ien ił p arę p o m yśl­
n ych  usiłow ań  zarządu, oraz w sp om niał o sze­
regu  p ertra ktacyi w  toku. N a tem zakoń czon o 
w czo ra jszą  n aradę.

W  czasie d y sk u syi ob ecn y  był na sali 
urzędnik p o licyi.

K R ON i K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 13 (26) K r ysty n y  P. M.
Jutro 14 (27) M a ty ldy  Kr. W J .

V  sc .od siofics o godz. 5 m 50.
Zachód stanca o godz.  ̂ tn. 21 
Długość dni* godz. 12 m. 29

K a le n d a r z y k  H is t o r y c z n y .
13 (26) M a r c a .

Roku 1530. Na S ejm ie w  K ra k o w ie  Z y ­
gm unt A u g u st uzn an y n astęp cą  tronu po Z y ­
gm uncie. 1 S tarym .

Roku 1646- U m iera  S ta n is ła w  K o n ie c ­
polski, H etm an  W ie lk i K o ro n n y .

— „Lud Boży". W y śze d l z druku Ns 11 
„L u d u  B o że g o "  i zaw iera: S ie w  w iosen n y, 
w iersz Z . D .— Z ly  zam iar, o p o w iad a n ie .—  L is ty  
do R ed a k cyi. — W iado m ości po lityczn e. C o 
słych ać w  D um ie. —  W ia d o m o ści kościelne. —  

‘Z  ty g o d n ia .—  W ia d o m o ści k ra jo w e. —  K ro n ik a  
m iastow a.— T e le g ra m y .-—O gło szen ia .

W  dodatku „N asza  W ie ś " :  O  ziem nia
kach .— G a w ęd y  starego  M acieja.

W  dod afku „G azetk a  u la  dzieci": N a co  
rozum  zda się, w iersz.— K a jecik  P aw ełk a , o p o ­
w iadan ie. '

W  dodatku: „N au ka  w ia r y " . E w an gelie
na N iedzielę czw artą  postu i nauka.

—  Z Tow. dobroczynności. P rezes zarzą-. 
dn zaw iadam ia, że posiedzenie pań  ku ratorek 
odbędzie się d n ia  1 5  m arca r. b., to je st we 
w torek  o godzinie 8-ej w ieczorem  łączn ie z z a ­
rządem  T o w a rzy stw a .

—  Z T-wa kolonii letnich. R e d a k cy a  n a­
szego  pism a otrzym ała- od zarządu p olskiego 
T -w a  kolon ii letn ich  pism o treści następującej:

„N ajuprzejm iej prosiiń y S za n o w n ą  R edak- 
cyę  c um ieszczenie w  „D *ien: K ij.*  n astępu ją­
c ego  podziękow an ia:

„T ra d y c y jn a  m askarada po lskiego  T o w a ­
rzy stw a  kolon ii letnich ju ż  s ię  odb yła , w sp om ­
n ien ie  o niej częścio w o  się-a atarlo , lecz d op ie­

ro obecnie jesteśm y w stanie ob liczyć je j rezu l­
taty  i zaw iadom ić in teresu jącą  się tą k w estyą  
publiczn ość, że czysty  zysk  z tegoroczn ej z a b a ­
w y  w y n ió s ł 1 ,5 1 4  rb. Z a  ia k  doDry rezultat 
za b a w y  n ależy  się  serdeczne podziękow an ie k o ­
m itetow i, dzięki za p o b ieg liw o ści i szczerym  sta­
raniom  któ reg o  otrzym an a sum a pom oże nam 
do rozszerzen ia  naszej d ziałalności, tak w ilo ­
ściow ym , ja k  i w  jak o śc io w y m  stosunku. N a j­
serdeczniejsza  n asza  w dzięczn ość n ależy  się p.p. 
B eeli, A . B ukow iń skim , G ębickim , G łębockim , 
Idźkow skim , Jakubow skim , K om p ielskim , Ł o z iń ­
skim i W o ło siew iczo m .

W . paniom : B rzozo w skie j, T D olińskiej, 
G aw iń sk iej, M . H ulanickiej, L aso ck ie j, L esiszo- 
w ej, Ł ych o w sk ie j, M loszew skiej, O rło w skie j, 
J. P io tro w sk ie j, T j'szk o w sk ie j, "W ilczyńskiej, 
W rześn io w sk ie j, A . Ż m igrodzkiej; W . panom : 
K . C horzew skiem u, F ilan o w iczo w i, Józefskiem u, 
L ejm an ow i, R ząśn ickiem u, W ilińskiem u i 
Z ad orze.

Z a  d oskon ałe p row ad zen ie  tań ców  serd ecz­
nie dziękujem y p.p. S okołow skiem u , O biedziń- 
skieinu i W ojciechow skiem u, a za m isterny 
kiosk k w ia to w y  p. Kim ajerowń, jak  ró w rre ż  za 
efekty św ietln e p. M ożdżyńskiem u, a za o fiaro­
w ane k w ia ty  p. L u si W iliń sk ie j" .

—  Głośna sprawa. W e  w to rek  odeska 
izba sąd ow a z udziałem  przed staw icieli stan ów  
będzie ro zp a tryw a ła  na w yja zd o w e j sesyi w 
W in n ic y  gło śn ą  sp raw ę o za b ó jstw o  prezyden ta  
u ra sta  M o h ylo w a  P od o lsk iego , Ł a sk ieg o . Pod 
sądną Jadwngę M ichalską bronić będą a d w o ka ­
ci p rzysięg li: E dw ard  P a szk o w sk i z K ijo w a  i 
A lek sa n d ró w  z E kateryn o slaw ia .

—  Uwadze studentów prawników. S tu ­
denci w yd zia łu  p ra w n eg o , k tó rzy  w  m arcu r. b. 
ży czy lib y  sobie składać ostatni egzam in sem es­
tro w y , a później w  m aju składać eg zam in y  o- 
stateczn e przed kornisyą praw niczą, proszeni są 
o to, aby w  celu porozum ienia się w tej sp ra ­
w ie zw Tacali się 14 -g o  i 15 -g o  b. 111. do stu­
denta W . K n o lla  od g. 11  do 12  około  kan ce- 
laryi dziekan a w ydziału  p raw n ego.

—  W sprawia wystawy krajowej. Jutro
0 go d z. 7 l/2 w iecz. w  lokalu klubu w łaścicieli 
kam ienic odbędzie się zeb ran ie  k ijo w skich  p rze­
m ysłow ców ', kupców  i w łaścicieli kam ienic 
w sp raw ie wystawcy krajow ej.;.-w  zw iązku  z u- 
p orządkow an icn i ogro du  C esarskiego . Z eb ran ie  
zw o ła ła  rad a  klubu. W y g ło s i na niein referat 
n a teinat w sk a za n y  prezes klubu, p. P oznia- 
kow'. P rezyd en t m iasta, p. D jak o w , ma udzielić 
w tej sp raw ie sw ych  w yja śn ień . N a zebran ie 
zap ro szo n o  około  1 ,000 osób, m iędzy innem i 
w szystkich  rad n ych  m iejskich.

—  Uregulowanie rzeki. Na żądan ie g u ­
b ern atora  o p ra co w y w a n y  je s t obecnie na pod­
staw ie d okon an ych  ju ż  badań h y d io lo g iczn ycb
1 hydrotecrin iczn ycn  p rojekt u regu lo w a n ia  k o r y ­
ta rzeki Irpień  i osuszen ia  błot' w  dolin ie tej 
rzek* od u jścia  je j d o  Dnieprju d o w si P ęrew o - 
zj7 po w iatu  k ijo w sk ie g o  n a przestrzen i około 
88 w iorst.

—  Zarządzenia sanitarne R a d n y  d-r
B urczak w n ió sł do zaćzadu m iejskiego referat, 
d o tyczący  p raw id łow ej o rg a n iza cyi zarządzeń, 
m ających  na celu podniesienie zd ro w otn ości 
w  m ieście. . ... ,

D oktor B urczak w s :azuje n a  d w a  za rzą ­
dzen ia, zdążającie d o  u tw orzen ia  sp r2 jja ją c yc h  
^arunków f sanitarnjm h dla niezam ożnej lu d n o­
ści. Pierjwsze— je st to urządzen ie dom u n o cle­
g o w e g o  m iejskiego , a przj7 nim  pun któw  ż y ­
w n o ścio w ych  i izo la cy jn ych . P ro jek t ten m oże 
ó zyskać  po p arcie  fin an sow e jn in isterstw a.kom u - 
n ikacyi, k tóre za d ek la -o w a lo  n a  ten ceT zn a c z­
ną zap om ogę' drugi projekt d o ty c zy  urządzenia" 
apteki m iejskiej, k tóra  będzie zaopatrjwwała lu ­
dność w  ta n ie  lekarstw a. A p tek ę  taką n ależy  f 
urządzić na g ra n icy  cyrk u łó w  p ad olsk iego , pło- 
sk ieg o  i łu k jan o w ieck ieg o .

Z a rzą d  m iejski p -zy ją ł w m osek  d -ra  Bur- 
czaka i uchw alił poddać g o  pod rd y sku syę  wT r a ­
dzie m iejskiej.

—  Kanał Ryga-Ghersoń. Z a rzą d  k ijo w ­
sk ieg o  okręgu  kom iinikacyi ró zesia ł d o  za in te­
reso w a n y ch  kom itetów  gie łd o w ych  k w estyon a- 
ryu sz w  sp raw ie p ro jektow an ej d ro g i w odnej 
R y g a -C h erso ń .

K w esty o n a ry u sz  za w ie ra  p ytan ia , d o tyczą ­
ce ro ln ictw a, leśn ictw a, przem ysłu, handlu, w y ­
w ozu  i dow ozu za  ostatn ie 3 . lata, ry n k ó w  z b y ­
tu, przew ozu  to w a ró w  drogam i w odnem i w dzi­
siejszym  ich sta n ’e, p rzyp u szcza ln y ch  zm ian, 
jak ie  sp ow od u je u rzeczyw istn ien ie  projektu  d ro ­
gi w odn ej R y g a -C h e rso ń  i ogóln ej ocen y jej 
h a n d lo w ego  znaczenia.

—  Zjazd ubezpieczeniowy. W c zo ra j w ie­
czorem  rozp oczął o b ra d y  z ia za  ziem skich a gen ­
tó w  ub ezpieczen iow ych , zw o ła n y  w celu ro zp a ­
trzenia: postanow ień  ob ow iązu jących  w  sp ra w ie  
budow nictw a i p o żarn ictw a, zatw ierdzon ych  przez 
gru d n io w ą sesyę  kom itetu ziem skiego; rozw oju  
b u d ow n ictw a o g n io trw a łeg o  po w siach , oraz 
kwesty? ubezpieczeń d o b ro w o ln ych  i przym u­
so w ych .

— Posiedzenie gub. zarządu do spraw 
miejskich. W e  w to rek  pod przew odn ictw em  
w 'ice-gubern atora. k ijo w sk ie g o  ILaszkariew a od ­
będzie się posiedzen ie gu b ern ia ln ego  zarządu 
do sp raw  m iejskich, na którein  zostan ie  m iędzy 
innem i rozp atrzon a uch w ala  k ijo w sk ie j rad y  
m iejskiej w  sp ra w ie  częściow ej zm ian y planu 
m iasta K ijo w a , prelim inarze Kilku m iast pro- 
w in cyo n ain ych  oraz sk arg i n a w yk ro czen ia  
służbow e kilku u rzędn ików  p ro w in cyo n aln ych  
zarząd ów  m iejskich.

—  Zmiar.y w  zarządzie ziemskim. A g r o ­
nom po w iatu  taraszczań sk iego  P . P rzyb ylsk i 
p rzen ieś,o n y został do pow iatu czerkask iego . 
O k rę g o w y  agron o m  pow iatu  czerkask iego  
W . S za rk ó w  na w łasn ą  p rośb ę u w o ln io n y  z o ­
stał z  za jm o v’ an ego stan ow iska. N a stan ow isko  
agronom a o k rę g o w e g o  pow iatu czeh ryń skiego  
zostai m ian o w a n y G . S zu lcen b erg . Ziem ski a- 
gen t ubezpieczeń pow . w a sy lk o w sk ie g o  S . R a - 
zum ow ' został m ian ow an y pom ocnikiem  in sp ek ­
tora  ubezpieczeń.

—  Przyjazd oficerów japońskich. W c z o ­
raj, p rzy b y li z Jałty  i stan ęli w  E uropejskim  
hotelu o ficerow ie arm ii jap oń skie j: m ajor S a J a o - 
A ra ki, attache w o jsk o w y  p rzy  am basadzie ja ­
pońskiej w P etersb u rgu  pułk. N asatam e N aka- 
dzam a, podpułk. M anietaro W a to n a b e  i kapit. 
C h itosi K u ro so w a .

—  Przyjazd ministra. Jutro ć . i4 -g o  m ar­
ca o g. 7 -ej m. 40 zran a  z P etersb u rg a  przy- 
jed zie do K ijo w a  m inister w o jn y  W . S u ch o- 
m linow  w  to w a rzystw ie  n aczeln ik a  g łó w n eg o  
sztabu Ż yliń sk ieg o .

—  Wolne wakansy- D y re k to rzy  miej- 
sc o w j7ch gim n azyó w  n adesłali prezyden tow i 
m iasta w y k a zy  w o ln ych  m iejsc w każdej klasie 
w  k iero w an ych  przez nich uczelniach. W ia d o ­
m ość ta  potrzebn a je st p rezyd en to w i m iasta 
w ob ec tego , iż  w  razie  przen iesien ia  do K ijo ­
w a  zarządu d ró g  M .-K .-W o ro n eskich , m iasto 
musi u lo k o w a ć w  szkołach  k ijo w sk i :h około  15 0

dzieci. Ilość w o ln ych  m iejsc, p o d an ych  w  w y ­
kazach  nie sięga  jtd n a k  tej c y f iy  i m .asto b ę­
dzie zm uszone d o w yszu k an ia  sp osob ów  zw ię k ­
szenia ilości w akan sów .

— Wzmocnienie kijowskiej policyi miej­
skiej. N a m ocy rozkazu  gu b ern ato ra  8 „uriad- 
n ik ó w " z pow iatów ' gub. k ijo w skie j przen iesio­
no do K ijo w a  na stan ow iska  rew irow yer..

— Dziesięciolecie pól doświadczalnych.
W  początku m arca upłyn ęło  10 lat od czasu 
u tw orzen ia  przez w 'Szechrosyjskie T o w a rzy stw o  
cukrow n ików  próbnej o rg a n iza cyi sieci p o i  d o ­
św iadczaln ych  w  go sp o d a rstw a ch  p o łu d n iow eg o  
i cen tra ln ego  rejonu cu krow n iczego. P ra cu ją cy  
n ad  o rga n iza cyą  pól d ośw iad czaln ych  i n ajbliż 
s je  p rzy ja cie le  p o stan ow ili uczcić fakt ten 
skrom ną uczta i o fia ro w ali w a rto ścio w y  p o d a ­
rek o raz kw iaty  k iero w n ik o w i o rg a n iza cyi od 
chw ili je j p o w stan ia  p. F ran kfu rtów .

—  W sprawie autobusów. W czo ra j
p. D ja k o w  w  otoczeniu  kilku czło n k ó w  zarządu 
m iejskiego dokon ał prób y om nihusiku sam o­
ch o d o w eg o  z taksom etrem , sta n o w iąceg o  w ia- 
sn ość p. G ejera , który  podjął się eksp io atacyi 
k on cesyi sam ochodow ej. O m nibus okrążył stare 
m iasto oraz przejechał n astępn ie na P adół. P ró ­
ba w y p a d ła  poim-ślnie.

OSOBISTE. \
—  P rzy b y ł z m. C u d n o w a  i stanął w ho­

telu „P ra g a "  ks. K azim ierz Staw iń sk i.

— W  S P R A W I E  A W A N T U R !  W  T E A ­
T R Z E .  P a rę  tygodni temu, ja k  o tem pisaliśm y w  
swoim  czasie, w  teatrze miejskim p rzy sz ło  do star­
cia  m iędzy studentem F. i jednjtm ze s łu żący ch  
teatralnych P. W  tych dniach s p ra w ę  tę rozw aża 
no u sędziego  pokoju; obu w inn ych  pociągnięto  do 
odp ow iedzia lności  za  zakłócenie  spokoju i skazano 
na g r z y w n y — studenta na 25 rb., s łu żące go  na 5 rb.

—  W Y K R Y C I E  D Z W O N U . W c z o r a j  w  s k ła ­
dzie R iepik a  (M eżygorska Ns 16) jio licya  w y k r y ła  
dzwon, skradziony onegdaj na ul. Pritisko-Nikol- 
skiej. W e d ł u g  s łó w  R., d zw o n  sprzedali mu dw aj 
nieznajomi.

—  P O K Ą S A N A  P R Z E  Z P S A .  Onegdaj na ul. 
Son jow skiej,  p sy  n ależące  do p. B eresto w sk iej ,  p o ­
k ą s a ły  p rzech o d zą cę  T .  Bezczastnę. W ła ś c ic ie lk ę  
■ p s ó w  pociągnięto do odpow iedzialności.

—  P O Ż A R .  Onegdaj w  n o c y  w  dom u Ns 51 
p rz y  ul. N. Jurkowskiej w sz c z ą ł  się pożar, został 
w sza k że  w kró tce  stłumiony.

—  W Y M U S Z A N I E .  W .  „P u s z czy  W o d i c y "  do 
sklepiku Lubm ana (ul. L erm on to w sk a)  p rzy sz ło  
d w ó ch  nieznajomych, żądając w  sposób n a ta rcz y w y  
25 rubli. Lubmaii, p rz es tra s zy w s zy  się, w y b ie g ł  przez 
tylne w ejśc ie  i zaczą! w o ła ć  o pomoc. P r a cu ją cy  o- 
podal robotn icy  i żołnierze pośpieszyli  z po m o cą  i 
aresztow ali  obu w ym u s za cz y ,  k tó rych  oddano w i ę -  
ce  p olicyi  kijowskiej.

- -  A R E S Z T O W A N I E .  D. 11 m a rca  w  re jo ­
nie cy rk u łu  p łosk iego  zatrzym ano 9 żydów7, nie 
m ających  p r a w a  zam ieszkiw ania  w  Kijowie.

—  U W O L N IE N IE .  A re sz to w a n i p rzed  pat u 
dniami n.. d w o rcu  k o le jo w y m  stud. instytutu h a n ­
d lo w e g o  S. Now7akowsl.i  i kursistki O p o lsk a  i M i­
c k ie w ic z  zostali w yp u s z cze n i  z  aresztu.

—  SEKCYfĄę -3e)9ęya . awipA fR
T a r a , .a n a  i J. M am ałygi k tórzy  zm arli przed uaru 
dniami w  d. Ns 30 p rz y  ul. NJKacaty^joy-skipj, 'yjy- 
kazała, że przyczyną?<smien£ ibjjlo

K R A D Z I E Ż E .  W  domu Nt 109 p r z y  M. 
Ułagowifefezczeńskiej skradziono z pralni B o g a ck ie  
g o  DieJi^nę i rzeczy  wa-tości nąo yib. N a  r y n k u . , 
Halickini jz  w o z u  Łukaszenki skradziono skrzyn kę  
Z bibułą! I ii .; 't ; .

—  IJJECJ Z Ł O D Z IE J E . Onegdaj r a  łą ce  m iej­
skiej p o lie y a  Wtahgnęła do „chaty"  P ifss iew skie go  1 
i .za trzy m a ła  2 p o zb a w io n y ch  p ra w , a z ło dz ie i  za- ‘ 
w o ć o w y e h ,  2 złodzie jki  i d w ó ch  paserów .

W  domu N» 6 p rz y  u ) . S tre leck ie j  p o lieya  
5’ edeza  -/Sttrzymała Pirogowa,■'+Pir'ożke"'BiełokonLa1 
D em b ickiego  i S tolarskiego, p o d e jrz e w a n y ch  o 
kradzież

—  W Y S Ł A N I E  W I Ę Ź N I Ó W  ■ N A  K O L E J  A- 
M U R S K  \. W  z es z ły m  tygodniu w y s ła n o  etapem  z 
K i lo w a  d w ie  partye  „katorżn ików ", w  ilości 100 
ludzi, n a lb u d o w ę  amurskiej kole" jżel|fciej; P artye  
sKieroMiłhhe zostały  do M o skw y Ho rozporządzenia  
gubeim flprt m o skiew skiego . W  najbliższej przy- 
sz ło ś ę h u ja ją  b y ć  rów nież  .wysłani na b u d o w ę  kole i  
amurskiej i o d b y w a ją c y  ka rę  w  kijoy/sktem w ie z ie ­
niu p o p 7'awczem .

PRZYJECHALI DO KtJOWA.
Hotel Continental: pp. Jędrzejew ski;  bar. Stei- 

ger; S e r l a c h u s ;  Anderson; Griiinberg.
Hotel Hladyniuka : pp. W ło d z .  P ieszechonow , 

z M oskwy; Zam brzycki;  Nasu tkin; Rotermund; Pos- 
p iełow , z M oskwy; Sa w ick i;  R y b czy ń ski,  z Petersb.

h o te l E r  mit ag e: pp. Mikołaj Pickier,  inż. 
t e c h n , z Sum; K a ro l  hr. Ledóchowsici, z  Kam.-Po- 
dolsk.

Hotel Fraręois: pp. Zaw adzki;  Jaroszyński; 
S achanow ; W irsk i;  Iljaszenko; Płatków ; Margulis; 
N ow akow ski;  Zeifcrt; Kutniewicz; Dflrberg; Gon- 
c z aro w

H otel Francuski: pp. B ratkow ski;  D u bikow - 
ski; Kamiński; hr. Scipio; Rogoziński; L ew an h eid ler .

Hotel Unwersal: pp. Józefowski, z  Humania; 
K raw czen ko ;  Bernstein, rej., z  R ż y sz c z e w a .

Hotel Posya: pp. Jan Bylina, z Radom yśla;  
A l e k s y  K u d rie v 7icz, z C zerka s .

H otel San Romo: p. M aurucy K apłu n, kup., 
z M oskw y.

Holci Lyon: p  Stefan D rozdow ski,  inż.

WYJECHALI Z KIJOWA.
Hotel Continental: >p. Dilnesman, do Mos­

kw y ; Garielin; W i k k e 1 Tihm e; L u d w ig  do W a r s z  ; 
Rauch, gen., do Chark.;  Frenkjel;  K a rg a n o w , gen.; 
T en d ler ;  H ełfnftn.

H otel Hladyniuka: pp. W o ln tk ,  do W a rsz .;  
M arkiew icz, do Kam.-Pod,;  B e re zo w sk i  ao  R otn v- 
strzówki; Reif, do W arsz .,  Katerm icz, d y r  c., do 
W a s v lk o w a ;  Baranow ski,  do C zerkas; Jakubow icz ,  
do Czernihow a; Miszakow, du Czernihowa

H otel Ermitage: pp. W .  S ło n iecki  M ichajłow- 
ski, do Putiwla; Jan Siem utow icz , do p. sosn.; A l ­
fons B akkis  (B akłano w j, artysta teatr, rządów., do 
M oskwy.

H otel hrŁnęois: pp. Jewniewicz; R o z o w ;  Sie- 
nicki, ob.; Chamiec; R ęb iszew ska:  C zajk ow ska .

Hotel Francuski: pp. hr. C h od kiew icz ;  T w a r ­
dowski; S aw icki;  Goldberg; Lebrin; Ś liwiński.

Hotel l/niversal: pp. Szerban, do Kiszyn iow a; 
Kamieńska, do W in n icy.

Hotel Rosya: pp W y sokiń ski,  do p. berd.; 
Iwański, do W a rsz .;  V ’ łasieuko, do Konot.

O F I A R Y .

W  reda kcją  „Dzień. K ijo w sk ."  złożyli:

. Na bratnią pomoc 1 Zakop inem: p r  J- Drze- 
w ieck ? ,  pam ięci zm arłej  M aryi W t r b s k i e j  3 rb. —  
L eonid a Czachórska, pam ięci m ęża Jana 3 rb.

Na w pisy, do 'lznania T-wa dobr.t pp B r o ­
d o w scy ,  zam. w ień ca  na grób ś. p. R o m u a ld a  P i e ń ­
k o w s k ieg o  5 rb.— A . i vV. Jakuszewscy, zam iast  
w ień ca  na gróD ś p. Jóie fata  B a jk o w s k ie g o  15 ' b

Na szpital dla ubogich, do ro zp orządzen ia  
kijow sk. polsk. T o w .  lekarskiego: pp. K a z im ie ra  
Prokoff, zamiast w ień ca  na gr ó b  ś. p. Józefata 3 aj- 
kow skiego, 10 rb.— Ksaw era  Ch ojecka , ku uczczeniu 
pam ięci R om u alda  P ie ń ko w sk ie go  25 rb.

Na nędzę w yjątkow ą przy T-wio dobr.: pp. 
Dyoniza i Fran ciszek  K w iec iń s cy ,  zamiast w ień ca  
na g r ó o  ś. p. Józefata E a jk o w s k le g o  10 rb — Maryn- 
ka i S tefan  D o b r o w o ls c y ,  pam ięci ukochanej babć: 
3 rub.

Na kościół w  Narwie: pp. Br. O chocki 2 rb. 
— M arya R u dnicka  1 rub. —  K a czy ń ska  (zebrane; 
1 rub.

Na w ydział letnisk przy T-wie dobr.: pp. Ma-
ryanostw o M o rg u lco w ic  za p ośredn ictw em  p. Jó­
zefata A n d rze j  o w sk ieg o  100 rb.— A d a m  Domaradzki, 
zamiast w ień ca  na gró b  ś. p. R o m u ald a  P ień kp w  
skiego 25 rb

N * kościół w  Kazaniu: p. R ajchel  (zebrane) 
8 rb. 5 kop.

Ola sparaliżowanej I. M. p. O. L. 1 rb.
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Dla prowizora R (k ióry  stracił  jedno okoj 
pp. A l o i z '  Myśliński 3 rb .— X . X . 5 rb.

Na kościół św. Mikołaja ,n a  ołtarz Matki 
Boskiej): Zam iast w ień ca  na grób ś. p. L eo ka dyi  
Lewickiej:  pp. Marva U sty an o w iczo w a  3 rb .—Janina 
W o ło s e w ic z o w a  3 rb.

Z a  pośrednictw em  p. A l in y  Czachórskie j  w p ł y ­
nęły do kasy K o ła  K obiet  P o le k  na przytu łek  dzien­
ny następujące ofiary: pp. L. W .  G. te rb. - F lora  
P aszk o w ska  1 r b — Bursztyński t rb.

KRONIKA POLSKA.
— Są sędziowie w Warszawie-, n  d e­

partam ent izb y  sąd ow ej w arsza w sk ie j ro zp o zn a ­
w ał w e czw artek  sp raw ę ks. A n to n ie g o  K om o- 
m orow skiego, p rob oszcza  parafii G rab ow iec, 
w  pow . hrubieszow skim , osk arżo n eg o  o sfa łszo­
w a n i  m etryki.

W  księg ach  aktów  stanu cyw iln ego  pa 
rafii G rab o w iec  pod datą 90 grudnia  1905 ro  
ku sp orządzon o m etrykę G rze g o rza  K a to w o d y , 
unity. M etryka b yła  zaśw iad czon a przez księ­
dza, ja k o  urzędnika stanu c yw iln e g o  i 2-eh 
św iadków . K a to w o d a  jed n ak  był ochrzczony 
poprzednio i m etryka je g o  zn ajduje się w 
aktach stanu cyw iln eg o  przy cerkw i m iej­
scow ej.

K s. K o m o ro w sk i tłum aczył się w sposób 
następujący: D n ia  30 gru d n ia  19051'. do kan-
celaryi zg łosił się K a to w o d a  w  obecności ojca  
i 2-ch św iadków  i prosił o ślub. K s. K . za żą ­
dał m etryki. K a to w o d a  w yzn ał mu, że m etry­
ki jeszcze  n ie 1 1 1 3 , g d y ż  rodzice n ie chcieli go  
ochrzcić w cerkw i i ochrzcili potajem nie w  k o ­
ściele katolickim , ale ksiądz katolicki nie chciał 
w te d y  sp orządzić od n ośn ego  aktu. O  tern, że 
K a to w o d a  był och rzczo n y  w  cerkw i i ż.e ma 
m etrykę ksiądz nie w iedział.

S ąd  o k ręg o w y  uznał ks. K . w inn ym  fa ł­
szerstw a aktu stanu cyw iln eg o  z pobudek k o ­
rzyśc i m ateryalnęj (?), m otyw ując w yro k  tern, 
że ch ociaż ks. K . za  m etrykę zapłacon o rb. 1, 
jak  się płaci zw y kle , ale ks. K . miał n a w z g lę ­
dzie k o rzyści m ateryalne, gd y ż  chciał przed 
w ładzą d uch ow n ą w ykazać sw oją  en ergię w n a ­
w racaniu  p ra w o sław n ych  na katolicyzm  i przez 
to w p 'yn ąć na sw o ją  karyerę...

Z  tych  w zglę d ó w  kap łan a  skazan o na 1 
rok  i 4 m iesiące tw ierd zy  z pozbaw ien iem  
n iektórych  szczególn ych  praw  i p rzyw ile jó w .

— W sprawie seminaiyum petersbur­
skiego. W ileń ski „G o n iec  C o d zien n y" o trzy ­
mał od ks. rektora  sem inaryum  m etrop olitaln e­
g o  w yjaśn ien ie , że pom ieszczona w Mb 4 „ W ia ­
dom ości a rch id ye cy zya ln y ch " i p o w tórzon a  
przez n asze pismo in fo rm acya  o w ydalen iu  
przez m inistra spraw  w ew n ętrzn ych  cztern a ­
stu alum nów  petersb u rskiego sem in arju in  jest 
n ieścisła.

A n i jed n e g o  k le ry k a  z sem inaryum  nie 
w yd alon o.

Telegramy.
(Od korespondentów wiosny ch).

Otwarcia wystawy podhalańskiej.
LwÓW - —  O tw a rto  w y sta w ę  podhalańską. 

P rzem aw iali P a w lik o w sk i i C óru ś, w ójt Z a k o ­
p an ego

Nowy teatr.
LWÓW- —  W e  w torek  w ieczorem  otw arto  

w  domu katolickim  n o w y  teatr pod d yrekcyą 
R v g ier  a.

Dokoh kryzysu.
Petersburg. —  W czoraj o godzinie 2-ej 

w n o cy  dow iedziano się tu o usunięciu Trepo­
w a  i D u rn ow o.

P od ob n o k ry zy s  na tein się jeszcze  nie 
skoń czy.

Stołypin zostaje.
Petersburg —  P o n ad zw yczaj łaskaw ej 

audyen cyi N ajw yższej S to łyp in  p o zostaje na 
stan ow isku  p ierw szego  m inistra.

W  sferach b ra n y  je st pod u w a g ę  fakt so ­
lid arn ości gabinetu  m inistrów  ze Stołypin em .

Posiedzenie Rady Ministrów.
Petersburg.— P osiedzenii R a d y  M in istrów  

od b yło  się w  m ieszkaniu S to ły p in a, k tó ry  po­
inform ow ał m inistrów  o szczegółach  au d yen cyi 
w  C arskiem  S io le, w skazu jąc przytem  n a p o­
w a żn ą  sytu a cyę . S y tu a c y a  ta  w y m a g a  obecnie 
o g ło szen ia  aktu n ad zw ycza jn e go  p ań stw o w eg o  
zn aczen ia.

S to ły p in  zaznajom ił m inistrów  ze sw ym  
program em  p rzyszłej dzialalno.ici rządu.

N a ostatn iej au d yen cyi S to ły p in  za p ro p o ­
n ow ał zarządzen ie środ ków  zabezp ieczających  
w p row ad zen ie  ziem stw  w gu bern iach  za ch o ­
dnich, n adając p rojektow i zn aczen ie  n ad zw y­
czajne.

W ięk szo ść  m inistrów  podzieliła zdanie 
prem iera. T r z y  dni zaw ieszen ia  obrad izb p ra ­
w o d a w czych  dają rząd o w i m ożn ość sk orzysta­
n ia z  p rzyw ile jó w  w ład zy  m onarszej i o g ło ­
szenia aktu sp ccyaln ego , w p ro w a d zają cego  
z iem stw a w  gu bern iach  zachodnich  zgodnie 
z program em  S to łyp in a.

Jedn ocześn ie poruszone b yły  k w estye, 
które w yw o łu ją  przeciw działanie ze stron y g r u ­
p y  osób, m ających  na celu obalenie S to łyp in a.

W  sferach w yższych  zw róco n o  szczególną 
u w a g ę  na k on ieczn ość w prow ad zen ia  w  życie 
p relim inarza budżetu m inisteryum  m arynarki. 
P osiedzen ie trw ało  do późnej n ocy.

P ew ien  w y b itn y  d ygn tta rz określił obecne 
sta n o w isko  gabinetu  słow am i: „Z erw a n ie  sto­
su n ków  z re a k c y ą ".

Zwycięstwo Stołypina.
Petersburg. —  S to łyp in  odniósł całkow ite, 

n iezw yk łe  zw ycię stw o . W e d łu g  o g ó ln e go  prze 
kon an ia  S to ły p in  otrzym ał w ładzę, jakiej nie 
m iał d otych czas żaden m ąt stanu.

U rlop T re p o w a  i D u rn ow a, ró w n a ją cy  
się usunięciu ich z R a d y , jest sa ty sfa kcyą  o so ­
bistą dla S to łyp in a.

T rzy d n io w e  p rzerw an ;e posiedzeń R a d y  
> D um y n astąp iło , ja k  się dom yślają  posłow ie, 
w skutek p ra gn ien .a  przep row adzen ia  projektu 
P raw a o ziemstw-ach bądź to  na zasadzie 
art. 87 przez rząd, bądź to przez Dum ę. W sku 
tek bow iem " p rzerw an ia  posiedzeń, rozpoczn ie 
stę n o w a  sesya , co um ożliw ia ponownie d eb a ­
ty  nad odrzuconym  przez R a d ę projektem . 
I-w entualne przep row adzen ie ich w  D um ie z o ­
stało  zabezpieczon e, p o n iew aż zeb ran o przeszło 
200 podpisów’ , w tej liczbie G u czko w a, a n a ­
w et n iektórych  z p aźd ziern ikow ców .

Wprowadzenie ziemstw na Rusi i Białorusi.
Petersburg. —  W e d łu g  iu fo lm a cy i w iaro- 

g o d n ych , w p row ad zen ie  ziem stw  na R u si i

B iałorusi n asląpi sta n o w czo  w drodze p rzew i­
dzianej przez art. 87 U staw  Z a sa d n iczych .

„P a źd ziern ik o w cy" i „kad eci" w n o szą  w o ­
bec tego n agłą  in terp elacyę —  natychm iast po 
w zn ow ien iu  posiedzeń Dum y.

Sytuacya na Dalekim Wschodzie
Petersburg.— Z a ta rg  rosyjsko-ch iń ski z a o ­

strzył się. T a k ty k a  ch iń czyków  —  w yzyw a jąca . 
O strzeliw an ie  przez w ojsko  chińskie rosyjskiej 
straży  pogran iczn ej trw a w  dalszym  ciągu.

W ed łu g  in fo rm a cji „R u sk . S ło w a " , dac- 
taj, gd y  zażądano od n iego ukarania żołnierzy, 
w in n ych  za jść  po gran iczn ych , odm ów ił tego, 
tw ierdząc, że zajście m iało m iejsce z tego po 
w odu, iż ch iń czycy  w  n o cy  strzelali do żołnie 
rzy  rosyjskich , będąc pew n i, że są to chunchu 
zi, do których  strzelać są obow iązan i.

D alej pism o donosi, że w o jsk o  chińskie 
p rzekroczyło  g-ranieę ro sy jską , kierując się 
w stron ę C harbina. R o sy a n ie  uciekają z m iasta, 
pociągi przepełnione.

Ultimatum rosyjskie.
Petersburg. —  R o sy a  w ysto so w ała  do 

Chin ultim atum , zazn aczając, że jcśii C h in y  do 
dnia 15 m arca nie u w zględ n ią  żądań rosyjskich , 
R o sy i będzie p rzysłu giw ało  p ra w o  w oln ości 
działania.

Mieńszykow o przesileniu.
Petersburg.— M ieńszykow , w ita jąc  z ra d o ­

ścią zakończen ie p rztsiłem a  m in isteryałn ego 
pisze w „N o w . W re n n ", że n ależy  pam iętać 
o tern, iż w łaściw ie przesilenie zostało  tylko 
odroczone.

Odroczenie Dumy i Rady Państwa.
Petersburg. —  U k azy  N ajw yższe  o odro­

czeniu posiedzeń R a d y  P ań stw a i D um y P a ń ­
stw o w ej zo sta ły  dostarczo n e redakeyom  pism 
petersburskich w czoraj o go d z. 5 zrana.

Posiedzenie Dumy
Petersburg.— P osiedzen ie D um y P a ń stw o ­

w ej trw ało  dw ie m inuty. G uczkow’ , odczytując 
U kaz N a iw y źszy  stłum ionym  głosem ,, był bar 
dzo błady. P o sło w ie  m ilczeli.

Mnich Heliodor.
Petersburg. —  M nich H eliodor został are­

sztów an y w pociągu, idącym  do C a ry cy n a . 
\re szto w a n y  usiłow ał zbiedz, lecz zam iar ten 

udarem niono. K oresp on den tom  pisin H eliodor 
ośw iad czył, iż żadne p rzeszkody nie m ogą un i­
cestw ić je g o  zam iaru pow rotu  do C a rycyn a .

Nowy gabinet.
R zym -— B y ły  m inister sp raw  za g ra n ic z­

n ych  G iu łian o oraz m inistrow ie w o jn y  i m ary­
narki pozostaną w  n ow ym  gab in ecie.

Dar 4-milionowy.
N b W -Y ork.— M iliarder am en-kański Car- 

n egie  ofiaro w ał un iw ersytetow i, w  T o k io  4 mi­
lion y d olarów , p o n iew a ż za ło życiele  te g o  uni­
w ersytetu  k ilkakrotn ie w yp o w ia d ali się za  po­
kojem  pow szechnym .

Spisek anty republikański
Londyn— D o .. Tim es'u* z L :zb on y d o n o ­

szą, ze  sp isek m on arch istyczn y w  P ortu galii 
p r z y b ia ł. w ielkie rozm iary, W  w ielu m iastach 
d okon an o liczn ych  aresztow ań  w śród oficerów , 
żołn ierzy  oraz osób  cyw iln ych .

Obawa rozruchów.
Londyn— z  B arce lo n y  d on oszą, że rząd 

hiszpański o b aw ia  się w ybuchu rozru ch ów  w 
K a ta lo n ii. R o zru ch y  m ają s ię  rozpocząć p o d ­
czas ro zp raw  w  kortezach  nad in terpelacyą w 
sp raw ie stracen ia  F errera .

Z a ło g i w m iastach zostały  w zm ocnione.

Plany młodoturków.
Paryż.— K oresp o n d en t ateński „N ew -Y o rk- 

H cralda* donosi, że kom itet m lodoturecki w 
S alo n ik ach  p o stan ow ił w y w o ła ć  zaburzen ia na 
Krecii , w  celu w y w o ła n ia  interwTen cyi m o­
carstw .

L u d n o ść  w y sp y  zaopatrzon a jest w  zn acz­
ną ilość broni i am unicyi.

(Od Agencyi Petersburskiąf).
Duma Państwowa.

Pojedzenie wieczorne z d 11 marca.
N a w ieczór nem posiedzęniu D um y prze­

w od n iczy  Guczkow.
W  lo ży  m inistrów’ v, icem inister w o jn y  

P o liw a n o w  i n aczeln icy  g łó w n y ch  zarządów  
m inisterstw a w o in y.

Sawicz rełeru je opinie kom isyi obrony 
w sp raw ie w n iosku m inistra w o jn y  o w y a s y ­
gn ow an iu  38,000,000 rb., n a  d alsze u rze c zy ­
w istnienie planu udoskon alenia  arm ii pod 
w zględem  m ateryalnym  i technicznym . O po zy- 
cy i niem a. P ro jek t p ra w a  został p rzy ję ty  zg o d ­
nie z opinią kom isy ', z  dw om a d tzyd eratam i.

Sawicz referuje opinię kom isyi ob ron y 
w sp raw ie w niosku m inistra w o jn y  o w y a s y ­
gn ow an iu  na 1 9 1 1  r. 7,443,7.10 rb ., na zw ię k ­
szenie funduszów  na w yd atk i tajne. P rojekt 
praw a p rzy ję to  bez clysku«yi. R ó w n ież  bez dy- 
skusyi na w n iosek Chwaszczyuskiego, przyjęto 
opinię kom isyi o b ro n y  w  sp raw ie projektu p ra­
w a m inistra w ojn y, o w y asyg n o w a n iu  kredytu 
d od a tk o w eg o  na budow ę koszar, w kw ocie 
1.800,000 rb., z tern, by conajm niej 300 tys. 
rubli było użyte na w yd aw a n ie  m iastom , zlem- 
stwoin i osobom  p ryw atn ym , zapom óg na bu­
d o w ę koszar.

N astępnie bez d ysku syi p rzyjęto  drobne 
projekty  p raw  oraz opinię kom isyi kom pro­
m isow ej z pow odu ró żn icy  zdań, ja k a  w yn ik ła  
w sp raw ie dostaw  d la  w ojska, podczas mobi- 
lizacyi.

ProtopopoW referuje opinię kom isyi o b ro ­
n y p ań stw ow ej w sp raw ie coro czn ego  asygn o- 
w auia 110 ,0 73  r h- >ia utrzym anie akadem ii mi- 
ko łajow skiej. Projekt p raw a został p rzy ję ty  
zgod n ie z opinią kom isyi bndżetow ej.

N astępn ie przyjęto bez d ysku syi ‘ projekt 
praw a o sum ach podatku od nieruchom ości 
w m iastach osadach i m iasteczkach na r. 1 9 1 1  
w kw ocie 14,320,000 rb., przyczem  m iasto 
W iern y j zw oln io n e zostało  od podatku na rok 
1 9 1 1 , w ob ec klęski ja k a  je  dotknęła.

Dinitriukow rei< ruje projekt praw a o 
w y a sy g n o w a n iu  kredytów  dodatkow ych , w e ­
d ług prelim inarza na r. 19 10  g łó w n e g o  za rzą ­
du podatków  pośrednich. ProjeLt p raw a p r z y ­
jęto  olbrzym ią w iększością.

N astępn ie p rzyjęto  jeszcze  jeden  m niej 
w a żn y  projekt praw a i jed en  w n io sek  p ra w o ­
d a w czy , porze 111 posiedzen ie zam knięto.

Odroczenie posiedzeń Izb 
prawodawczych.

Petersburg. —  Im ienne U k a zy  N ajw yższe  

do S en atu  R.ządzącego.
1) N a zasadzie art. 99 zasad n iczych  p raw  

p ań stw ow ych , rozkazujem y p rzerw ać działalność 

R a d y  P ań stw a od 12 m arca r. b., n azn aczając 

term in w zn o w ien ia  je j na 15 m arca 19 11  r.

S e n a t R zą d zący  nie om ieszka uczyn ić w 

celu w y k o n a n ia  n in iejszego odn ośn ego ro zp o ­

rządzen ia.

Na oryg in ale  w ła s n ą  Jego Cesarsk iej  Mości 
ręką podpisano:

„ M I K O Ł A J " .
Dan w  Carskiem  S io le  d. i r  m arca  1911 roku.

Kon trasyenow ał:
Prezes  rady ministrów, sekretarz  stanu 

Stołypin.

2) Na zasadzie art. 99 zasad n iczych  praw , 

rozkazujem y p rzerw ać działalność D um y P a ń ­

stw o w ej od 12 m arca r. b., n azn aczając term in 

w zn ow ien ia  je j 15 m arca 1 9 11  r.

S e n a t R zą d zą cy  nie om ieszka uczyn ić w 

celu w yko n a n ia  n in iejszego od n ośn ego ro zp o ­
rządzenia.'

Na oryg in ale  w łasn ą  Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano:

„ M I K O Ł A J " .
Dan w  Carskiem  Sio le  d. 11 m a rca  1911 roku. 

K ontrasygnow ał:
P rezes  rady  ministrów, sekretarz  stanu

Stołypin .

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 12 marca.

R a d a  P ań stw a zeb rała  się o g. 4-ej in. 5 
po południu, dla w ysłu ch a n ia  U kazu  o p rze­

rw aniu sesy i do 15  m arca. P rzew o d n iczący  

Akimow za p ro p o n o w a ł b y  w ysłu ch ać U kaz 
C esa rsk i sto jąc. P o odczytan iu  przez sek re­

tarza  p a ń stw o w eg o  tekstu U kazu, p rezes za w o ­

łał: „N iech ży je  J eg o  C esarska  M o ść N ajja ­

śn ie jszy  P an  C esa rz  M ikołaj A lek sa n d ro w icz, 

hura!" G ło śn e okrzyk i „h u ra" ro z le g ły  się 

trzykro tn ie  w sali posiedzeń. P o sied zen ie  zam ­

knięto.

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d. 12 marca.

P osiedzen ie zostaje  otw arte o g. u r n .  13. 

-P rzew o dn iczący  Guczkow zw raca  się do D u ­
my: „P ro szę  o w ysłu ch an ie N a jw y ższeg o  U k i '

zu Im iennego do sen atu  rządzącego.

W szy sc y  w sta ją. P rzew o d n iczący  o b w iesz­

cza  U kaz, n astępn ie oznajm ia, że n astępn e p o­

siedzenie odbędzie się d. 15 m arca. P o sied ze­

nie zostaje  zam knięte o g. 11 m. 15.

Petersburg.— (U rzędow y;. T eleg ra m  se ­
kretn y w y sła n y  przez cząso w o  zarząd zającego  
m inisterstw em  sp raw  za gran iczn ych  am basado­
row i C esarskiem u w  Pekinie:

„P e te isb u rg , dn. 10 m arca 19 11  roku. 
Trw ające w  ciągu  ostatn iego  m iesiąca ro k o w a ­
nia p ize ko n a ly  rząd C esarski, że rząd chiński 
za  pom ocą niedom ów ień i odp ow iedzi w y m ija ją ­
cych  dąży do uchylenia  postu latów , \ćy łuszcz o - 
nych  w nocie ro syjskie j z dn. 3-go  lutego. 
W  znanem  m em orandum , w ręczonem  am basa­
d o ro w i C esarskiem u d. 6 m arca, rząd chiński, 
z jednej stro n y  czyn i nam  w skutek naszych  
nalegań  ustępstw a i zg ad za  się z tern, że za ­
łożenie konsulatu  ro sy jsk ieg o  w okręgu  K ob d o 
nie po w in n o być uzależniane od w p row ad zen ia  
ceł, z drugiej zaś stron y rząd pom ija m ilcze­
niem inn e kon sulaty, założen ie których  p rze w i­
dzian e b yło  w  art. io -y m  traktatu petersbur­
skiego, pom ija ró w n ież m onopole, które u p r o ­
w adzan e są  w p ro w in cyi S iń -C iań skiej w brew  
traktatom , zaw artym  z m ocarstw am i i pow iada, 
że w sp raw ie handlu w yro b am i m iejscow ym i 
kupcy r o sy js cy  posiadać będą jed n a k o w e p raw a 
z kupcam i chińskim i. W  tym  w ypadku rząd 
chiński przechodzi do porządku dzien n ego  nad 
zaw arow  anem  przez traktat a posiadanem  przez 
rosyan  praw em  do w oln ego  od w szelkich  p o ­
datków  handlu w M o n g o lii i Chinach za ch o ­
dnich.

R ozum iejąc całą b ezcelow ość tego rodzaju 
rokow ań , w' których  rząd chiński upatru je 1) 
tylko  po w ód  do ogran iczan ia  p rzysłu gu jących  
rosyan om  a za w aro w a n ych  przez traktat praw , 
rząd C esa rsk i je s t  zm uszon y p o ło żyć obecnie 
kres w szystkim  tym , n iedającym  się u sp raw ie­
d liw ić przew lekaniom  i prosić rząd chiński o 
form alne pot .vierdzenie p ra w id ło w o ści i  zg o d ­
ności z traktatam i żądań, w yłu szczo n ych  w n o ­
cie z dn. 3-go  lutego.

P o  takun tylko potw ierdzeniu  rząd C esa r­
ski m oże się zgodzić na om ów ienie spraw  z n a j­
dującym i się w  zw iązku z w prow adzen iem  cel 
i stw orzeniem  n ow ych  przep isów , dotyczących  
handlu herbatą oraz na w p row ad zen ie  innych 
częściow ych  zm ian do traktatu z  r. 188 1.

R ząd  C esarski zgad za się za cztk a ć  n a od ­
pow iedź do 15 -g o  m arca st. st. i uprzedza, że 
w  razie n ieotrzym an ia w ozn aczon ym  term inie 
odpow iedzi zad aw alającej n a w szystk ie  6 punk­
tó w , przetoczo n ych  w  n ocie ro sy jsk ie j z d. 3-go 
lutego, p o zo staw ia  on seb ie  sw obodę d ziałania 
i w kłada n a rząd chiński od p ow ied zialn ość za 
u jaw n ion ą przez n iego u p o rczyw ość.

Petersburg.— Pom ocnik w o jsk o w eg o  a gen ­
ta ro sy jsk ieg o  w’ C hinach, pułkow n ik W a lter  
mianowran y został agentem  w ojen n ym  w  C h i­
nach.

C a ry c y n -— D . I I  W n o cy  p rzyb ył p o cią ­
giem  osobow ym  jerom on ach  H eliodor na p rzy ­
stanek „R a zg u la je w sk a "  w pobliżu C a rycyn a .

Petersburg- — D nia 11 -g o  m arca w ieczo ­
rem  tem peratura ciała  m inislra  S a zo n o w a  w y ­
nosiła 39 5; d. 12-go m arca zra n a  tem peratura 
w yn o siła  3 7 .1  puls 96, p ra w id ło w y , oddech 
26, działa ln ość serca  za d aw alająca . W  stanie 
zapalnym  nie n astąp iło  żadnych zm ian.

Petersburg —  K o m is ja  przeciw dżum ow a 
deleguje do gen .-g u b ern a to rstw a  n adam urskiego 
pięciu lekarzy, k tórzy  w ezm ą udział w  za b ie­
ga ch  przeciw dżum ow ych

Petersburg—S! confiskowano num er ga 
zety  „G ro za "  z d. I 2 g c  m arca. R ed aktora  
pociągnięto do odpowiedzialności z p. 3-go 
art. 1034 kodeksu karnego.

Lodź. — Otwarta została wystawa awia- 
fyczn a, k tóra  p o trw a przez 72 dni.

PresidiO- (T ccb as). W  pobliżu C h igu a gu a  
w o jsk o  rządow e rozbite zostało  przez p o w sta ń ­
ców . P o leg ło  160 żołn ierzy.

Meksyk —  U rzęd ow n ie zakom unikow ano, 
że d ym isya  gabinetu  m a n a celu p rzyw rócen ie  
porządku i przep row adzen ie p ro jektow an ych  
reform .

P rezyd en t D iaz  zap rop o n ow ał m inistrom 
podać się do dym isyi.

Bukareszi-— P atryarch at kon stan tyn op oli­
tański uchyla się od w zięcia  udziału w za ła ­
tw ieniu sp ra w y  o autonom ii k ościo łów  rum uń­
skich i szkół w M acedonii do czasu w zn ow ien ia  
stosunku m iędzy R um unią a G recyą .

Sofia.— K ról przyjął w ieczorem  G eszo w a.
Wiedeń. — P o obiedzie w  kółku rodzinnem  

niem iecka para  cesarska z księżn iczką W ikto- 
ryą  L u dw iką w yjech ała  do K orfu .

C esarz F ran ciszek  Józef odp row adził ich 
n a d w orzec k o le jo w y. N a ulicach urządzano o- 
w acye. K siążę Joachim  odjechał do B erlin a. 
C esarz F ran ciszek Józ.ef o fiaro w ał księżniczce 
W ik to ryi L u d w ice  w ielki krzyż E lżb iety .

P a r y ż .— Instytut P asteu r ’a w y sy ła  d o  R o ­
syi eksp ed ycyę, m ającą na celu badanie g r u ­
źlicy  w śród kałm yków  i dżum y w śród  k irgizów . 
N a czele eksp ed ycyi stanie M ieczn ików  w to­
w arzystw ie  m ałżonki.

Paryż. — W o b ec  w iadom ości, że Stołypin  
pozostaje u steru w ład zy „Jo u rn al" ośw iadcza, 
że fakt ten stan ow i rękojm ię przyszłości i s tw ie r­
dza m ądrość C esa rza . N ikt bardziej od F ran cyi 
nie jest z tego  za d o w o lo n y. W  p o d obn y sp o­
sób w yp o w ia d a  się i „ R a d ic a l" .

S o f ia  —  U kład y p rzyw ó d cy  p o stęp ow ­
có w  D an ew a , którem u polecono utw orzen ie m i­
n isterstw a, z leaderem  partyi n arodow ej G eszo- 
wym  o utw orzeniu  kom itetu k o a licy jn eg o  nie 
zostały  uw ień czone dobrym  skutki >m 

Sofia. —  Zm arł C an k o w .
Berlin. —  Sejm  k ra jo w y. M inister spraw  

w ew n ętrzn ych  oznajm ił, że rozporządzenie o 
w ysyłan iu  rosyan  z P rus w schodnich nie było 
w yd an e. O d r. 1885 w p ro w a d zo n y został z w y ­
czaj zabran ian ia  cudzoziem com  d łu gotrw ałego  
przeb yw an ia  w  okręgach  gran iczn ych . W  inte­
resach handlu czyn ion e są w y ją tk i d la  niektó 
rych  osób. D zieci w wieku szkolnym  były  w y ­
sy łan e do R o sy i. M inister u w aża  to za  niera- 
c yo ca ln e  i je st zdania, że p ow in n o sic za b ro ­
nić rodzinom  rosyjskim  d łu go trw a łego  p rzeb y ­
w an ia  w P rusach  w schodnich.

Pekin. —  W  układach z am basadorem  
rosyjskim  w sp raw ie handlu ro sy jsk ieg o  w  C h i­
nach, rząd zazn acza , że ro syan ie  m ają p raw o 
im portow ać jed yn ie  to w a ry  n ie chińskie, zaś 
w y w o zić  to w a ry  m iejscow e. W y ją tk i z  tego 
p ra w a  rząd u w aża  za  ustępstw a, n ie oDowiązu 
jące z punktu w idzen ia  traktatów . Jest w id o ­
czne, że rząd chiński zw lek a  z układam i, w  n a­
dziei, że rząd  ro sy jsk i zrzekn ie się sw ych  p ier­
w otn ych  żądań.

Wiedeń, —  P rzyb yli niemiecKa p ar a ce­
sarska, książę Joachim  i księżn iczka W ik to rya  
L udw ika. N a d w orcu  sp otkan i byli przez c e ­
sarza  F ra n ciszk a  Józefa.

Wiedeń- —  Z a rzą d za ją cy  m inisterstw em  
spraw  za gran iczn y ch  Palla*. icini za ch o ro w a ł na 
influenzę.

Paryż-— Izba d ep u tow an ych . —  W  czasie 
rozw ażan ia  in terp cla cyi w sp raw ie M aroka, 
C ra p p i ośw ia d czył, że podziela zdanie Pichona. 
F ra n cya  p o w in n a d ążyć do w zm ocn ien ia  osią- 
gn iętych  rezu ltatów  i p ra co w a ć nad ro zw o jem  
M aroka. N iep o dległość i zw ierzch n ictw o  su łta­
na p o w in n y b yć rzeczyw istą  siłą. W ła d ze  sze- 
ryfskie p rzed sięb rały  środki w  celu ukarania 
w inn ych  napadu d. 2-go styczn ia.

Izba w iększością  365 g ło só w  przeciw ko 
74 w y ra z iła  rząd o w i rotum zaufania. W  par- 
tyi p o stęp o w có w  pan uje rozłam . P o lo w a  c z ło n ­
k ów  p a rty i orga n izu je  gru p ę bardziej lew ico w ą  
pod n azw ą  „Zw iązek, republikański."

Paryż-— P a ry sk a  izba h an d low a w y p o w ie  
działa się przeciw ko urządzeniu w r. 1920 w y ­
sta w y , w ob ec u sta w iczn ych  stra jków  ro b o ­
tników .

Tokifl--1—W  ubiegłej sesyi parlam entu r o z ­
w ażono 93 projekty  praw , z k tó rych  p rzyjęto  
90. m iędzy innym i p rzyjęto  projekt p r a w a o z w ię  
Ksz.eniu floty, o zatw ierdzen iu  an eksyi K o re i 
i zw iązan ych  z nią a któ w  rząd o w y ch  i o  z a ­
tw ierdzen iu  prelim inarza b udżetow ego.

MexiC0- —  G a b in et podał się do d y ­
m isyi.

Troyes.— K o m iśy e  w in ia rzy  w  B ar-Su r- 
S ein e  i B ar-su r-A u b e o św ia d czy ły , że stosunki 
m iędzy gm inam i a a d m in istracja  zo sta ły  prze­
rw an e i zostan ą p rzyw ró co n e jedynie po w łą­
czeniu departam entu A u b e  do Szam panii.

e iE Ł D Y  a ^ R M I C U Ł

Dnia i2-go m a rca  1911 r.

Berllr. W ypłaty na Petersburg 9p. 316.10—
kup. 316.05

K urs w ekslow y na Petersburg na 8 dni —

4*'*% potyczka 1905 r. . . .  100.5*

4%  renta państwowa 1894 r. . . -----------

Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. . . . 3x6.15

Dyskonto pryw atne . . . .  3 Ii0 0

Usposobienie słabe.

Wiedeń.— 5%  potyczka rosyjska 1906 r. . — .—

Paryż.— W yp łaty  na Petersburg:

Cena najnitsza . . .  . 266.375

Cenr najwyższa . . . .  268 375
4®/0 renta państwowa 1894 r. . 94 40
4Vi%, potyczka 1909 1...................................101 35

5 %  p o ty c z k a  ro sy jsk a  1906 r. 105 70

Dyskonto pryw atne . . . .  26/x<°
Usposobienie spokojne.

Londyn.— 5%  potyczka rosyjska 1906 r. . 105’/!

41/il,/0 potyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 99l/i
Usposobienie  ospałe.

A m sterdam .— S°'o p o ży czk a  ro sy jska  1906 r. — .—

4fftP'0 pożyczka rosyjska 1909 r. 95’ .

G IEŁD A  Z B O ŻO W A .

(T elegram  specyalny).

Sym birsk .— Ż y to  ta rg o w e  suche 59— 61 kop. 
siemie s łoneczn ikow e Oj kop.; m ąka  żytnia 53— <4 
kop.

Samara. —  Usposobienie  ożyw ione. Pszenica  
rosyjska 90 Kop.— 1 rb. 27 kop.; żyto 56 kop.

Petersburg .— K alasznik ow ska  giełda. U sp oso­
bienie z żytem 1 ow sem  mocne, z otrębami m ocniej­
sze, z mąką spokojne, z pozostałem z o o ie m  słabe 
Pszenjca rosyjska 1 rb. 18 — 1 rb. 20 kop.; żyto w  
naturze 81 k o p :  o w ies  73— 84 kop.

Odesa.— I'sposobienie  stałe. Pszenica  odeska 
ulka 98 kop ; żyto 70 kop.; o w ies  z w y cz a jn y  69 kop.; 
jęczm ień  zw y cz a jn y  p astew n y 74 kop.; kukurydza 
6t kop.

Jelec.— 1 sposobienie z owsem  w zm a cn ia  się, 
z pozostałem zbożem słabe. Pszenica  g irka  1 rb. 
oz kop.; żyto ę6 kop.

Holenderska giełda.. Usposobienie  z pszeni­
cą, żytem, siemieniem lnianem, gro ch e m  i 
kaszą  słabe. Pszenica  samaru*. 92*1,; ty to  95 kop., 
ow ies  nadw ołżański 65— 66 kop., w ia ck i  62— £3 kop , 
zam o skiew sk i 61— 62 kop , gro ch  p astew n j ’ 75— 77 
kop. kasza hreczana 1 rb. 9 kop., siem ię  lniane 2 
rb. 45 kop.

R y b iń sk — U sposobienie  spokojn*. Ż y to  6 rb. 
30 - 6  rb 35 kop., o w ies  z w y cz a jn y  w ołżański  3 rb. 
90 ko p .— 4 rb , kam ski 3 rc 70— 3 rb. 90 kop., kasza  
hreczana 9 rb. 60—9 rb. 70 kop.; groch p astew n y  7 
rb. 40- 7 rb. 50 kop., m ąka żvtnia w olżańska  7 rb. 
2 0 - 7  rb. 40 kop.

Czystopol.— Usposobienie  z żytem i mąką, sp o ­
kojne i stałe, z o w se m  stale, z pozostałem zbożem 
bez zmian.

6 fc k u ra k a .

94*1*

Dnii 12 m arca  1911.

4°/0 Renta Państw ow a.....................................

4 Li st y zast. Kiiowsk. B. Ziem  . .

41/i%  L isty zast. Połtaw . B. Ziem . . . . co1 ,-t

50'o Poźyczk. prem . 1864 r............................  460

'o ,  ,  1866 r ............................  359’ I2

5°/0Obl. prem. Szlach Banku...................... 329

A k cye  Petersbursk. Międzynar. K o m e rc .. 549
„ Petersb. Dyskont.-Pczyczk. . . . 546

, Rosyjsk. dla Handlu Z ew . . . . 435

„ T -w a O dlew ni stali Sorm ow o* 140

„ Brańsk. Fab. S z y n ...............................  148

„ Pol.-W sch. kol. że l.................................. 253

„ Putiłow sk..................................................... 139

„ Bakińsk T  wt N aftow ...........................  275

,  K ijow skiego Banku Ziem skiego .

„ Ros. T ow . kopalni złota . . . .  159

, Koł. fabr. m a s z y n ...............................  239

M. K. W o : kol.......................................  59o

„ Mosk. W indaw . R yb. kol żel. . 185

„ Mosk. Kazań, k o l e j ................................  —

„ Don. Jurjewsk. T ow . met. . . . 3151 la

„ „ H a r t m a n " ................................................ —

5 %  P o ty c z k i r j j 5 r..................................i 104*',

50/o > r........................................ 103’ 4
5q/0 Św iadectw a w ło śc ia ń sk ie ..................  100L,

5°/8 P ożyczka 1908 r ......................................  —

U sp osobien ie  pod w p ł y w e m  realizLcyi na ca­
łej 1 ni i t łab e .

Złowroga „wróżba *.
Zn aną ogólnie  jest rzeczą, że n iedo w iarko w ie  

więcej  w ie rzą  w  gu sła  i w ró żb y ,  aniżeli inni p rz e ­
ciętni ludzie.

F ra n cya  np. słynie ze  sw ej  madame de The- 
bes i innych w ró żbitó w , k tórzy  u a id ą  sp oso b n o ść  
w yzyskują , by  przypo m n ieć  się światu.

N aw et nazw iska  n o w e g o  m inisterstwa fran ­
cuskiego użyte zostały  do w ró żb , a w y n ik  jednęi 
\yprosi zdum iewa, brzmi bowiem : „ P a u v r e  C e  Re- 
sultat" iK iepski to w ynik").

O w e  „ P u u v re  C e  Resultat"  w y k r y t o  tvm sp o­
sobem, że n azw iska  p rzesuw ano  i ustaw iano rrę- 
dcm o w e  litery, które z ło ż y ły  się na o w ą  w ró żb ę :  

Perrier 
B e rteA u s  
i aillab.t  

M ałY y
1 ' Paul-BoneouR

MEssimy
Cruppi

SteEg 
DuiaRdin-Beaumetz 
MassE 
M oniS 

DUniont 
DcL casse  

Ch aum eT
PAres

ConsTant

P o trze p a  było  n ielada p racj ’ , bj’ w  sposób 
p o w y ż s z y  w yd osta ć  p ew ien  lub kilka  w y r a z ó w .

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów wlamych).
R a u t u J ó z e fa  hr. P o to c k ie g o .

W a r s z a w a  —  N a raucie, k tó ry  się  od ­
b ył u J ózefa  hr. P o to ck iego  z pow odu od d an ia  
przez n iego  sp ecya ln ie  n abjrtego gm achu d o  u- 
żytku „ T o w a r z y s tw a  N au k o w ego "., w o b ec licz- 
oie zgrom adzonjm b osó b  przem aw iali: w im ie­
niu T o w a rz y s tw a — F ran ciszek  P u łask i, A le k s a n ­
der Jab łon ow ski, Z d zisła w  D m och ow ski, K o c h a ­
now ski, C h leb ow sk i, C zetw e -tyń sk i i R a b ski.

P rze s ile n ie .

P e te r s b u r g .— W ed łu g  o b ieg ają cych  p o g ło ­
sek sfery  c zyn iły  staran ia, b y  m inistrow ie u- 
dzielili S to łyp in o w i sw e g o  poparcia.

P e te rs b u rg .— O g ło szen ie  aktó w  o od ro­
czeniu sesy i Izb p ra w o d aw czych  i o udzieleniu 
urlopów  D u rn o w o  i T re p o w o w i b yło  d la  
w szystkich  w ielką  n iespodzianką. E ks-m in istcr 
D u rn ow o cieszy ł się w  kolach  p ra w ico w ych  R a ­
d y  P ań stw a  w e lk ą  popularn ością i po siad ał 
w ielki autorytet. N a m iejsce ustępu jącego D ur- 
low o, stan ow isko  lead era  p ra w ic y  zajm ie poseł 

K o b jlin sk ij.
O statn ie w yp ad ki ro zp a tryw a n e są ja k o  

klęska d la  p ra w icy . D u rn ow o i T re p ó w  p o zo ­
staną w  P etersb urgu.

P rezes kom isyi in terp elacyjn e j R a d y  P a ń ­
stw a, K u rakin , ośw ia d czy ł, że n iep od o b n a w 
taki sposób za łatw iać sw e osobiste rachun ki, 
nie m ożna od raczać sesy i Izb  p ra w o d aw czy ch : 
przecież daleko w ażn iejsze p ro jek ty  p raw  nie 
p o w in n y b yć  fo rso w a n e w laki sposób.

M ej-endorf i C hoin iakow  ró w n ież  bat dzo 
krytyczn ie  zap atru ją  się na ostatnie za iząd ze- 
nia. N aw et n acyon alistj-czn j S iu ad in o  oznajm ił, 
że w szystk o , co się stało, je st zjaw iskiem  n ad er 
sm utnym . „P o trzeb a  sp ak o w a ć  rze c zy  i w y je ­
ch ać".

P e te rs b u rg . —  P o sło w ie  p o w iad a ją , że 
we w torek  otw arta  zostan ie piąta se sya  D um y 
P ań stw ow ej i R a d j’ P ań stw a.

P e te rsb u rg . —  O d b yłc  się n agłe  p o sie­
dzenie partj-i w oln ości ludu. M ilu k o w  za k o ­
m unikow ał, iż w razie p rzep ro w a d zen ia  p ro je­
ktu o ziem stw ach w  drodze artykułu  87, frak- 
c y a  k.-d. po stan ow iła  w n ieść in terp elacyę.

P e te rsb u rg . —  N a g ie łd zie  n astrój nader 
trw o żliw y. K u rsy  w a lo ró w  p ań stw o w ych  spa- 
dlj’ . Z n iżk a  kursów  nie zo sta ła  byn ajm n iej w y ­
w ołan a  n iespraw dzon em i pogłoskam i o w ojnie.

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

T 0 M A S2 * IC H A L C V  S K 1 

AKTONI CZERWIŃSKI
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Szkoła H oniakra 7 k l a s o w a  z At .  n n n  i m l  n i m  >>vi w  W a r s z a w i e ,  ul. Ka  
w y d z i a ł e m  TO FI 0 ftł S C Z f iy  ITł hksta X  8. E g ^ m i n f  
wst ępne  będą 15 maja. i  c z e r w c a  j 28 sierpnia n ow e go  stylu. 
Na w yd zi a ł  a t i *r .agui c™v przyjmuje  się uczniów po s ko ńcze ­
niu 4 ' k l as  szkut średnich. Język a n j B l ł k i  i łacina dla  ż y ­
czących.  Popis 20 g o  czer wca .  T.ekcyc rozpoczną się 31-go 
sierpnia n o w e g o  stylu. P r og r am na żądanie.  i

F iA  C Z A S I E !
Wiadomość ważrra dra tych Wszystkich, 
którzy stawiJja lub reparują jakiebądż bu­
dynki w  miastach lub na wsi. albo też 
przaprowadzają melioracye rolne. ——

Największy Wybór Maszyn
DO W YROBÓW  P I  A SKO W  O-UEMEKTO W  Y  OH

Dachówki.
a m iędzy i Sufimi:

< .ena maszyny, p o czyn ając  od 
Rb. 50. Koszt w y ro b u  1000 sztuk 

dachów ki:  farbow anej k o lo ro w o  od Rb. 28, nie- 
farb o w a n e j  je s z cze  taniej. Jest to najtańsze 
ogn io trw ałe  p o kry cie  dachu —  w  w ie lu  okoli­
ca ch  nie droższe od p o k ry c ia  s łom ą lub gontem, 
a j e d n a k i  trw ałe , ładne 1 praktyczne.

P p n | i i  Cena  m aszyny, p o czyn ając  od Rb. 20.
u e y i y .  Koszt w y r o b u  1000 cegieł:  z piasku (lub 

żw iru) i cementu od Rb. 14, z piasku, cementu 
i w ap na  od Rb. to — i w re s z c ie  z piasku i w apna  
jeszcze  tąpiej (ale to już m aterya ł słabszy).

Bloków v. Pustaków now ych). Cena
m aszyn y  od R b  50. K ąszt  tąhiej ściany w yp a -  

- da taniej, aniżeli z ja Riejk<3 w ie  k ce g ły
U w a g a :  Z a ró w n o  z c e g ły  cem entowej, jak
i z bloków , jeżel i  tylko w ykonanie  by ło  od-

P o t r z e b n y  k o n i e c z n i e  d o b r y  c z y s t y  p i a s e k  ( e s f x * o z » a r n r s ty ,  n ig d y  z a  A 
l o t n y ) ,  e w e n t u a l n i e  z w i r . —Wyrób b. łatw y.--Instruktorzy na żądanie.—Z y s k  d u ł y .

powiędnie, budynki są c ieple  i suche oraz 
w o ln e  od g r z y b a  i robactw a, a trw alsze  niż 
z c e g ły  palonej. Z a g ra n icą  i w  Rosyi bardzo 
rozpow szechnione.

D i r p n ń u /  (sączków). Cena  m aszyn y  zależna od
U l  C l t U  W  żądanej ilości w y m ia r ó w  sączków . S ą c z ­

ki cem entow e są o w ie le  tańsze i w  z w y k ły c h  
w aru n kach  g le b y  lepsz . od glinianych. B a rd zo  
p o w a żn e  św ia d e ctw a  tutejsze i zagraniczne.

Cembrowiny. Rur, Posadzek, 
Flizów, Żłobów, Słupów,
Schodów i i* p.

I W
P ie r w s z o r z ę d n c r e f e r e n c y e  i św iadectw a. Z a  m a szyn y  w łasn e  k ra jo w eg o  
w y r o b u  (k tó re  s ię  s p r r e t M i ą  o b e c n ie , s k u tk ie m  z n a c z n ie  
z w ię k s z o n e g o  o b r o tu ,  p o  c e n a ę n  o  w i e l e  z n i ż o n y c h )
f irm a o trzym ała  na ró ż n ych  .W ystaw ach 8 medali, , z czeg o  5 złotych.

M l
i H B

W s z e lk ie  b r o s z u r y  i p r o s p e k t y  g r a t is .  P o s z u k iw a n i s o l id n i  s p r 2 e d a w c v .

J. ZabokrzecJci i S»ka
W arszawa, u lira  Zielna. «Ns 6. 1432

P o zosta łe  w  og ra n iczo n ej 
ilości eg zem p la rzy JA. JodhorslOe£oobu stronach

i <>

: ‘

£8fc

Do naoyela w AdiiiinisIraćyT r̂jowśkleoa", ifteszciatyk 38.
Cena: a rb., d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K p w s k i e g o U  

I r b .  5 0  k u p .  Przesyłka s 5 kop,

N a j le p s z e  w  ś w ie ę ie

"'Patent w ynalaz.  A. D. Lftw inaW skiego.

K O P I A

K azań , d. 3 -g o  M arca 
19 11  r.

W y s ła n a  przez W  W . 
P P . farba em aliow a 

■marki „ P a r o u ó z "  .Nią 
b ia łego koloru, do fa ­
b ryk i T -w a  G etrean , 
L e w a  B ujaka dom  
w ła s n y  w y k a za ła  jak  
n ajlep szą  trw ałość.

L U S T R Z A N Y  P O Ł Y S K
N ie w ym ag ają  lak iero w a n ia . N ie pękają, nie 
p rzep alają  się i nie śc ierają  się. S zy b k o  schną. 
O d p o rn e na działanie k w a só w , ga zó w , w o ­

dy i ognia.

Niezrównane
w za stoso w an iu  do w szef*, robó t p rzy  p o d ło­
gach , dachach, w a go n ach , parostatkach , rol- 
n iczycn  i inn ych  n arzędziach , szyld ach  i t. p.

C e n i t ik i  b e z p ł a t n i e .
P aten to w an ych  farb 

IIU  i p rep aratów

Kijów. n . Pouwaina 14 Telcf. 22-14.
„W ER O M ”

Otrzymany nowy transport

n i e z b ę d n a i  w  k a ż d y m  d o m u  p o l s k i m

[n;Mi Siittiej Brnij
ZYGMUNTA GLOGERA

je s t najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

N a w elin ie, w  4-ch w ielkich  
tęunaęh, ozdobnie op ra w io n ych , 
n ag ro d zo n a  przez K a sę  M ian ow ­
sk ieg o , ob ejm ująca  kilka ty s ię c y  
a rty k u łó w  z ilu s tra c ja m i i n uta­
m i, w zakresie  polskich i lite w ­
skich d ziejów  kultury, p raw , o b y ­
czaju n aro d o w eg o , sztuk i nguli, 
u łb ro jeń  i ub iorów , zą b a w  i g ier, 
m uzyki i p ieśni, num izm atyki 'i 
etn o g ra fii, ży c ia  p u b h czn ego, r y ­
cerskiego , ro ln iczego , k o śc ie ln e­
g o  i lo w ió ck iego  z 9-ciu  w iek ó w  
u b ieg ły ch . P o d ręczn ik  w każdym  
dom u k o n ie czn y  b ezw aru n ko w o.

N ajw ięk szy  zn aw ca  p rzeszło- 
,ś'ci polskiej, profesor A lek sa n d er 
Bruakrtf r, tak pisze (w „B ib lio te­
ce W a rsz a w sk ie ;lM o E n c y llo p e -  
dyi G logera: „ R ó w n ie  p o żytecz­
n ego , cieką ve( g o  i p o u czającego 
w y d a w n ictw *  nie sp osób  p o m y­
śleć! Z n ajd zie  w nijfm' czytelnik  
skarb iec rzeczy  w/asjaych, o k tó ­
rych  się c z jś to  s ły s z y ,  a mało 
w ie. I n ab ierają  te szczeg ó ły  n o­
w e g o , b arw n ego życia , i w sk rze ­
sza się zgtnierzchla przeszłość, i 

mą od niej b laski, i s łych ać je  
g ło sy * ...

nittł>y#faty i r o d e k

(ki m  ."a bi&iizny
" g d y ż ,  u ż y w a ją c  go  

_7 niepotrzeba prać 
3 bielizny, a tylko 

Jj wym ieszali  i prze- 
a piukać w  zimnej 
5  wodzie. Objaśn. na 
O.. etykiecie. Żąd. w  
n skład. apt. i mVdl. 
•J -Sp rzed aż  w  Poł.- 
® Ros. T- wie Handlu 
. T o w a r .  A p te cz .  w  

Kiiowie . 162
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Kijów, W pobliżu Dumy, Kresjcza- 

tycKi zfufek 5. Tślzf. 628 . 
Ceny od 75 kop. do 3 rb na dobę. 
M ie s ię c z n y m  —  u s tę p s tw u .
Na każ. poc. p owóz. W y n .  na godz. 
T  sżaounk. Tadeusz MrófczłtoWski.

T io8t

inteligsnlna
szycie- Prorf-zna 15 m. 6. 1636

1237

1»

C e n a  k s ię g a r s k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika | | o w s le p  ,
zamawiających dzieło w Admihlstracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 1 2 . Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1 .

Zakład ftrawieeri 
P. PO M ORSKI i S -k a

Z a o p a trz o n y  w  w fe fk j  w y b ó r  m a te rv a łó w  letnich. 
  ‘ K ijó w . P u s z k i d a k a  W  12. 1640

W a l e r y a n  S n ie c l iórsk i .  B iu r o  & c-  
s ls e w c  I-go e a ę d u ,

zatwierdzone przez  Ministeryuin, kau- 
eyonowane.  w  Mkal u B.irikii prze­
my sł owe go.  W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  
11, przeprowadza:  Kupt-.o-sprrednż 
r.taiątków ziemskich,  domów,  willi , '  
placów.  D z ie rż aw y  majątków.  T.n- 
katę kapi ta ł ów na hypotćki  majątków 
t domów.  Majątki i do my  poszu­
kiwane do kupna oraz d z i er ża wy  
majętkow.  W ogóle  naiszersze po­
średnictwo.  Majątki i do my  są do 
sprzedaży,  j ak również  ró«nc sumy 
do ulokowania  na domy i Łir.ćuLi.
Biuro ! o m is o w c  !- g 0 rzę d u ,  W fe rz -
bo wa  )!, lokal  iśąuk.u p rz e m y s ł o we ,  
go. W a l e r y a n  S n ie c l ió r s k i .  1315

M a u e n c i c  k a  zna jęz.: muz., s zu­
ka posady  t j  lub na wsi do ma łyc h 
dzieci,  albo p t ł y  clłoi-pj. za niułą 
pfinsyę. Miehaj lowski  z a r l e k  Aj  20 
m. 11. 1639

Poszukują miąjSea ( ' o a ł a ń r  n p r z y  
b 'u r z c  lub mnego odpowi ul pi egw 
miej  ca. -Michałowski zaułek Ń“ 36 
m. 6. ^ 3 9

W  kw ietn iu  
w yjd zie J a k  k u p t ć  h o s t ia ?  K r  4

1 przez Sł.  Wo tó ws ki cgo J „Biblioteczki  Ro!niczci l:‘ ' t‘i:o mie­
siąc książka (lustr.) No f f s t y c z o ń )  ,,(.'o z a s i a B  co posa- 
clłić?" (pr. Semj iol owski egoi t  ,\ii2 (luty) ,.Jak up ra wi ać  łą­
ki.-'" 1 pr. JAuowskiegoj ;  N" 3 (marzec) „Zinaęamie buraka 
tjukr. w  rolnictwie".  P r e n u m e r a t a  12 książek z przes.  
5 r b .  r o c k a i e .  Książka'  j j o j e d y ń c z a - 5 0  kop. Redakeya  
W a r s z a w a  u l .  P o l n a  46a .  Brenumerati;  przyjmują 
r ó w n i c *  w s z v  itkie ut^hdy pócztowe.  458

Proreziia, 4 
Telefon 1133.

w wełnach kostyumowych.

„SPOI^T P O W S ZEC H N Y ”
Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkirh odłamom 
Q  ^  spoi tu, życia towarzyskiego, teatrow i i t. p. §  t

pod red ąk eyą  JANUSZA DRAGA.
o n n o t  obejm uje n astępujące działy:

( ( C l  J i ] |  .  U  JS v L Ł  O  l i  Ig I a w ia tyk ę, m yśliw stw o, cykli- 
stykę, sam ochody i m otocykle, sp ort koński i t p. W  odcinku

bąazie cię drukowała oryginalna powieść sportowa.

88 Ś8 SS 88 88 88 88 N a d e sła n e: za  w iersz garm on-
ty w y  i  szp alto w y  rubli i .  

Reklamy: bezpośrednio po tek- 
| ście, za  w iersz garm ontow ry  

kop. 30. 
j Zwyczaj, ogłoszenia: za  w iersz 

p etito w y k. 15. 
j Drobne ogłoszenia: po kop. 3
j za  w yraz.

Ogłoszenia i prenumeratę przyj- 
................  w  Kró.e-

Pren umera ta:

R o czn ie  . . . .

P ó łroczn ie  .

K w a rta ln ie

OdnoszefH e do dom u p rze­

sy łka  p o cztow a 25 k. kw art.

rb. 4. \ 

„ rb. 2. ! 

. rb. 1. !

mują w szystkie  kantory 
śtwie i Cesarstwie

DÓ qq 00 CO t?0 OO OO Redakeya i Admiiiistracva otwarta 
<>0 ÓO 0 0  00 0 0  e o  DĆ 4 — 6 po pół 844

Adres Redakcyi i Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, teł. 209-87.

Najlepsza nałuraina mineralna woda
n it u h łę p u ję t ią  in n y m  w o d o m

ą Apollnaris 
Biliner 

ote
Oł>s!- przvjm . 
się: w . Z y t -  
n i .  1, p o c z t .  
s C l A u P O t u a -  
•nłę - K u r y -  
r t n t C f f j  Cilb. 

Z a
owŁ 12 rb  . 30

‘btS. 6  r b .  St. 
koT ..b o tiu -
ia t iy "  Połud.  
Zach. kol.

nagrodź. Listem pochwalnym 
na wyst. kulinarnej w W arsza­
w ie w  1902 r. Medalami srebrny­
mi na wysiawach: Zdrojowej w 
Ciechocinku w  1. 1908, Hygieni- 
cznej w  Lublinie i wPłosk.rcwie 
w  1909 r. medalem srebrnym.

R o k  X X X V I  ISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z Ą . I N A J O B F I T S Z A  I L tT S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D Z I N  P O L S K I C H

BIESIADA LITERACKA”
D A J E  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

M T  12 b U Ż  rC H  TOM ÓW
N A J C E L N 1E J S Z Y C 11 P O W IE Ś C I  I R O M A N S Ó W  

S N A  K O  H. I T Y [ C  H A U T O R Ó N  P O L S I ł t C H I  O B C Y C H  

R e d a k to r i W y d a w c a : MICHAŁ. SY N CR A D ZK1.

Biesiada Literacka obejm uje  w sz y s tk ie  r o d z a je  l iteratury piękne 
c h w ilą  Dieżąjją, w szechśw ifctow ą i w ie d z ę  g r u n to w n ą  w  form ie p o p u la r  
nej, s ło w e m  w szysiKo, co stanowi n ieo dzo w n ą p otrzebę  um ysłu  inteli 
gentnegó.

B'es!ada L'teracka zatem  umieszcza: U roczystości  K o ścio ła  katolic­
kiego; l iczne powie.,ci h istoryczne i społeczne, n ow eie , szkice, poezye, 
u tw o ry  dram atyczne; historyę  polską i pow szechn i; p odróże  po kraju i o b ­
czyźnie; w ycfioW on:e d o m o w e  i pubhczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
źytniciwo; heraldykę; ro zw ó j  stosunkóv/ in iędzynaródow ych;  postęp n au­
ko w y; felietony społeczne; ż y c ió r y s y  zasłużonych  ludzi; p rz e g ią ć  pism i 
książek; w y n a la z k i  najnow sze; p ra ce  ziemiańskie; p rz em y s ł  i handel; p a ­
miętniki: ko resp o ndeneye  z czytelnikam i; hum orystykę, rebusy, Szarady i 
inne ro zryw ki.

Bfeśiadi Literatka rzczegóin ie  u w zg lęd n ia  dzieją ojczyste, zw łasz­
cza porozbiórowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka w szystk ie  a rty k u ły  obficie  ilustruje.
Biesiada Litotracka d je  re p ro d u k e y e  ib ra z ó w  Matejki, S iem iradz­

kiego, Grottgera, Brandta, K o ssak ów , Falata, C h ełm o ń sk iego  i innych mi 
s t r z ć w  poiśkfeh, a także n ajce lnie jszych  m istrzów  cudzoziem skich.

3 ieaiada Literacka um ieszcza  w izerun ki  polskich  zabytków ; gm a 
chów , m ie jsco w o śc i  historycznych, pomników', zdarzeń dzie jow ych , zna­
komitych m ę żó w  i t. p, jest w ię c  poniekąd Muzeum Pamiątek Naro­
dowych.

Biesiada L iteracka  s zczy ci  się so ó łp r a e o w n ic tw e m  autorów  pier- 
wr-szbrzędnych z H E N R Y K IE M  S I E N K I E W I C Z E M  na czele.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tomu# wyborowych powieści i romansńw
o trz y m u ją  J łó ą p ln ln ie  w S Z y lo y  p r e n u m e r a t o r z y  cn>‘ «iroczi>i,
W  R » )K L  i X E Z V - M M  D A M Y  Z N A K O M I T Ą  P O W I E Ś Ć  B O L E S Ł A W I T Y  
„ T C I A C r i ” , osnutą na tle d z ie jó w  od K o n fe d e ra cy i  Barskiej, a koń­
czącą się ruchem n a ro d o w y m  1830 —  31 r. P o w ie ś ć  ta ukaże się po raz 
p ie r w s z y  w  zup ełn ości  beZ Żadlr/ch skróceń; p oprzednio ogłuszono zalc

d w ie  jej fragm enty.
W  A R U N K i  P R  E N  U M E R  A T  Y .  

w  W a e a z a w ie i n a  p r o « in c y i i

R ocznie  . . rb. 8 i R o c z n i e .................................................rb. 8
Półroczn ie  . . . . „ 3  . P ó ł r o c z n i e ............................................ „ 4
K w artaln ie  . . . .  „ I kop. 5 0  i K w a r t a l n i e ............................................„ 2

Z a g r a n ic ą  rocznie  rb. 10.
Oprawa dodawanych jako pręmium powieści: 3 tom ów  50 kop.,  6 tom ów

1 rb., T2 tomów' 2 rb. 
a t ą d n n ie  a d t n t n is t r a r y a  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ła tn ie .

W
A d r e s  re d a k cy i  i administracyi: W a r s z a w a , P la c  

NT T e le fo n u  78-26.
f a r e u k l  A t  4 .

3**9

F a b r y c z n y  m a g a z y n  łó ż e k  i m a te ra c ó w

E la  Z a k s
W . < W M y ! k o w f i k a  &!, d .  i a l k r e ą .

Poleca na raty 
Fabryka aofilalskich łóżek D/F FLA I Je* 
gyda ZAKS ul. S o w s k a  17.

Cenniki franco i gratis.

Największy w Połiidnicwo-Zaciiudniiri Kraju Magazyn

za Tiatuszcm. Telefonu 12-47, 
O t r z y m a n o  r . o w o ś ^ S  ^ c a s o r r o ^ e :

Jedw abn e, w ełn ian e i baw ełn ian e tkanin}-.
P łó tn o  ró żn ych  k o lo ró w , muślin d len, w oalki i m arkizy do 

sukien i kunono.
S ze w io t an gielski, tryko t i syb ery n a  na dam skie i m ęskie ko- 

s ta im y  i p a ltoty  p ierw szo rzęd n ych  rosy jskich  i zagram cz. fabryk.

W oddziale konfekcyi:
Modele sukien jedwabnych, wełnianych i płóciennych.
S zlafrok i i m atinki p ikow e i b atystow e. B luzki tiu lo w e, g i­

piurow e, jed w ab n e, w ełniane, b atysto w e i an gieiskie p rasow an e. K o- 
styum y n ajrozm aitsze, spódnice i halki.

Bielizna damska:
N ocne kaftan iki i staniki „C o m b in e g e “ , „M in e rw a 11.
S a k i  i czap ki z puchu i ro b o ty  szyd ełkow ej.

K a p e lu s z e  d a m s k ie  w e d łu g  o s ta tn ic h  z a g r a ­
n ic z n y c h  la s o a a u  w w ie ik im  w y b o rz e .

9k>tiA8 przybrania do strojów damskich.
O d d z ia ł u b r a ń  d z ie c in n y c h  z a o p a t r z o n y  

w  w ie lk i w y b ó r .
P oń czoch y i skarpetki k o lo ro w e i czarne. R ilic u le  skórzan e 

i aksam itne. 1’erfum erya.

W oddziale męskim:
D oskon ała  b ielizna w łasn eg o  w yro bu . T r jk o to w e  ga rn itu ry  ko lo ­
ro w e. K apelusze w łoskie, an gielskie i rosy jskie. P altoty  kam i­
zelki. K ra w a ty , chustki i laski. P ortfele, portm onetki, teki, w o ­
reczki. R ze czy  do podróży.

P A R A S O L E  ?*rof c ; £ i  °lbr2y-
Przy magazynie własna pracownia strojów damskicii, kapeluszy i bielizny.

Przyjmują się obstaluftki na damskie 
i męskie kostyumy. 1662

Otrzymaliśmy

Rok Polski
YL1 ŻY ŁU J TR A D Y G Y I i PILŚNI

P rzed staw ił .

Z y g m u n t g j d r
Wydanie drugie po.nnożoiie z 40 rycinami.

C e n t a  r u b l i  5

Cia pienuiMaloiófl „DzieiwiiKa KijffwsHegu”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w ra c a ć  się nató-zy do adm in istracyi ‘ „Dziennikai K ijo w sk ie g o " .

p c cenaclt w ysokich

starażyine i iK upu j; i srebrne

rzeczy: tabakierki, f akony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, graw iu ry ,  fninilttiry, 
meble', d r o g it  kamienic, p e r ły  i nu­
mizmaty. I n te re s u ję  s ię  polskiemi 

historyczneini rzeczami.
Z a  p latynow e i  ruble  (tlacę 17 rb.

M. Zołotniskiego Instytucką Nr 1.

31KRESZCZATYK

w Pasa?.u
B a z a r *

Do. sprzeiania i j f i
ga-tych • domach, majatkach i innych 
okaz. w  o lbrzym im  w yb o rze

w  stylach tegoczesriyelr i starożvtnyeh 
do w szystkich pokoi z różnego d r ze w ś

a • « » l l  ■ a t

P

o 25 proc.
E S a g  u p r a s z a m y
przyjść i o b e jr z e ć .1 Kupno nie obo­

w iązko w e.
Proszę zanotować prawidłowy adres:

34 w Pasażu, Kreszczatykf
T e l e f o n  19- 13. 1642

R ów nej wsłyń.
Pienuineratfc i o g łoszen ia  do

D z ie ń .  K i j o w s Ł ”
przj-jinuje  1 49G

Ludwik Rutkowski
K się g a rn ia  i S k ła d  mat piśm icn.

jampol-Podolski
Prenum eratę i o g łoszen ia  do

„Dzieit Kijowskiego11
p r z y j m u j e  39S

p. Włodzimierz EbslekiersH.

Kijowski Zarząć 
Miejski Zawiatia- 

miś:
przedsięb iorcó w  
p rz e w o z o w y c h  i 

fabry ka n tó w  e kwi-  
paźy, źe w o b e c  p o ­
jawienia się na u- 

Ifćach e k w ip a ży  
nie o d p o w ia d ają ­

cy ch  w ym ag an io m  
rozporządzeń obowiązującycn, p raw o  
jazd y  po m ieście  będą im ały  jedynie  
e kw ip aże , które odpowiadają  w y m a ­
ganym  w arunkom .

D’. 18 marca l icytacya  na dosta­
w ę  dla  szpitala A le k s a n d ro w s k ieg o  
chieba żytniego oraz b ia łych  bab 
w ielkan ocnych. D. 22 m arca  na 
dostow ę lekarstw, szkła  aptekarskie­
go i w y r o b ó w  szklanych; w arunki w  
biurze szpitala.

W f  d z i a ł  b u d o w l a n o - k l e t o n y .  
Dnia 22 m a rca  licytacye: 1) na m iej­
sca w  ,.Pu szczy  W o d i e y "  na stragany 
i p aw ilo n y  dla handlu w  czasie  se­
zonu letniego r. 1911 i 2) na p ra w o  
w y p a s u  bydła, należącego do m ie lg - ł  
kań ców  Kijowa.

S y d * ia t  t a r g ó w - .  D. 15 marca 
licytacya  na w yd zie rż a w ien ie  miejsc, 
na rybkach  Żytnim' i H alickim  na 
stoły dla kie łbas, p iernik ów  i o w o ­
c ó w  oraz na w szystk ich  ry n k a ch —  
dla naczyń; na miejsce dla budki z 
w o d a  so d o w ą  na iybedzkim  placu 
targow ym ; d. 23 m arca  na w y d z ie r ­
żawienie  paw ilcfiu  na g ó rce  W ł o ­
dzimierskiej dla kinem atografu i t p.

W y d z ia ł b u d o w la n y . Dn. 22 
m arca l icytacya  na budow ę 2 miejsc, 
ustęp ow ych  i ńrządzenie  kanalizacyi 
w  pódwói-211 peeżerskiej szk o ły  lu ­
dow ej na, sumę 4,i i i  rb.

W y d z i a ł  k a n & l i z a c y j n y .  D. 23 
m arca  l icytacya  na dostaw ę d la  in­
wentarza  ż y w e g o  w yd zia łu  kan ali­
zacyjnego: po 3,coo pu-d. o w sa  i sia­
na i 200 pud. stom v .

W y d z i a ł  r z o A n i .  Dn. 14 n ar- 
ca-  -na sprzedaż  m ączki z kości o k o- 
lo 800 pud. i słoniny topionej około 
63 pud. D11. 24 tnarća na w y d z ie r ­
ż aw ien ie  suszarni kiszek na 3 albo 
ó lat.

W a ru n k i  można o glądać  w  za rzą ­
dzie w  dni p o w szedn ie  do g. 2-ej 
po p o ł u d n i u . _______________

„Prcfasseur d’cadulat!on"
S t a n i a f a r  R u c . i A s k l

K ie sz cz a ty k  Na 18. gm azh  Ratusza, 
wprost Klubu Sz lach eck iego .  1516

ogrodnicze, k w ia to w e ,  gospodarskie  
i inne, w yso k ie go  gatunku.

nawozy sztuczne:
-  —.— C e n y  u m ia rfc tfw ą n t. 1 m

Specyaln) (r.2tj?z#n nasion

J. S E R Z I N
Kijów, Blblkowski-Bulwar Nr 2 . róg 
Kroszczatyku. Ilustrowana katalogi 
wysyła -sle bezpłatnie.



N° 69 D Ż  I E T N  I R  K  I J O W S K I

WYSTAWA
n a j n o w s z y c h  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  jak;; u r z ą d z i l iś m y  
w  w ielk ie j  iiali, p r z y  ul. M io d o w e j  4, z n a k o m ic ie  u ła tw ia  
ro ln ik o m  w y i  ór p o tr z e b n e j  n a  sezo n  w i o s e n n y  m a s z y n y  cz y

n a r z ę d z ia .

Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością.

M sszyny Osterianda
p o zw a lj i ja  2 r a z y  w i ę k s z ą  przestrzeli  zasa dził?  i i e m a i a t ł n u  1 
bez z w ię k s z a n i a  i lości  rą k  r o b o c z y c h .  N a jp r o s t s z y  „ a e h u n e k  •

w y k a z u j e

t r z y  robi# zysku aa morgu.
K . is z l  m a s z y n } ’ z w r a c a  sic  w  p ie r w s z y m  ro k u  p r a c y .

u d o w a  n i e p o r ó w n a n ie  so l id n a

N a w o z y  s z tu c zn e  v  sze lk ich  r o d z a jó w ,  n a w e t  w i lg o t n e  
H  i z g p y p io n g ,  w y s i e w a  o s zcz ęd n ie ,  s z y b k o  i tan io .

Z N A K O M I T Y  T O T R Z A S A C Z  Ł A Ń C U C H O W Y

K  5 w  a W e s
[z s ied z en ie m , p atento w an ym i odt^,;iio.*vaneni dn em  i d ź w ig n ią )

p e d a ło w e .
ł

! f „ ł l  i    , „ i L ________  a c . ___ł . t s

E t y * :

w ł a s n e g o  w y r o b u ,  o d z n a c z o n e ,  w ie lo m a  z ło ty m i m e d ala m i,]  
o i 5 z ę b o w e .

ifiłO Sl J i l

I

D o k ł a d c e  c p t s j r  i c s n n i h i  Ł e i p f a i n i e .  ............

TOWARZYSTWO AKCYJNEt m
. . ś w  Jarska 32 ,

KIL m  n n u
w a t i s z a w a

Lliauowa 4 . ,

Do nabycia w e w szystkich  aptekach, sklepach perfumeryjnych i apteczn

Józef Orłowski
l m i i

K a r t o f l e  n a s i e n n e  . "»

Poczta i telegraf: Wohylów-Podolski.
Z a  2  P D . 93  k o p .  w y s y ła  się 10 n iezbęd1 
w ar to ś c io w y c h  przedrn : V) zegarek c z a r n y  
stal. oi>svd. męski ,3A n c r c ‘l na kanńeniacnl 
nakręć, bez klucza raz mi 46 godz. z gw a- 
ran cyą  na 6 lal. 2 > D e w izka  nie czarn. 
Brelok. 1) Z a b ez p iecz a  ik zegar, od 
dzwi. 51 Z a m s z o w y  pokrow . dla zabez. 
gar. od uszkodz. 1 1 S iu lo w *  b ic m w a  
nezpiecz. od skalcczfcń, którą może mv 
be każdy' bez nauki. 71 PeiRlzcl. U  l1,';. 
ka z czystego niklu, g, Drukarnia dom ow a 

żc d ru k o w ać  w szy. jot P A i e i ^ i T a r b v  dci

31 
: lo­
że - 
za-
g o- 

.secz-

•pS- 
r;:<:

. którą  k a żd y  inożc m u. wyb m. jm  jTiicjeifio mru
stem p li .  W s z y s t .  p o w  rz e c z y  t y lk o  z  a  2 rb . 35 k, Dum.

| w  tym  korap. o 50 fc. droż. V/ysi s j ,  za be;: ?:v.c\;;i. I t > 
55 S y  bery i <55 k. A  dr.* W  ars z rw a ,  Ż e lazn a  47 --.10 „Kon-
kurenuya" 11.̂  Z . i 'z^rnobroduki. Kupuj, może brzyt. z pr;:vl>.j  »* uiuzt: U; /UL. /. lir/A O
zrtli-eńic na s lw ż n Y  pfcYPt-ior.ck • » o t V  5^ jSRjfiy-ze sztucz.' kem"

2  W Y Z Y S K I E K !

Warszawska tt«ai<ssi Parowa Prflnia i Fsrbiarnia
B .  S L I I I M . S  w ło d z im ie r s k a  43. 1254

P r z y jm u je  g a r d e r o b ę  m ę sk ą  i d a m s k ą ,  k o s t y u m y  b a l o w e  z w sz e l-  
k ie m i u p ię k s z e n ia m i,  u m u n d u r o w a n iu  w o j s k o w e ,  s tu d e n c k ie  i u c z ­
n i o w s k ie .  p ióra]  k r a w a t y  i w s z e lk ie  r o b o t y  w  z a k r e s  s p e c y a ln o ś c i  

w c h o d z ą c e .  Cuny jłsystępr.s.
Z a m ó w ie n ia  siyh-tss i w  t e r m in ie .

Magazyn bla-
watny p. 1.
z a w i a d a m i a  S z .  P i ’ , k u p u ją c y c h ,  żo o t r z y m a n o  n a  s e z o n  w io s e n n y  
i le tn .  w  w ie lk ie j  i lości  n o w o ś c i  ro s y js k ic h  i z a g r a n i c z n y c h  fabryk, 
j e d w a b n e ,  w e łn ia n e ,  b a w e łn ie n e  iiiatt r y a ł y  s u k n o .  C e n y  p o za  
k o j ik u r e n c y ą  i stale . S C ijĆ W , F n o n e s s i a  (ź . P ie r w s z y
m a g a z y n  od  K p e s z c z a t y k u  o b h k  ciiksj rni U e o r g e s .  1 5 1 7

7 0  0 £ i £ S ! Ę c T f i
w  p ięk n e j  o k o l ic y  z  p a ń s k ą  rt z y d e u r y ą  w  p arku  z  m u r o w a n e m i  z a ­
b u d o w a n ia m i ,  o g r ó d  o w o c o w y ,  m ły n  i niej " 'm a  p o r u s z a n a  g a z o g e -  
n erato re tn .  E l e k t r y c z n e  o ś w ie t le n ie  w e  w szvs. .k ich  b u d y n k a c h ,  7 w io r s t  
od s ta cy i ;  8— g0/0 c z y s t e g o  d o c h o d u ,  z p o w t  .Ju w y j a z d u  z a r a z  s p r z e ­
dam O f e r t y  p r z y jm u je  B E t S P O  R a t c & ż i i j s k o w e ,  Odclziai Z le ce ń ,  
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  42 m. 29, s k r / y n k a  p oczt .  2 0 7. T5 77

X I -  S H O - l f  f l .

L

II ZDROWIA
> , *

D - r »  S o l e c k i e g o
we Lwowie

Ł yczakó w  I. 107. ulica Zdrowa 2 .
T e le fo n  Np 6 7 8 .

A d r e s  t e l e g r a m i w i  S a * i8 t o r y u m  S o l e c k i  L w ó w .

Przyjm u je  ch o r y c h  na stały pob yt  lub d o cho dzą cych, ce le m  le c ze ­
n i a  w sz e lk ie g o  rodzaju chorób  z w yją tk iem  zakaźnych  i u m y sło w y ch .

K a plica , pokoje  dla chorych, sala  p o ro do w a, sale  o p eracyjne , Rónt- 

gen, kąpiele  e lektryczn e, kąp ie l  na o d leż y n y  i dla p o p a rz o ­

nych. Inhalatoryum, leżalnie  urządzone stosow nie do n ajn ow ­
s z y c h  w y m a g a ń  nauki i publiczności."  ■»

O b sz e rn y  ogród, centralne o grzew a n ie  w  p okojach i kurytarzach, 
w o d o c ią g i  z c iepłą  i zitnną w odą, e le k trycz n e  oświetlenie, e le k tr y ­

czna w inda  (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho ­
ry ch  i osób to w a rz y sz ą c y c h  oraz o dw iedzających.

Kom pletne  utrzym anie  w r a z  z opieką  lek a rza  zak ła d o w eg o  p o ­
c z ą w s z y  od 10 koron dziennie.

Za kła d  można z w ie d za ć  codziennie m ię d zy  godziną 4— 5 b e z­

płatnie. 518

posiada prze
szło  50 konkur-i 
s o wycia- m odeli i 
ś w ia to w y ch  wy- [ 
s taw  p ary sk ie j;  
Gruud Saicm i 

londyti- 
skiej CL

l im p u  ncjznakonntszycti a ngie l­
skich i francuskich fabryk.

1 f l f i n  sztuk row erów  i motn- 
9. U  U l?  cykli stale ha składzie j

na 1311 rai! •
ustanowiona ceny za pierw- 
szoklasowe 00  .u zaś 

rowery UU 0 0  IU*i wa­
runki kupna udogodniono r.a ] 

spłaty
d o  30  m ie się c y  bez z adatku  

SPŁATY MIESIĘCZNE
od rb. 3  kop. SCI |
N t j < * i ę l t s : y  d o m  p o w p r o i u y

The New „ M a is o t> 3 rM 9 t“  i
W arszaw a, Nowy-Świat Nr 72 i 

Łódź, Spacerowa 40.
Cenniki bogato ilustrow. bezpł&Ł 1;

O

i

Megazyn kapeluszy fczapr-ki

9 t
został  przenicnies:ony z W  

NYasylkowskiej 14
na K r e a z c z a t y l .  S C

n ap rz ec iw k o  B e sa ra b ki
M agazyn znaczn. roz- 

;3ęe5*'- sze rzo n y  i zaopatrzo-.
nv w  olbrzym i \v\bór 
n ow o -ci  s.czo«iow}'{'h 

kapelusze pie-wszorzędn. rosyj­
skich i iaęranicznych firm 

(Przyjmują sie obstaTunki na 
czapki w szystk ich  dykastery ' 
t l e n y  u m i a r k o w a n e  . 
p r o s i m y  p r z e k o n a ć
K R E S Z C Z A T Y K  50 ,

iiaprzeciv/ko Bcsarabki.

Najmodr.ięjszj- 
najn ow szy  fason, 
w yk w in tn a  i p ra ­
ktyczna dla ptu  
i panien jest blu 
zka ,.K i m o n o “, 
zrobioną z naj­
lepszego. c ienkie­
go przerabianego 
-.nateiyalu wfcl- 

nian. w  iaponsko-tureckmi guście, wrc 
w szystkioh ko lorach  bez Y/yjątKU. 
Kimono o dp o w iednie  jest na baie. 
dn teatru, na w eczory, na letnie 
mieszkania, w  domu, s ło w e m  wsze- 
dzio. Każda  dama, ubrana w  K im o -( 
r.o mojej roboty  z japońsko-turcckre- 
go mater\'ału, jest  b ezw aru n ko w o  
przedm iotem  ogólnej uwagi. Radze  
zam ów ić, gd yż  p ew n a  jestem po­
dziękowania. C ena  3 rb. 50 k.; j e ­
żeli nie podoba się, zwTaczm  pienią- 
tfzc. Przesył.  45 kop., na S y b e r y e  i 
do R o syi  A zvat.  85 k. W y s y ł a m  za 
zaliczeniem  bez zadatku. iPrzy za ­
m ów ien iach  proszę  p o dać  miarę 
objętości w  piersiach, ko łn ierzyka  i 
żądany k-olor.
A dres:  P r a c a  t i t i a  b lu z e k  i s p ó ­
d n ic  łt» . A *  Y  A “ , W a r s z a w a ,  

B r ie B n a  S i .
Ostrzeżenie: M ateryał  p o w y ż sz y  w y ­
rabiany jest sp ecya ln ie  na „Kimona" 
i p rr e z e m u ie  jest w z ię ty  w  monopol. 

W y s t r z e g a ć  się podrabiani 654

Do wiadomości Pań!!!
N ow ootw orzon y magazyn

* 
X 
\ 
X
*

JR-nte n̂tomctlc |
P H C N Z R I A  tO

p o leca  go rsety  długie, ostatnie!’. Jf 
fasonów, elegan ckie, w y z o d r c ,  u  

go to w e  i r.a zamSwienia. K

Kopiowanie, pranie, czyszczenlt i 8  
przurobki gorsetów  najrozmait- ]  

szych fas-snćw

C e n y  u m i a r k g w a n n  157

P ie r w s z a  L t ijo w sk a  T a b p y k a  b ie liz n y

W. m.Ktu man i S>ka
Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Paw ła Gałagana. Telefon 16-50

Specyalny mag-azyn fabryczny. ^ S r?5 x h
k o lo ró w  i fasonów. N a o b s t a l u n k i  p o s ia d a m y  z a w s z e  w  w ie lk im  
w y b o r z e  i f i a t e r y e ł y  r o s y j s k i e  i z a g r a n i c z n e .  P rz eró b k a  i zna 

czenie  bielizny. O bstalunki w yk o n u ją  się sumiennie i na czas. 968

W m a g . ł o w .  b ł a w a t n y c h  i s u k n a

A .  W i  B e r e s t o w & k i e i g o

o tr z y m a n o  w  w ie lk im  1 A  ^  i5  Tlf V
w y b o r z e  n a  s e z o n  »? I W e  w J l  J

tkaniny

K r e s z c z a t y k
m  a s

O d 3- z h  l a t  z  z a d o w o l e n i e m  S z a n o w n e j  k l i e n t e l i  d o s t a r c z a  ' 
m y  p a  m o ż l i w i e  n i ż a c h  c e n a c h :

ŻAazo najrozm aitszych ro zm ia ró w  
Blachy d a ch o w e  zv .y k le  i ocyr.kow.
Blachy kotłow e, cyn ko w e, miedziane

j TYiAcióyn*1

P ły t y  kuchenne, drzw iczk i  do p iecó w  
Zamtti, zaw iasy, okucia do mieszkań. 

.. ,. „  Watj! dziesiętne i setne podjazdow e
e . . 1 ™psl<j zn - .  z autom atvcznem  odcv/rowaniem
Stalfi angtelsme instrumentalne, j re- W e g  bI « m i c n r v ,  k o t ? ’ cement

so ro w c.  . ,s ’ ' ’
Pilniki ą W ie T M e  w sze lk ich  r o z m ia r . . Farby s m o io w c o w c ,  olejne, eraalio- 
Gwozditie budow lane, podkow ne, ha- | w an e i m che

c e le  i śruby. Eakiery olejne i spirytusow e.
Łancuchy, widły, łopaty, kotły, wiadra. , Ole/is 4 pendzle. j

J. iS .
r r c n a s a p o ł  g a b .  p o d j o A B k i c j ,

!’rzy&ory f.o pouróży RL,? “ E
sery, futerały na broń 1 SpUmu fotograliezne i t p

SS*S BsbjB .Hojh fssss-.fś
“  w  W i e d m u l .  K r e s ż C - a t y k  Ne 3 8  W p o d w ó r z u  P r z v i -  

®U'e r. i zamówienia.  Robota  e l e g a n c k a  i morna.  202

SpecrslM pralnia 
chemloznai farhlarnia

Prarezna K° 2, telefon 16-63.
n . r r z y g m i i e  s i ę  d o  p r a n i f o  I t a S E t i l a ,  U t o ł n i e r z y r d ,  m a n k i e t y .

t e r m i n o w e  w y i t .  w  ei.- jsju  5 - c i u  g u d ^ i n .  7 —

utjjrozmaitszycli 
k o lo r ó w  i d<-ser.i

jedw a b n e, w e łn ia ­
ne i bawełniane

Ceny na wlzAkid, wyprzedażach.
W Domu 

Handlowym Kotlarow i Czernogolnwkin KrN r f |
t.irŻYji ano

w No lbrzT m im '0̂ z c  C s ł ^ t t l i C  I T O W O Ś c i
jed w a b n y ch , w ełnią-  E h  • j n i n  najrozm aitszych 
nYeh i b a w e łn ia n y ch  t  <» * l i l i i  deseni ‘ f k d le ró w

na w szystk ie  to w a ry  P T ł  Ti i l ^*1
niższe niż w e d łu g  f a b r y c zn e g o  v c l i i l l h . i t .Ccny

Amerykański jlagazyn Broei
B . I .  W I H M E R A

K ijć w , R r o s i  c z a t y h  41. m 8

P o le ca  W' dużym  w y b o r z e  s t r z e l b y  p ierw sz o rzę d n y ch  zagranicznych 
fabryk. Pi itolety i karabin y n ajn o w szy ch  sy ste m ó w . S p R o y s I s y  n z ia l  

- y L o t ó s t w a .  C e n y  umiai-kowane. entiiki w y s y ła m y  gratis.

u żyw a n e  1 now e, s ty­
l o w e  i zw y czajn e  cio 
w szystk ich  pokoi, o- 
brazy, bronzy, p o rc e ­
lana, portyery, d y w a ­
n y  i najrozm ahsze i.i- 

ne r z e c z y  do urządzenia  mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych

p  cenach najdojofinitisłycli
„Rzeczy okazyjne**

W. Wasylkowska Hr 27 .1Ł 15-38
O p a k e u ia n le  b e z p ła tn ie .

Można na raty.
K up n o  n ajro zm a it  rz e czy  i k w itó w  

lo m b a rd o w ych  1579
T "T*

3 © » *  ? ' « l S Y | S t £ | '
z chlubnemi św iadectw am i, d łu g o let­
nią p racow n ik  f irm y R y ch ło w sk i,  
W < hr i S -k a  w, W a r s z a w ie ,  poszuk 
p o sady  od każdeg o  czasu, i  askaw e 
oferty: W a r s z a w a ,  PafAku j o  Sztau- 
derski. 1612

Jedyny \v całym . JĘ*ol;udniovyc. Z a c h o ­
dnim K rtju .  S p e ć y s in y  m a gazyn  i 
pra co w n ia  s t r o j ó w  d a m s K ic h

S t a w a
K r e s z o i a t j r k  M  5 3 .

W p ro s t  Besarabki. Można na raty, 
Mi" ;azyn  w  stosunkach z T o w a r z y ­
stwem  sp ożyw czo m  P. Z. K . Ż .  772

IIISEilil
Żakiety— Czapki

roboty szydclk . daińsk. i dziecin.

Dzier;-nne
kostyumy, paltociki

zakopiańskie  gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki letnie w  w ie lk im  w y ­
borze  w  specyfclnym m a g iz y n ie

Czesko-Iłosyj. Mechan. pracow. 
wyrób, szydełkow ,

G. W .  A n d  r l e
W .-W a s y lk o w s k a  10, tęJ 17— 27.

Senniki na żądanie.

Kasy ogniotrwałe
O P A N C E R Z O N E ,

s e f y  r E P O z r r o w E ,
DRZWft, S K A R B C E , 

P R A S Y  KOPIOW E.
F A B R Y K A

S. ZmHOWSKlEGO
w  K ijo w ie  634

W .- W a s y lk o w s k a  Nś 77 d. w łasn y  
B iuro  i magazyn: K resz cza tyk  >& 14 

T e le fo n y :  NrN: 15-31 i 17-51.

Cenniki Uastrowane n i żądarij
Pie rw szo rzę d n e  KaucYouow-ane 

B U R O  N A U C Z Y  C l  E L S K l E

LEOKADYi JA K
W arszaw a, Iharszałkowska Nr 148.

T ele fon  124-38.
Poleca: n auczycie lki, nauczycieli,  fre  
blówki, bony polki. Fraticuzki,  an- 

jgjdTki-, merr.Ki, sp ro w a d za  z w łasn ych  
b iur zag ra n iczn ych . 10

CUKIERKI
w  ozdob-tYch w a z k a c h  terakotow ych

T O R T Y
na tacach ternkotow , c h  (od 2 < u H i  
bez żadne’ doda,kov/ej dooEaty t y l a o  
r  C u k f e r r i  W ło -
<izi: t ie rs k a  f óg. Jtrorczm.

S ł m t a - U o ł y ń
P e u s y o n a t  dla ch.or. j i iersiow ych  
D - r a  A . T a r n a w s k i e g o .  O t w a r ­
t y  a u ł y  r o k  Sezon k u m y s o w y  od 
dnia i -go  maja do dn. i -go  p aźd zier­
niku. C e n v  umiarkowane.  i7*-5t

K i j o w s k a  t - s z a  
S a te  Ł g r a c y i n a

Kroszczatyk łlr 27, w«*śęis ad frontu
Przeznaczon e « *  e y r z e i i s u  naj­
rozmaitsze m eble, ob ra zy  sn.rożAne 
i nowe. bror.Łv, porcelana, dyv/?.ny, 
p ortyery, pianino. Icrr.eiki, ii.stru- 
m enty muzyczne, ro w ery ,  lampy, n a­
czynia, ubrania, kuferki i w. in. r z e c z y  
Przyjm ują  sie W komis najrozmaitsze 

R zeczy  dn sprzedania. P r z e c h o w y w a ­
niu najrozmait. rz e c z y  na dogo lr.yt.it 
w arun k. z gwaran. za ca łość.  Szaco­
wanie rzeczy bezpłatnie: Licytacya 
odbywa si( w  piąTkl. Sprzedaż z w ol­
nej ręki codz ennie. 1574

T-wo Fabryki Maszyn Pneumatyczn
w Petersburgu.

11 E le k t r o - p n e u m a t y c z n y  a p a ­
r a t  s s ą c y  u B Ł A G O 1' .  Udoskona­
lony i lekki dla oczyszczania  m iesz­
kania i mebli od pyłtL Z u ż y w  naj­
mniejszą ilość elektryczności. Może 
b v ć  zastosow any do w ibra cyjn eg o  i 
vaccuum-masażu, zarów n o jak i 4o 
dezyn fekcyi  mieszkań. P o le ca  sie 
in stytucjom  rzą d o w y m  i pryw atnym  
gd zie  może mieć najw iększe zasioso- 
wanie. Ł) Centralna instaiacya pneu­
m atycznego oczyszczania  mieszkań 
od pyłu. Szczegółow e k o s z t o r y s y  
o p raco w ują  sit; po otrzymaniu nie­
zbędnych danych. Reprezentant fa ­
bryki inżynier A. B. Lesman. Kijów, 
T h.iof ie jow ska  5. 1012

N ie p a lc ie
byle jakiego tytoniu! Sp robójcie  N o -  
s o o ^ T y m s ń y  febr. B r . K a l i f a  od
r r t .  6c koD. do  8 r b .  za fur.t a ;.’ rze- 
konaeie sie. ze to jest najlepszy. 
, - S t u d e n c k i e ”  papierosy 10 szt. 
o kop. R i e z r u w n a n e .  m a g a z y n
B r .  K a l i f - .  Funduklejow 20. '226

P r o w i z o r
o ^ednem chorem  oku, 7 żoną i 2 em 
dzieci, zb iegiem  w ypadK ów , został 
w  p o zy cy i  gw a łto w n ie  potrzebujące­
go  pom ocy i p ra c y  m ożliw ej. P r a cy  
udpov/iedniej z a w o d o w i  z ;x>wodu 
z L g o  w z r o k u  pełnie  nie mogf; już 
o d  3 m iesięcy, środków  d o ż y c ia  nie­
m a żadnych, fanty d o m o w e  zosiaty 
przeżyte  i obecnie  mieszkanie nie 
opłacone i na codzienne p rzek arm ie ­
nie rodziny już nic nic pozosialo. 
Serdeczn ie  ’ prosi w sp ó łczu jące  
serca, m o żliw e  ła sk aw e  sw e  datki o- 
f iaro w a n c na ko rzyść  naszą adreso ­
w ać  do re d a kcy i  „Dziennika K i jo w ­
skiego". K resz cza tyk  38 dla p r o w i­
zora  R. R ó w n ie ż  osoby majętne 
poi.ornie proszę O w sp ó łcz u c ie  dla 
m . c h  synóvz o ła sk a w e  z ao p iek o w a ­
nie się, aby m ogli u koń czyć ch o ćb y  
2 k la so w ą  szkolę  miejską. U p r z e j­
mie p ro s zę  w  imię m ego n iedo łęs­
twa o ła s k a w e  podanie mi bratniej 
ręki pom ocy. 1 ^ 3

* M ASALIT IN r
IllA*. tłsWMBl Sr *.

=  z POW OZY*
Ikm I a łh -B p n t ~

yóc

K to  p r a g n ie  m
posiadać 

p iękn e o w o ce ,  piękne k w ia ty ,  
f i ”,koc rol»3 orodukty, ten nie­
chaj zaząda bez- r i n c i i l l )  
płatnego katalogu H f l o l U H ,

zamówi nasion^
i p rzekona się, że w  H n A j n n f l  
n ajlepszym  . gatunku I l i ł O l O I ł O

pofl dew izą  
„ ja k ie  a u r n  3 —  ta k : plon**

v do starcza  f irm a 456

L. Galewska
Handel nasionami i o gro dnictw o  

w  B e r d y c z o w ie
k ijo w skie j gu b .

O b i a t ę
eleganc. t rwale, ortopedyczne w e d łu g  
n ajn ow szych fasonów  w  Tnagazynie
« i r  1 S 2 T 0 L C l i f t A F A :  H
K ijó w , K re n x c * a ty k  E3 . d . w i e ł d v  

F« rm a e g x y s t .  o d  (9 6 0  r .
Obst. w yk o n , się uczc iw ie  i punktual
C e n y  rm ia rk o w a H e .

6  p o k o i
>^y 5 --7-

_______  " 3
duż. na bardzo w yg.
w sr .  do odstąp. Lute- 
raflLka 2 m 6 pomie- 

1619

p rzyjem n y pokarm, n ajodpow iedniej­
szy dla dzieci od 6 miei ę c y  do 10 
lat, z w ła szcza  w  czasie odłączania od 
piersi i v  okresie  rośnięcia. Uia- 
heu1 ząbkowanie i zapewnia prani- 
dłoni/ 'rotwbj kości. S p rz ed a ż  w  

składach aptecznych i aptekach.

O s tr z e g a m y  ntze<  n a ś le d o a -  
Itictw ram i. 1045

Krawcowi« » t « n « V R n  ko ń czen ie  'Wt-, 
tworne. Kreszczat. zaul. 9— 27. 812

Ł u c k
H c te l N etto  - W o ły ć s k i k o c z o -  
row^akioge. Y ź  domu m u r o w a ­
nym  o 2 piętrach, p rzv  ul. Szosow ej.  
U rządzo n y  w y g o d n ie  1 czysto. C e r a  
od 50 k. dc 2 rb. Stajnia obszerna

Ogiery reproduktory
,3-lctnie i starsze c r a z  bonie zdatne 
do w y ś c ig ó w  1 pod siodło o f ic e r­
skie  2 1 3-ictnie pełnej i pół krw i 
angielskiej są do sprzedania w  Staj- 
nem, gub. lubelskiej,  st. poczt i koi.. 
R e jo w ie c  o w iorstę  odległa.  W i a ­
dom ość na m iejscu  lub u D-ra w eter j  
F. C h e łch o w s k ie g o  w  Imblinic. 986

S j t a c u n k o w s - m i e r n j G s e  b i u r o  
i n ż y n i e r ó w  

P u b r o i w e  i R a d z i m i ń s k i  p rzy j­
muje p a r cc la c y e ,  plany, n iw cla cy e. 
szaco w an ie  roli, lasów. Moskwd, 
ChEudowski ttipik t o  —  2. R a d z i­

miński. 1323

N O W O Ś C I .
Z O F I A  K jn rA L Ł W S K A

ZE WSPOMNIEŃ]

W Y G N A Ń C A  i
r.iiriięmik uczestnika p o w stan B  
na Litw ie  w 1863 r.. A p o lin a reg o  : 
S%vietorżeckicgo. M u t c j a ł y  do 
h k to r y i  powstania na Litw ie  z 
kilkudziesięciu rycinam i wspnt- 
cAisnych. Cenc Hb 1 80 k. 1
A D A M  K R E C IIO Y \T F X K I

lh
uzdolniona pos. chi. św iadectw a, 
p oszukuje  p o sa d y  zaraz r.a wdeia 

O desa , skrz. poczt. 274. 1351

w  ^
p ozn ań czyk z dwunastoletnią  prakty  
ką zagranicą, od sze ś c iu  . lat w  R u ­
sy i, -“anaty, z m ałą  rodzirra lal ą$h 
znający  dokładnie u p ra w ę  b u r a k ó w  
cu k ro w y c h , poszukuie posadt rz ą d ­
c y  gospodarskiego. Ofertv: K Gór- 
czew ski,  Kabaki, p oczta  Malecz gub 
grodzieńskiej. 1442

Technik gwzelany
poszukuje p o sa d y  gorze lan ego, jjo- 
siądą św ia d e ctw o  o jukońez. szkoły 
Eorzelric.zej. A dres:  Kijów, Żvlań-
sł. a 104 H o tf i  „ N a J ie ' dn ' p o t.  M  2.

lóoy

Nau- 2  rb. ka
na różn. maszyn, i w e  w szyst  ięz 
przepisywanie 35 k. od ark. ; tłum a' 
czenie w  20jęz. W .-W a s y lk o w s k a  ló, 
teiefcn .549. 1539?
Osobut m ł o d a  i n t e l i g e n t a  p o ­
szukuje p r a c y  w  biurze kz^yerki lub 
koresp onoenlk ' Adres: F jn d 'u ’-le jow - 
s k a  27 „Tan ia  Kuchnia K ,K. Polek". 
Miżr.a  w id zie ć  o g  t  -de 4 p p. 1625

Potrzebny S ‘>';;WoK*ffl
do bardzo  so lidnego interesu. Z a in ­
teresow ani zechcą  podać adres (pnst- 
restente /a jghszaniettt ksis/ki pas? 
portowej Ne 1843). LÓtt

 LiYćluJtipJLL MJ i;
P o e d e ś r  wspiSłczesna. S a t y ia  na 
dekadentyzm  w  literaturze i sztucę.

Cena Rb 1.80 k. 
A K A T  O l K R Z Y  Z A N  O W S I t 1

G A L A T E A
(P B ii.ia  M a lin io c k a )

P o w ie ś ć  osnuta na tle życia  zie- 
iniaństwa polsk iego  na W ołyniu.

C e ra  Rb. 1 50 k.
K A R i N  ME CI IA ELI S

N I E B E  Z F I E C Z N Y
WiEK

Pamiętnik odkry'w aiucy z o dw agą  
ch o r o b l iw e  pod w z g lę d e m  sek su ­
alnym stany w  okresie  przejścio­
w ym , kiedy każda kobieta w  tym 
w ieku  narażona jes* na straszną 
w a lk ę  duchową. O s o b b w a  ;a k s ią ż ­
ka przyjęta, jak o  n ad zw ycza j  c ie ­
k a w e  z jaw isko literackie, rozeszła 

: się w  60,000 e gz  w  urze c  i ag u 6 
1 tygodni. (Jena Bo 1 20 k.

potęga s m Y n z s u
P odręcznik  do badań n ‘eznanych 
s fe r  d uszy  ;:c w sk a z ó w k a m i co -do 
w y w o ły w a n ia  z ja w ę j ;  s p irytysty­
cznych. C e i^ v1fOp-90 .

AJ.H.TA' ? M O T A '
W  r i L P l E i m i  IA

Po%vicść o b y czą 1. CfOń F t  40 k 
P o w y że j  wYitJalemąne książki są 

dc. n abycia  w  jtsiee8™' U s c n a  
I d z i k o w s k i e g o  w K ijo w ie  : na 
żądanie w y s y ł a ją  się za z a l ic z e ­
niem poczt oWem/' ' " ’' " 1631

S p r z i c d a i r  dom 5 pok. z ogrodem  
o w o c.  3C0 kw.-aaz. Iw a n o w s k a  34 vy 
.Żytomierzu. , 1448

Sprzeda m
„Francois".

tanio a k w a r e le  
..im* 328 Hotel 

1632

Od 25 do 50
* y ' ę r v  pod zakladnę z iemskiego 
majątku w  kijowskiej lub podolskiej 
i w ołyńskiej  guberniach, v. p o w ia ­
tach, g r a n ic z ą c y c h  z Ihiowską. z w r a ­
cać. się. poczta Bosy lii ód F. T łu -  
ch o w ski  —  bez pośredników. 1630

ę U r ' f Y  n ł  Rrosi 0 H kcye. Język. 
O l U . v i t / I L I i  i ran c. prakt., krcslen.
rysgnek. Spec. i grunt, zaj sie z le ­
n iw .  i niezdoh ditecm i. Nikolsko- 
Botaniczna t u — 8. Z . K. 1635

W y k o n u j ę  ’ h

* S ż t 1 k i t  b u d o w y
szluz, m ły n ó w , d o p ro w a d z a m  do 
zysku  zatupohane ttil-ąty z rnuorapti 
jąaftow. i gi_zow. 1 j rządzam  g o s p o ­
da rstw - rybne. Posiadam 22 lata 
praktyki i św iadectw ii  Mogę rów - 
r i e i  p rzy jąć  stałą posadę. A d  ras. 
Smo-KoństBOtyriów ąt.b. v. oKńU . nV 
Kuźmin J. Małezyński. 1629’
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Towarzystwo Rosyjtko-Francuskich Fabryk Y/yrobów 
Łism-wych, kauczuKowyiti i telegraficznej izolacyi

i? ' ;

1891

K r e s z c z a t y k  2 3 , T e le f .  1 5 - 8 5 .
D e ta liczn e  m a g a zyn y:

LmoSeum. « Linkrusta

K a n to r  i s k ła d :  —

S k ł a d  o^®ns
W.* s ła s y ł łc o w s k a  6 9 , T e ! .  14-2 5 . K ' e s z c . a t y k  25  i P a d ó ł :  A l e k s a n d i - o w s k a  3 4 .

(taaety
c o  relief;.

C e  • 'a ta :  C e r a i a - S k ć r a  d0 “̂ Jf,nta
G U M O W E

DYWAHY, CHODUKL G u m o w e  o b c a s y .

P iłk i. ZABAW KI. G rz e b ie n ie .
H an n y  gumowe. Gąbki gramowe.
Wyroby skórzane.

RIDUKIULE, p o r t f e l e , p o r t m o n e t k i , t e k i . 
AU TO M O BILO W E,

PO W O ZO W E,
ROW ERO W E

WYHOBY PODRÓŻNE
SAKUf t/JAŻE,

KUFRY, 
j  N ESESER Y.

UBRANIA NIEPRZEMAKALNE, palta, płaszcze, narzutki.
P alta  brezentow e* l6.6

D L A  O S C B  C I E R P I Ą C Y C H
na neurastenię, niemoc płciową, uwiąd starczy, histeryę, newralgię, małokrwistość. suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby serce (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 
miokradyt), arteryosklcrozę, alkoholizm, uwiąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem

przebytycn chorób-, przepracowanie i t. p
\V sprz eda że  mnóstwo ISęzwartościftwych i s zkodl iwych falsyf ikatów nasze; Sperminy, p o d a w a ­

nych pod różnemi,  podobnemi do Sperminy, nazwami,  przy  oz cni dla zbałamucenia  chorych,  podrabia- 
czc  w  s wy c h reklamacl i  przytaczają o bs e r w a c y e  lekarzy  nad działaniem naszej  Sperminy Poenla, 
podając jako skutej  działania ich fals\ katów.  W o b e c  tego u w aż a my  za swój  obowiązek ostrzedz 
osoby,  uży wa jące  Spermin** przed tego imlzain środkami.  Cała  literatura w  spra wi e  l icznych d o ­
świadczeń uczonycl i  i l ekarzy  nad skutensńoni działaniem Sperminy, dotyczy  wył ączni e  naszej Spermi- 
ny-Poehla i dLstęgp przy nabywaniu S P F I 1 M 8 ’ >g|i 1 nil 1'rm°.
prosimy zwr ae ac  uwag ą na nazwą* J f  ™  ■ W Ł I l Ł i H  ponieważ  inne
prep iraty Są tylko fa l -y f iLnami  Sperminy Poehla. w  skutk ich nie mającymi  z nią nic wspól nego,  po­
nieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermiua Poehla. F LA K O k 3 r b .  Objaśnienie s z c ze g ół o we  
wys  -łamy na każde żądanie b* zpiatnie. PrnffiCItr P ' A w r  PflOhl i T w -U fC] IłWPni Jego Ce-

łnstytut Organoterapeutyczny I I  UlGoU! UUKlUI fU CIll  ł OJfllunlC sarskiej mości. Petersburg.

N A D E S Z Ł Y ’ 3Ó9

r

j ł o w ó S C i  w i o s e n n e
nowe mctielc.

W y s y łk a  prób, katalogow i zlsccń ponad Rb 12 E e z p la tn a .

A u c t r y a c k i m  H e rb e m  P a ń s t w o w y m  nagrodzone S ie w n ik i  P a t .  F r .  N i e l i a h a r a Jw roku 1910.

Ih.kca :/ -!.ła !u ą  O  U ?  hT T TTDT*?W* Bezakowska Na 31, '5/’ó
Ki jo ws ki ego  M  ^  ł \  M "  J r  wprost dworca.

kombinowane proste
do b u r a k ó w  8 njio I u 7 0 P i  l / f l U l A r i n  systemu 
rzę lowe  mo ty lko we ,  f j 2 “ L Z I v U  W  o  U  J  z boż owe 
22. 20, 18, 10, 12 ; t-fliio rzędowe.  Narzędzia  systemu 
P l a n e t ,  rączuc D r z e w i e c k i e g o  i konne C z e r n o w -  

s k i e g o .  SIEWNIKI P D  S A L E T R Y  ręczne i ą-o r zę do we  konne. PŁUGI Fietera,  K u lt y iu a t o r y  s p r ę ż y ­
n o w e ,  b r o n y .  W ir ó w k i  otł 2 0  r n i l i i r w  n n r n i u i  Fabryki  Fletcra  M o t o r y  n a f t o w e
r b .  ..\Valtik-, „ h o m o " ,  „ F c n i x “ . U t ó l T l I l U r y  U d F l T W - O  s *  w e d z k i e j  f a b r y k i  „ F e n : * ” -

S i e w n i k i

?o cenach umiarkowanych wyborowy m atcryał do sa­
dzenia, w wielkiej ilości: 85

D r z e w a  o w o c o w e  przeważni? K A R Ł Y  i pira­
nii, v. krzakowe.  Ic i rdmy,  pahnetvl .

D r z e w a  o w o c o w e  w w a z o n a c h .  
L a to ro ć S e  w i n o g r o n  i szczepy)  l epszych de­

s e r o w y c h  i winnych gatunków.

Truskawki i pzziomki
ków.

D e k o r a c y j n e  k r z e w y  i d r z e w a )  r o ś l i n y
iglaste.

Oeoroinle I kanna lri,“z>1L , K r szf '
K w ia t y  w i e l o l e t n ie  z i m u j ą c e  i g r u n t o w e ,  
n . ip y u j  śl iwki  ( mirabela 1, morele,  lblka; Kosa 
*■ UŁ*I canina. i P l a  szkółek ccnv  w e d ł u g  11 

m o w y  f

Żądajcie cenników ilustrowanych.
\  , l r » o c *  SOROKI, Besarabśl :ej gubernii, 

C „ S z k ó łk i  E k ó ” .

W s k u t e k  t r w a ło ś c i  —  t a n io ś ć .

75°!o 3 8 ' c z ą d n o ś c i
z u ż y w a

Gree
z u ż y w a n i a  pr idu. El ekt rycz ne  lampki  ż ar ow e

“N ie s łych a n a  trw a ło ś ć
Przyjem .św iatło .  -Są na skła- n  

dzie w  B iu rze  T ech n . lnż. Ili
K r e s z c z a t y k  M  8 , t e l e f o n  7 6 9 . 35

WIOSNA-LATÓ
otrzymhno żuruale mód 
z Paryża Eevue Pari- 
sienne. spódnice, biuzkr, 
szlafroki i inne nowości 
sezonowe. Stale w wiel­
kim wyborze m a n e k in y  
najrozmaitsz. rozmiarów

jY Jelszra
Kijów, Kreszczatyk 25 
Naprztciwko poczty w 

podwórzu. 902

JAROSŁAWSKIE i kOSTHOMSk t
Płótna

P S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t y k  9 4 .

Ot; żyro ino w  wielkim w y b o r z e  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy,  skarpet. ,  prześcieradła,  
got. bieliznę męską,  t owa ry  ba­
wełniane i wi el e  in. przedmiotów.  
O n y  zaw sz  stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie,  o cz em p ro ­
szę się osobiście przekonać.  651

Coiffsur de $ *tn es
T i t u s  K a l i \ o d a

diplome de M ć d a i l le  d ’o r  c r o ł z  d e  
P r o f e s s e u r .

Kiev,  Rue Nicolas,  Maison Ni 6 vis A vis 
1’hotel Continental.  356

N a j r o z m a i t s z a  R z e c z y  Staro*. 
ż y tn e

a także drogie  kamienie i per ł y  ku 
puje po cenach wy so ki c h

w  ma- 
gazy- 

me
» « * •  **•

Ki jó w , K r e s z c z a t y k  23
W P R O S T  P O C Z T Y

I n f j r m a e y e ,  o o e n a  l istownie lub 
osobiście.  T el e fon  386. 105

VI R ok istn ien ia .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
[R ozpoczął VI ro k  is tn ie n ia .

W y c h o d z i  w  r o k u  1 9 1 1  pod d o t y c h c z a s o w e m  k ie r o w n i c t w e m  i z p r o g r a m e m  p o l i t y c z n y m  n ie z m ie n io n y m . 

„Dziennik Kijowski * w  r o k u  1 9 u  w p i o w a d z i l  c a ł y  s z e r e g  u le p sz eń  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  tre śc i  ja k

for m y.

W  r o k u  1 9 1 1  „Dziennik Kijowski" d r u k o w a n y  je s t  s p e c y a ln e m i n o w e n i c z c io n k a m i,  co  p o d ­

n io s ło  c z y s t o ś ć  i c z y t e l n o ś ć  p ism a.

W  r o k u  1 9 1 1  dżiia ł in f o r m a c y i  t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika" zo s ta ł  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n y ,  

a z w ł a s z c z a  dz ia ł  telegramów z W a r s z a w y , K r a k o w a , L w o w a  i P o z n a n ia .
Z  P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l in a  n a d s y ł a j ą  d o  „Dziennika Kijowskiego" n a j ś w i e ż s z e  infor 

ra a cy e  s p e c y a ln i  k o r e s p o n d e n c i .

O p r ó c z  t e l e g r a m ó w  A g e n c y i  P e t e r s b u r s k ie j  i w y m ie n i o n y c h ,  a g c n c y i  w ł a s n y c h  „ D z ie n n ik  K ijo w s k i"  
u m ie s z c z a  s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  k o r e s p o n d e n t ó w :  z  W a r s z a w y ,  
L w o w a , K r a k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y t o m ie r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o , C ie s z y n a ,  
n a d to  w  r o k u  1 9 1 1  dz ia ł  p r o w i n c y o n a l n y  ,.Dziennika Kijowskiego11 z a s i la ć  b ę d ą  k o r e s p o n d e n c i z  H u m a ­
n ia , B e rd y c z o w a ,' Ł u c k a ,  W in n ic y , P ło s k ir o w a , R a d o m y ś la , S ła w u ty , Z w in o g r ó d k i,  
S z e p e tó w k i, B ia łe j  C e r k w i,  S m śły , Z a s ła w ia ,  K o r c a ,  R ó w n e g o , S t a re g o - K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i n a s z e g o  k r a j u .

O  ż y c iu  z a g r a n i c z n c m  i n f o r m o w a ć  b ę d ą  c z y t e l n i k ó w  , ,D z ie n n 'k a  K it o w s k ie g o 11 k o r e s p o n d e n c i:

z W ie d n ia , B e r l in a ,  R z y m u  i P a r y ż a .
Z  ż y c ia  C e s a r s t w a  i k o lo n i i  p o lsk ich  d o s t a r c z a ć  b ę d ą  w ia d o m o ś c i  k o r e s p o n d e n c i  w  P e t e r s b u r g u ,  

C h a r k o w ie , O d e s ie  i B a k u .
W d z ia le  l i t e r a c k im  „Dziennik K ijowski" r o z p o c z n i e  druk  b a r w n e j  p o w ie ś c i  o b y c z a j o w o - s p ó l i z i  s- 

ncj z n a k o m i t e g o  n a s z e g o  p o w i e ś c io p i s a r z a ,  a u t o r a  „ U N I I "
%

Józefa  We y s s e nh o f a
j jod ty(ulein

„ Z f l A J  P A N A “ .
P o w i e ś ć  ta  p i s a n a  j e s t  s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  d!a  „Dziennika Kijowskiego"-

Autor,  który  o becnie  nad tym n aj nowszym swoim  utw o rem  p racuje , zastrzega sobie e w entualną  zmianę podan ego p o w y żej  tytułu. 

P o n a d t o  „Dziem k k ijow ski" z a k o ń c z y ł  dr uk o r y g in a l n e j  p s y c h o lo g ic z n e j  n o w e l i  w y s o c e  c e n io n e g o  i u t a l e n t o w a ­

n e g o  p isa rz a .

p. Tadeusza Jaroszyńskiego
p o d ty tu łem ; „ SFINKS 3«(

W r e s z c i e  u m ie s zcz a ć  będzie  „Dziennik K ijowski" w  o d c in k u  i s m  «q p c w ic ś c i  t ló m a c z o n y c h .
W d z ia le  h is t o r y c z n y m  ma „Dziennik K ijowski" p r z y r z e c z o n y  w s p ó łu d z ia ł  z n a k o m i t e g o  h i s t o r y k a  K u s i

p Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a  k o n o p c z t A s k ie c o .
N a d t o  d r u k o w a ć  b ę d zie  s t u d y u m  h i s t o r y c z n e  a u t o r a  „ N u t y  z  ó  na  7 p a ź d z ie r n ik a "  p. W . DROG3KI3RA p t.

,,Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem1.
P r e n u m e r a t o r o m  „Dziennika Kijowskiego" p r z y s łu g u j e  w  r. T9 1 1  p r a w o  n a b y w a n i a  po ce n ie  z n iż o n e j  c e n ­

n y c h  w y d a w n i c t w :  l i .  M O Ś C I C K I E G O  —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c h  L itw y  i R u s i;  W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j1* p . t. „K raków * * ; D - r a  K O N E C Z N E G O  —  H is t o r y i  P o ls k ie j . '

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" p o z o s t a ją  n ie z m ie n io n e ,  a m ia n o w ic ie :

12 r b .  r o c z n ie ,  6  r b .  p ó łr o c z n ie ,  3 r b .  k w a r t a ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
O s o b o m ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  o p ła c a ł y  z n iż o n ą  p r e n u m e r a t ę  6 i 8 rb . ,  p r a w o  to p r z y s łu g u j e  i w  r. 191 1.

w jllSohylowie-Podolskim
Eijowskaulica, U l i .  SyndykatuRolniozeg?. Telef. 82.

Poleca ze swego składu:

Garnitury parowe i ) Hollie, , a , Sd„.ai,ta: 
Koniczyniarki. )
Motory naftowe „INTERNATIONAL”
Pługi jedno i wieloskibowe: E kk ertu , W a c k a  i umi>.

Kantońskie maszyny i narzędzia do kukurydzy, 
Kultywatory: ' * ! ” * * * * ■
Siewniki zwyczajne i kombinowane:Ir™ la',’ hara , vc,cka i in. 

S z p a g a t  o r y g in a l n y  ma-Mac-Cormick'a maszyny żniwne: „ m l  «*,»»«

Imitacya 164 
elektryczności!

n Najlepsze i ttajfań oświetlenie btz  sztucznego ciśnienia

p ro w ln c y i miet£ń’ m ia st
f abr yk i zakład.  Si ła  świat ła  od 50.

I. do 2000 ś w ie c
spirytus.-naft.- gazolinow

majątków, przeinvsł. do 2000 ś w ie c

% Specyafny skład E C C H Z
również  mineralne t łuszcze i oleje picrwszorz<;dn. ros. 

i zaąr.  falir.

1 's  * 1 „ l i i r a m ”  m .
P rz v  sklatr. jest spec.  zakt. repar.  latar. i  l amp w s z e l k  s y ;

MACZKA DLA DZIECI
z siNą Marką i podpis

gv,

S.P.B.GorocfT(aia33
w  A p t e k a c H  i Skt  ftpt.

„Biuro Melioracyi Rolnych”
Knopińslfi i Kraski 1165

lucer-Nasiona z g.warancyą kiełkowania i czysiosci:
k o n ic z y n ,  k u k u r y d z e ,  g r o c h ó w ,  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  z b ó ż  j a r y c h  

i o g r o d o w e .  Uąo

Biuro centralne, W arszawa, Nowogrodzka N 41, telef.  4 8 — 52 . 
Oddział w Winnicy na Podolu.

Pr zeds tawi c i e l  W .  Unicki Inżynier Agronom.  W y k o n y w a  z g w a r a n c y ą  
wsze lk i e  prace  mel ioracyjne:  drenowania  pól. gospodarstwa rybne,  nielio- 
ra cv e  ląk, osuszanie błot, b ud ow a  upustów,  p rz e w a ł ó w ,  mostów,  f i l t rów 
i osadników dla z ak ła d ów  prz emy sł owy ch ,  oraz b ud o wa  dr óg  bitych i k o ­

lejek podjazdowych.
W czasie kontraktów mieszka inżynier Unicki, Hotel „Franęois".

I )i ut .»rni* P o lska  w  K ijo w ie , u lica  K reszczatyk  Nr 38.


